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LEG-MAR
Legnica, ul. Poznańska 9, tel. 222-66, 277-96 

Polkowice, ul. Skalników 50, tel. 45-08-27 
przedstawiciel I dystrybutor ZPT w Krakowie 

poleca:
* papierosy z Krakowa - marża do 17%
* papierosy z Radomia - marża do 23%
* papierosy z Poznania - marża do 18%

* zapałki w cenie 220 zł 
zapalniczki w cenie 3.100 zł (zakup od 300 szt.

- cena 2.900 zł)
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mają być zlikwidowane.

W... PRASIE PRZEPROWADZKI

DROGOWE FATUM

Przyjaciele I Pracownicy Kultury

Pogrzeb odbędzie się w Legnicy, 24 X 1991 r. o godz. 11.00

Pogrążeni w smutku I żalu 
zawiadamiamy, że odszedł od nas

ANDRZEJ TOMIAkOJĆ

ŻŁOBKOWE 
PRZETASOWANIA

zaoadnio i dwóch żłobkówbffi10 najPrawdGpodobniej niedługo w'
?o ,e! POfy miasto mogło poszczy­

cić się niezmienioną liczbą tych okacówek 
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dwa budynki zmi^sw^pSSe'

* Marzenia o telefonach -w 
zakresie telefonizacji Legnickie z pewnością 
wyprzedza inne regiony kraju" - czytamy na 
łamach Słowa Polskiego. "Jest to jednak w 
znacznym stopniu wynik działań KGHM, 
który jeszcze w latach osiemdziesiątych 
zafundował Lubinowi automatyczną cen­
tralę o jakiej Legnica może jeszcze dzisiaj 
tylko marzyć.

Od kilku lat z Lubina można się do­
dzwonić praktycznie wszędzie. Z Legnicy 
jest to trudniejsze. Niewątpliwie jednak zas­
ługą dyrekcji Wojewódzkiej PPTiTjest zało­
żenie automatycznych central, choć o nie­
wielkiej pojemności we wszystkich prawie 
gminach województwa.

Teraz sprawa toczy się o prawdziwe 
telefoniczne wejście do Europy. Jednak 
marzenie legniczan nie zrealizuje się tak" 
szybko, jak wcześniej sądzono. Przed kil­
koma laty zaczęto co prawda budować1 
Wojewódzkie Centrum Telekomunikacji i 
wydano iuż na ten obiekt 16 mld zł, ale aby: 
go zakończyć potrzebne jest wyasygnowa­
nie jeszcze 33 mld zł. Samorząd Legnicy 
docenia problem. Ale z biednego przecież 
budżetu miejskiego przeznaczono na bu­
dowę centrum telekomunikacji miliard zł. I 
chyba na więcej samorządu nie stać. 
Wszyscy- liczą więc na resort i zagranicz­
nych kontrahentów."

21 października przed ós­
mą rano, na skrzyżowaniu ulic A. Zawadz­
kiego i Komisji EdukacjrNaródowej, samo­
chód marki ARO wykonał manewr skrętu w 
lewo w drogę podporządkowaną, nie us­
tępując pierwszeństwa przejazdu, znajdu­
jącemu się na drodze uprzywilejowanej, 
jelczowi. W wyniku zderzenia ARO zapalił 
się. Jadąca w samochodzie rumuńska ro­
dzina ciężko zapłaciła za nieostrożność 
kierowcy. 38-letnia kobieta zmarła na 

!••••«;—jwj mwwwii wiuvi ^iyx.rxmi oiai itd 
| odwieziono do szpitali w Legnicy i Lubinie. 
Wypadek mógłby skończyć się znacznie 
tragiczniej, gdyby nie pomoc kierowcy au­
tobusu linii numer 41, który tuż przed 
wybuchem jeszcze ratował ofiary.

Można pomyśleć, że los sprzysiągł się 
przeciwko obcokrajowcom. Wśród 6'ofiar 
śmiertelnych ostatniego tygodnia aż 3 
przyjechały w okolice Lubina z zagranicy. 
Gdy jeszcze dodać, że kierowca, który 
przejechał mężczyznę przy szybie głównym ■ 
ZG "Lubin" pochodził z Węgier, warto się ' 
nad tymi faktami zastanowić. Może jakość I 
naszych dróg dezorientuje obcokrajowców, : 
a może czują się tutaj bezkarni?

* Rolnicza wymiana -w Leg- 
nickiem przebywała 24-osobowa grupa 
francuskich farmerów z okręgu Verdun" - 
czytamy w Słowie Polskim. "Przyjechali do 
Polski z rewizytą. W czasie wakacji przyj­
mowali w swoich gospodarstwach we 
Francji młodzież zawodowych szkół rolni­
czych województwa legnickiego. Praktyki 
trwały sześć tygodni. Dla polskiej młodzieży 
była to wielka szansa poznania tamtego 
kraju i ludzi. (...)

W czasie wizyty w Polsce, francuscy 
rolnicy zwiedzili zakłady przetwórstwa rol­
no-spożywczego, państwowe gospodar­
stwa rolne, a także gospodarstwa rolników 
indywidualnych. Zarówno Polacy jak i Fran­
cuzi przywiązują wiele uwagi do organizacji 
produkcji rolnej i szkoleń zawodowych. 
Podczas pobytu na Dolnym Śląsku dele­
gacja francuska zwiedzała zabytki Legnicy i 
Wrocławia. Nawiązano również kontakt z 
Dolnośląskim Towarzystwem ODRA-MO-

* Nauka na przyczółku -Na 
wrześniowej sesji Sejmiku Samorządowego 
Województwa Legnickiego padła propo­
zycja utworzenia wspólnego dla sejmiku 
administracji rządowej szczebla wojewódz­
kiego i kuratorium ciała koordynującego 
wspieranie oświaty" - informuje Słowo Pol­
skie. "Uzyskała ona poparcie wojewody 
oraz kuratorium, a 15 października odbyło 
się pierwsze spotkanie zespołu noszącego 
roboczą nazwę Wspólna Komisja Oświa­
towa/...)

Jej członkom zależy na utrzymaniu filii 
wyższych uczelni. "Dane z rocznika statys­
tycznego za rok 1990 mówią same za siebie. 
O ile średni krajowy wskaźnik pracowników 
z wyższym wykształceniem wynosi 8,8 
proc, to w woj. legnickim jedynie 6,6 proc.

Legnickie, jak rzadko które wojewódz­
two ma szansę na zdobycie bazy dla szkol­
nictwa wyższego/...) Chodzi oczywiście o 
obiekty po Armii Radzieckiej. Można tu 
urządzić całe miasteczko uniwersyteckie, 
łącznie z mieszkaniami dla kadry. Wielkie 
centrum akademickie nigdy tu nie pow­
stanie, ale jakaś dobra szkoła mogłaby 
funkcjonować. Aby jednak tak się stało, 
muszą być zachowane przyczółki, a więc 
właśnie filie wyższych uczelni."

(9)

6 śmiertelnych ofiar to efekt ostatniego 
tygodnia na lubińskich drogach. Gwałtowne 
skomasowanie nieszczęśliwych przypad­
ków nigdy w zasadzie nie znajduje racjonal­
nego wytłumaczenia. Prawdopodobnie i 
lubińskie karambole nie zostaną nigdy wy- 
aśnione. Warto jednak poważnie o nich 
Domyśleć i wziąć je pod uwagę podczas .moiuwuy. <x>-ieuna ruuiera zmarra na 
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Ostatni tydzień przyniósł wiele ustaleń, 
które mogą w Lubinie zaowocować grun­
townymi zmianami. Spotkanie wojewody 
Andrzeja Glapińskiego z prezydentem Lu­
bina Robertem Raczyńskim doprowadziło 
do przekazania miastu budynku Urzędu 
Rejonowego. Powstanie w nim IV Liceum 
Ogólnokształcące. Urząd Rejonowy zosta­
nie przeniesiony do innego obiektu. Zamia­
na ta pozwoli na utworzenie Centrum Szkol­
nictwa Ponadpodstawowego. W komplek­
sie budynków w rejonie ulic: H. Sawickiej, T. 
Kościuszki i J. Kilińskiego będą działać: 
Technikum Górnicze, Liceum Ekonomiczne 
- Kupieckie, Technikum Budowlane, III i IV 
LO. Pełnie uruchomienie Centrum przewi­
duje się na wrzesień 1992 roku. Szkoły tu 
usytuowane będą dysponować wspólnym 
układem komunikacyjnym oraz bazą spor­
towo-rekreacyjną. Przewiduje się, że w Cen­
trum znajdzie miejsce młodzież nie tylko z 
Lubina.

21 października zostało podpisane 
kolejne porozumienie dotyczące lubińskie 
oświaty, tym razem między prezydentem 
Raczyńskim a kurator Alicją Kopestyńską. 
Jak powiedział nam Robert Raczyński, kura­
torium przekaże na rzecz miastazrujnowany 
budynek biblioteki pedagogicznej, siedzibę 
delegatury kuratorium na ul. Sienkiewicza 
oraz wykreśli z rejestru inwestycji zespół 
szkół ogólnokształcących przy ul. 1 Maja. W 
zamian, samorząd podejmie się dokoń­
czenia budowy szkoły nr 22 na Ustroniu IV. 
We wrześniu 1992 powinna ona już działać. 
Mieszkańcy Lubina może wreszcie odet­
chną. Szkoła ta kosztowała ich wiele ner­
wów, petycji, jej brak skupiał się przede 
wszystkim na dzieciach.

Prezydent Raczyński mówi: "decyzje te 
na najbliższe 10 lat zakończą problemy 
oświaty w mieście". Mija wyz demogra­
ficzny, więc jedna duża szkoła podstawowa 
i IV LO zapewnią potrzebną ilość miejsc dla 
lubińskich dzieci i młodzieży.

Omówione zmiany pociągną za sobą 
wiele innych decyzji. Zapewne radni długo 
będą debatowali nad wykorzystaniem no­
wych budynków. Wśród pierwszych po­
mysłów znajduje się szkoła biznesu z praw­
dziwego zdarzenia i nowy bank, ale na to 
przyjdzie poczekać. Prędzej zmieni lokali­
zację Biblioteka Pedagogiczna, która zos­
tanie przeniesiona do Domu Kultury Zagłę­
bia Miedziowego. Usytuowanie w centrum 
miasta powinno wyjść wszystkim na dobre. 
Przeprowadzka umożliwi skrócenie pracy 
szkoły nr 13, gdzie do tej pory biblioteka 
zajmowała 5 klas.

Prezydent Raczyński ma też dalsze 
a "Będę zmierzał do połączenia obu 

ur bibliotecznych - miejskiej I peda­
gogicznej. Czy jest sens, aby w jednym 
budynku funkcjonowały dwie różne bib­
lioteki? Za moimi argumentami przema­
wiają zresztą Inne fakty. W ostatnim roku 
oświata nie przeznaczyła ani złotówki na 
zakup nowych książek. W tym czasie 
miasto wydało na ten cel 400 min.“Trudno 
odmówić słuszności tym stwierdzeniom 
Wiadomo jednak, że projekt spotka się z 
gorącym sprzeciwem nauczycieli.

Teraz pozostało lubinianom oczeki­
wanie na efekty podpisanych decyzji.

Małgorzata Skórska ~~
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KONFERENCJA UNII .

(reklama wyborcza)

* Co proponuje Unia ludziom wsi?
Czesław Leśniak: Przede wszystkim 

nie podważamy reformy rolnej, niepra­
wdziwe są stwierdzenia polityków z PSL-u 
wyrażone na ostatniej konferencji. Nie ma 
obawy powrotu 'dziedziców". Linia zdaje 
sobie sprawę, jak bardzo palącym proble­
mem jest poprawa sytuacji polskiego rol­
nictwa i taki program, uzdrowienia rolnictwa 
posiada.

21 bm. w kawiarni "Pacykarz" w Legnicy 
odbyła się konferencja prasowa kandy­
datów Unii Demokratycznej do Parlamentu 
z okręgu wyborczego nr 13 (województwo 
legnickie i jeleniogórskie) - lista nrg^

* Dlaczego tak późno organizujecie 
panowie konferencję prasową I dlaczego 
tak mało Informacji z waszego Sztabu 
Wyborczego dociera do redakcji lokal-' 
nych gazet?

Tadeusz Pokrywka: Nasza kampania 
przebiega według pewnego ustalonego 
programu, uważamy, że teraz jest opty­
malny czas na spotkanie z prasą. Wcześniej 
odbywały się spotkania, mitingina których 
można było pytać nas o program Unii. In­
formowaliśmy prasę o terminach i miejs­
cach naszych spotkań z wyborcami, nie 
zawsze prasa była obecna na nich.

* Co sądzicie państwo o "wojnie 
plakatowej" 1 czy można było tego 
uniknąć? Jak reagujecie na oskarżenia I 
pomówienia padające pod adresem Unii 
ze strony Innych partii?

Leszek Duda: Przed kampanią wybor­
czą próbowaliśmy zorganizować spotkanie 
w Jeleniej Górze, aby ustalić warunki wza­
jemnej ry-walizacji, ale niestety nie spotkało 
się to z zainteresowaniem innych ugru­
powań. Proponowaliśmy walkę na argu­
menty, ale nie jest to sposób popularny w tej 
kampanii.

Jerzy Clemnlewski: Podchodzimy do 
pomówień spokojnie, dochodzenie swoich 
praw na drodze sądowej nie jest drogą 
najskuteczniejszą, mamy nie najlepsze 
doświadczenia z kampanii prezydenckiej 
Unia Demokratyczna z pełnym prze­
konaniem realizuje program długofalowy, 
nieskrojony na miarę jednej kampanii, 
oparty na uczciwości i otwartości. Wie­
rzymy, że te oskarżenia obrócą się prze­
ciwko tym, którzy je artykułują. Wierzymy w 
rozsądek i mądrość wyborców. Myślę, że 
jest to czas rzeczowych argumentów, a nie 
pomówień. Za "szambo polityczne" uważam 
używanie sloganów antysemickich i bu­
dzenie nastrojów nacjonalistycznych.

Jan Kisiiiczyk: Myślę jednak, że duża 
konsekwencja w sądowym dochodzeniu 
swoich praw i wysokie odszkodowania, 
wpłynęłyby korzystnie na rzeczowość i 
uczciwość kampanii politycznych.

* Ostatnie relacje z posiedzeń Sejmu, 
kłopoty z frekwencją posłów, nie 
wpłynęły na zainteresowanie wyborców 
wyborami.

Andrzej Kosmalski: Sprawa jest bar­
dziej skomplikowana niż to widać z ekranu 
TV. Posłowie od dawna narzekają na tech­
niczną organizację posiedzeń’ Sejmu. 
Często posiedzenia zwoływane są za poś­
rednictwem spikera telewizyjnego. Gmach 
Sejmu w tej chwili nie może sprostać tempu 
Parlamentu. Brakuje pomieszczeń na 
posiedzenia komisji sejmowych i klubów 
parlamentarnych. Poza tym, posłowie mają 
bardzo bogaty plan zajęć. Pracują także w 
komisjach, zespołach itd. Na pewno można 
poprawić tę sytuację poprzez wzmocnienie 
dyscypliny w klubach parlamentarnych.

Jerzy Clemnlewski: Ten obraz 
■leniwego", zdezorganizowanego Sejmu, 
kreowany jest też świadomie przez pewne 
ugrupowania dążące do obniżenia rangi 
wyborów, zmniejszenia zainteresowania 
wyborców, widząc w tym szansę na sukces.

* Z kim Unia Demokratyczna, po 
wygranych wyborach, utworzy koalicję?

Tadeusz Pokrywka: O wygranej chyba 
za wcześnie mówić. Na pewno gotowi 
jesteśmy tworzyć koalicję z partiami wy­
wodzącymi się z pnia solidarnościowego, 
pod warunkiem wspólnego realizowania 
trudnego programu gospodarczego, bez 
obietnic, ale z perspektywą lepszego jutra. 
Zdecydowanie nie widzimy wspólnej drogi z 
SdRP.

Jesteś młody ś energicMffijSffiB 
Masz trochę czasu i potrzebqKg|| 

pieniędzy?
Chcesz zarobić 100 tysięcy zł 

(albo więcej) w ciągu jednego dnia? 
ZGŁOŚ Sl| DO NAS! 

SZUKAMY KOLPORTERÓW!

i Piątoklasista Michał Kubicki, nasz najlepszy kolporter uliczny, wraz z kolegą, Romanem 
' Lange, próbują sprzedać kolejny egzemplarz "TO". Niestety, tym razem mieli pecha. Ten, po­
tencjalny czytelnik, stwierdził, że czyta tylko napisy na dolarach.

to I owo

OBRADY RADY
Lubińskie Przedsiębiorstwo Komunal­

ne oberwało od radnych za opieszałość i 
niewywiązywanie się z zobowiązań. Na 
opracowanie ciągle czekają problemy wo­
dy, kosztorysy wywożenia śmieci i kalku­
lacje czynszów w mieszkaniach komu­
nalnych.

Skarcona została również Straż Miej­
ska. Obywatele skarżą się, że ledwo co pow­
stała instytucja nabiera policyjnych manier. 
Nabija kiesę gdzie się da. Np. każę za złe 
parkowanie w miejscach, gdzie nie ma po 
prostu jak postawić samochodu.

Radni rozważają pomysł wysłania listu 
do każdego mieszkańca miasta. Miałby on 
wyjaśniać zawiłe problemy aspektów dzier­
żawy i sposobu przejmowania na własność 
garaży. Po zakończonej komunalizacji mie­
nia wiele spraw można załatwić, tylko że 
większość społeczeństwa nie ma o nich 
pojęcia. Sprawa listu utknęła na razie w fazie 
przygotowań. Ktoś musi napisać tekst zro­

zumiały dla wszystkich, a jak to zrobić?

***
Dzisiaj, czyli w czwartek odbędzie się 

nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej. 
Ma ono dotyczyć prywatyzacji PRIMu. Czas 
mija, a ta kontrowersyjna sprawa ciągle 
wywołuje emocje. Nie znalazł się kupiec na 
to przedsiębiorstwo w całości. Mnożą się 
problemy wewnątrz zakładu. Podwyżki da­
ne załodze przez dyrektora przed likwidacją 
teraz owocują horendalnym popiwkiem. 
Cała sprawa niepokoi coraz więcej osób. 
Czyżby rozłam w radzie tuż przed wybo­
rami?

KOMU LOTNISKA
Mimo braku ostatecznych rozstrzyg­

nięć na szczeblu rządowym, coraz wyraź­
niej, w bezpośrednich kontaktach lokalnej 
administracji z przedstawicielami dowódz­
twa PGWAR, określa się rok 1992, jako 
ostatni okres pobytu wojsk radzieckich w 
naszym kraju.

Powoli decyduje się przyszłe przezna­
czenie lotnisk, znajdujących się na terenie 
naszego województwa. Jako obiekty wojs­
kowe, w pierwszej kolejności przysługują 
one Wojsku Polskiemu. Wiadomo już jed­
nak, że wojskowi zrezygnowali z użytko­
wania lotniska w Legnicy, zatem będzie 
możliwe jego zagospodarowanie na cele 
cywilne. Dobrało wiadomość dla pilota inż. 
Emila Didyka, entuzjasty, od wielu lat pla­
nującego uruchomienie w Legnicy małych 
linii lotniczych.

Większe od legnickiego lotniska w 
Krzywej oraz zapasowe lotnisko w Brocho- 
cinie są nadal przedmiotem zainteresowa­
nia wojska. Nie wykluczasię jednak częścio­
wego wykorzystania tych obiektów na po­
trzeby cywilne. Zwłaszcza że armii brakuje 
pieniędzy nawet na to, co już posiada.

(g)

KTO POMOŻE 
JUSTYNIE ?

JustynaTaszarek z Legnicy, uczennica 
2 klasy, trzykrotnie przechodziła zapalenie 
opon mózgowych, groziło jej wodogłowie. 
Przeszła skomplikowaną operację mózgu, 
wstawiono jej zastawkę, która co pięć lat 
powinna być wymieniana.

Zrozpaczeni rodzice Justyny szukali 
pomocy u różnych lekarzy specjalistów. Na 
ich apel odpowiedział Wojskowy Szpital 
Neurochirurgiczny w stolicy Kolumbii - 
Bogocie, gdzie można dokonać leczenia 
laserem wstawienia zastawki bez ko­
nieczności wymiany co 5 lat. Lekarze tego 
szpitala zobowiązali się pomóc dziew­
czynce, rezygnując z honorariów za zabiegi 
i badania pomocnicze, jednak za jej pobyt w 
szpitalu wraz z matką trzeba będzie zapkacić 
5 tys. dolarów, czyli około 60 milionów zł.

Na apel rodziców odpowiedziało już kil­
ka zakładów, głównie z KGHM i wpłacili 
kwotę blisko 10 min złotych na specjalne 
konto w Zarządzie Miejskim TPD w Legnicy.

Apelujemy wraz z Zarządem Miejskim 
TPD do wszystkich ludzi dobrej woli, do 
spółek i zakładów pracy, które mogą pomóc 
dziewczynce, o wpłaty na konto Zarządu 
Miejskiego TPD, Bank Zachodni O/Legnica 
Nr 383800-90001-132 z dopiskiem 
■JUSTYNA".

Zmiana ustawy "Prawo o ruchu dro­
gowym" wprowadza szereg innowacji. By 
uniknąć nieporozumień, Naczelnik Wydzia­
łu Komunikacji, Inżynierii Ruchu i Dróg 
Miejskich UM w Legnicy informuje wszys­
tkich zmotoryzowanych, Iż wydanie tablic 
rejestracyjnych oraz uprawnień do kie­
rowania pojazdami następuje za dodat­
kową opłatą pokrywającą koszt tablic I 
koszt wydawanego dokumentu (druku).

Aktualne ceny tablic rejestracyjnych i 
druków wydawanych uprawnień do prowa­
dzenia pojazdów wynoszą?
1) tablice samochodowe zwykłe - 21.000 zł, 
tablice samochodowe aluminiowe - od 
30.000 do 40.000 zł, tablice motocyklowe i 
ciągnikowe - 8.500 zł, tablice motorowe­
rowe - 7.900 zł.

UWAGA: Ceny tablic rejestracyjnych 
będą ulegać zmianie w zależności od 
kosztów zakupu.
2) Prawo jazdy kat. ABCDE -110 zł, prawo 

jazdy kat. TM - 410 zł, karta motorowerowa 
-100 zł, karta woźnicy -100 zł, karta rowe­
rowa - 80 zł.

Powyższe opłaty zainteresowani winni 
uiszczać w kasie Urzędu Miasta, I piętro, 
pokój nr 108.

Zarząd Miasta Legnicy postanowił, iż po 
zakończeniu bieżącego remontu, Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej uru­
chomi w godzinach nocnych płatny, strze­
żony parking przy ul.Zamkowej, gdzie po­
nad rok egzystował tymczasowy plac 
sprzedaży handlowej.

16 października br. Zarząd Miasta Leg­
nicy rozpatrzył projekt uchwały Rady Miej­
skiej w sprawie likwidacji legnickiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budowlanego..

LPRB zostało ’ powołane 24 czerwca 
1985 r. zarządzeniem prezydenta Legnicy w 
wyniku połączenia Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Komunalnego i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego w Legnicy. Dyrekcja przed­
siębiorstwa, wraz z Radą Pracowniczą, wy­
stąpiła do Zarządu Miasta z wnioskiem o 
prywatyzację. Zamierza się utworzyć spółkę 
z o.o. Zarząd Miasta przychylił się do tego 
wniosku, lecz decyzję musi podjąć Rada 
Miejska, która w myśl nowych uwarunko­
wań prawnych - jest organem założyciel­
skim przedsiębiorstwa. Zagadnienie to bę­
dzie przedmiotem debaty na najbliższej se­
sji, tj. 21 października br.

Jest to pierwsze przedsiębiorstwo w 
mieście, dla którego organem założyciel­
skim jest Rada, podlegające przekształ­
ceniom własnościowym. Przygotowane są 
kolejne materiały dotyczące zmian struktu- 
ralno-organizacyjnych Zakładu Napraw­
czego Mechanizacji Rolnictwa.



politykaWprost

•Polityka" (nr 42, 19 X) cytuje:
prezydenta L. Wałęsę (podczas roz­

mowy z premierem Białorusi - Wiaczes­
ławem Kiebiczem) :

'Dziś musimy się otworzyć na siebie. 
Granice powinny być przenikalne / 
szeroko otwarte, a resztę załatwi interes."

i Agnieszkę Holland:
'Znaczeniowy kod rzeczywistości 

zmienia się tak szybko... Gdybym zaczęła 
np. film o Wałęsie dwa lata temu, to dziś 
byłby gotowy I prawdopodobnie dziś bym 
się go wstydziła."

GLOSUJCIE 
NA DEMOKRATÓW

przegląd tygodniowy

'Syndrom Otella" Wacława Krupiń­
skiego to historia morderstwa Andrzeja 
Zauchy. "Andrzej Zaucha zastrzelony... Ta 

Przed miesiącem udałem się służbowo 
do Agencji Gospodarczej w Lubinie. Zosta­
łem przyjęty przez urzędująca tam panie w 
sposób miły i kulturalny. Gdy wyciągnąłem 
legitymację prasową, grzecznie mnie 
przeprosiły, gdyż - w związku z poleceniem 
prezydenta miasta, Roberta Raczyńskiego - 
nie wolno im rozmawiać z dziennikarzami. 
Nie pomogło powoływanie się na prawo 
prasowe - szef zakazał. Aie pojawiła się 
nowa możliwość - informacje albo poz­
wolenie na rozmowę z dziennikarzem moż­
na uzyskać od pani sekretarz Urzędu Miej­
skiego. Tyle że pozwolenia nie było, a pani 
sekretarz, przez telefon oświadczyła, iż 
aktualnie nie dysponuje czasem dla prasy. 
Została tylko droga prawna...

Po miesiącu została mi przysłana od­
powiedź prezydenta miasta mgr Roberta 
Raczyńskiego:

" W związku ze złożoną w dniu 18.09.91 r. 
skargą pana Dariusza Mikusa uprzejmie 
informuję:

Informacji do prasy udzielam ja, bądź 
podczas mojej nieobecności sekretarz 
miasta. Nikt z pozostałych pracowników 
nie ma upoważnienia do udzielania 
wyjaśnień lub Informacji do prasy (...)

Takie oświadczenie jest przyznaniem 
się do łamania ustawy sejmowej "Prawo pra­
sowe", stanowiącej:

Art. 11.3 "Kierownicy jednostek or­
ganizacyjnych są obowiązani umożliwić 
dziennikarzom nawiązanie kontaktu z 
pracownikami oraz swobodne zbieranie 
wśród nich informacji i opinii."

Niemal identyczne jest brzmienie & 4 
rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie 
trybu udzielania prasie informacji w urzę­
dach organów administracji państwowej. ■

Dochodzi do tego brzmienie art. 5.1 
ustawy “Prawo prasowe":

“Każdy obywatel, zgodnie z zasadą 
wolność! słowa i prawem do krytyki, 
może udzielać informacji prasie."

Kto ma o tym lepiej pamiętać, niż kan­
dydat do Sejmu - Robert Raczyński. Tylko 
czy kandydat do Sejmu wie, że zgodnie z 
ustawą uchwaloną przez Sejm - art. 44. 1 
"Kto utrudnia lub tłumi krytykę prasową - 
podlega karze ograniczenia wolności 
albo grzywny"?

Szanowny Panie Kandydacie! Wszak 
demokracja to nie ty Iko równość wszystkich 
obywateli ale, nade wszystko

W tym samym numerze Leszek Mazan 
pisze o prawnych konsekwencjach ewentu­
alnego powstania niezależnego państwa 
słowackiego.

"Republika Słowacka powstała 14 
marca 1939 r. na wyraźny rozkaz Hitlera, jako 
państwo satelitarne i całkowicie uzależ­
nione od III Rzeszy. Państwo to uznało i 
wprowadziło Ustawy Norymberskie, płacąc 
Niemcom za każdego spalonego w krema- 
toryjnym piecu swojego żydowskiego oby­
watela 500 marek. Republika Słowacka 
spłaciła winy powstaniem narodowym w 
1944 roku; do końca swego istnienia 
pozostawała w stanie wojny z państwami 
alianckimi i, w przeciwieństwie do Węgier, 
Włoch czy Finlandii, nigdy nie podpisano z 
nią traktatu pokojowego. A nie podpisano, 
gdyż alianci od samego początku wojny 
uznawali tylko i wyłącznie emigracyjny rząd 
Benesza.

Dziś, w wyniku powstania niepodległej 
Słowacji, kontynuatorki prawnej tamtej z lat 
1939-1945, byłaby ona w stanie wojny z 
USA, Wielką Brytanią, Związkiem Ra­
dzieckim, Francją, a wówczas i Polską, które 
mogłyby - zwłaszcza ZSRR - wystąpić o 
reparacje. Zaś Węgry mogłyby się domagać 
zwrotu przyznanych im w 1938 r. Koszyc." ____________________ Ł „___

Ciekawe jak w tej sytuacji wygląda pochodzenie tego, który strzela! i to, że 1 
sprawa Zaolzia? honor w jego rodzinnych stronach znaczy l

informacja podana w czwartek, 10 paź­
dziernika, wieczorem przez radio RFM 
obiegła Kraków natychmiast. Rozdzwoniły 
się telefony w wielu domach. Szybko też na 
miejsce tragedii zaczęli przyjeżdżać 
przyjaciele jazzmani, piosenkarze... Zwłoki 
leżące obok żółtego mercedesa Andrzeja 
(...) nie pozostawiały nadziei; informacja 
była prawdziwa.

(...) Dramat rozegrał się tuż po dwudzie­
stej pierwszej na parkingu przy ul. Włóczków 
w Krakowie, blisko Teatru STU. W czwartek 
odbywały się 130 i 131 przedstawienie 
musicalu "Pan Twardowski", w którym An­
drzej Zaucha kreował główną rolę i w którym 
tego dnia po raz pierwszy wystąpiła w roli 
Diabełka 26-letnia aktorka, Zuzanna 
Leśniak.

Strzałów padło dziewięć. Jedna kula 
(pierwsza?) trafiła towarzyszącą Andrzejowi 
aktorkę, pozostałe skierowane zostały w 
jego stronę. Zginął na miejscu. Ona zmarła 
wkrótce w szpitalu.

A zabójca? Wsiadł do swojego peu­
geota i pojechał na policję. ‘Zabiłem 
człowieka - oświadczył- jestem do waszej 
dyspozycji, w samochodzie jest broń..."

O tym, że zabił również swoją żonę, 
dowie się następnego dnia. Wywołało to u 
niego szok.

(...) Człowiek, który się zgłosił jest oby­
watelem francuskim, mającym kartę stałego 
pobytu w Polsce. (...) Strzelał z francuskiego 
karabinu, kaliber 5,6 mm, jak nasz kbks, z 
obciętą lufą i kolbą... Jest to broń 
pięciostrzałowa. Musiał zmieniać więc 
magazynek, w drugim pozostała jedna 
kula..."

Tragedia zaskoczyła wszystkich. Nikt 
się nie spodziewał takiego finału: "My, 
którzy ich blisko znaliśmy, nie możemy.! 
sobie darować, że nie udało się tej tra-1 
gedii jakoś zapobiec... Ale też niej 
przypuszczaliśmy, że rzecz może B 
sięgnąć rozmiarów aż tak tragicznych." a

O zabójcy mówi się wyłącznie dobrze. S 
Wszyscy podkreślają jego pozytywne! 
cechy charakteru: "To byt najlepszy! 
człowiek, jakiego w życiu spotkałem:'i 
prosty, serdeczny, niesamowicie uczynny." f

Na pytanie “dlaczego?", autor for-| 
mułuje tezę, iż “Tłumaczy tu coś bretońskie B 

honor w jego rodzinnych stronach znaczy | 
jeszcze więcej niż u polskich górali. I to, że I 
-jak słyszę-kulturowe tradycje i mentalność 
tego regionu można porównywać z 
Sycylią..."

Andrzej Zaucha osierocił osiemnas­
toletnią córkę.

łiatniego numeru dowiedzieć się 
rże najłatwiej przeczekać kryzys w 

wództwach: warszawskim, krakow- 
, katowickim, wrocławskim, i poznań- 

i. Jak ognia należy za to wystrzegać się 
rrzeprowadzki do: ostrołęckiego, rzeszow­

skiego, ciechanowskiego, włocławskiego 
lub pilskiego. "W ostrołęckim średnia 
płaca wynosi 1,4 -1,6 min zł, zaś na jedną 
ofertę pracy czeka prawie 350 bez­
robotnych".

•Wprost", znane z rozmaitych rankin-. 
gów, tym razem pokusiło się o ranking 
województw. Posłużono się następującymi 
czynnikami - statystyką bezrobocia, pozio-. 
mem wynagrodzeń, tempem powstania firm 
prywatnych.

W ogólnej klasyfikacji województwo 
legnickie znalazło się na 21 miejscu. Czyli 
nie jest źle, plasujemy się na jednej z lep­
szych pozycji w samym centrum.

Wskaźnik bezrobocia jest w wojewódz­
twie legnickim dość wysoki (12,1-15 proc.) 
Jeszcze wyższy wskaźnik odnotowano tyl­
ko w łódzkim, jeleniogórskim, ciechanow­
skim, koszalińskim, olsztyńskim, suwal­
skim. Tempo wzrostu bezrobocia wynosi w 
legnickim 40,1 - 45,0 proc. Dla porównania 
są województwa, gdzie przekroczył on 50 
proc, (leszczyńskie, tarnowskie, ostrołęc­
kie), ale i takie, w których tempo wzrostu 
bezrobocia wynosi nie więcej niż 20 proc, 
(chełmskie, konińskie). Jeśli chodzi o liczbę 
bezrobotnych przypadających na jedną 
ofertę pracy, legnickie znalazło się wśród 
województw, gdzie liczba ta wynosi od 101 
do 150. Omówione do tej pory wskaźniki nie 
zapewniłyby nam jednak dobrej, 21 pozycji. 
Dopiero przeciętne wynagrodzenie w prze­
myśle podbija akcje legnickiego. Lepiej od 
nas zarabiają tylko w płockim i katowickim. 
Wynagrodzenie od 1801 - 2000 min otrzy­
mują pracownicy w województwie gdań­
skim, konińskim, i właśnie legnickim.

W tempie wzrostu liczby spółek pry­
watnych legnickie znajduje się wśród 24 
województw, gdzie tempo to wynosi 110 - 
120 proc. Tempo wzrostu liczby zakładów 
przemysłowych, będących właśnością 
osób fizycznych, stawia legnickie wśród 22 
innych województw (100-110 proc.). Czyli 
w tych dziedzinach raczej się nie wyróż­
niamy.

CZYTALIŚCIE? TO

Redakcja Tygodnika TO

Opublikowany przez Państwa tekst "Oko za 
oko" opisuje perypetie pacjentów gabinetu zabie­
gowego Pogotowia Ratunkowego przy ulicy Re­
wolucji Październikowej 1 w Legnicy.

Okazuje się, że to nie ludzie, ale miejsce jest 
szczególnie pechowe dla klientów Służby Zdro­
wia - świadczą o tym "ciekawe" przypadki osób 
udających się tam w celu uzyskania orzeczenia 
Wojewódzkiej Komisji Lekarskiej ds. Inwalidztwa 
i Zatrudnienia.

Już początek jest charakterystyczny - kolejni 
pacjenci wchodząc do poczekalni pytają się o... 
nastroje wśród decydujących o ich losie. Cóż w 
tym dziwnego skoro orzeczenie komisji lekarskiej 
jest ostateczne...

Bywa, że parogodzinne oczekiwanie kończy 
’ się 2-3 minutową rozmową z komisją i... wchodzi 
następny. Byłam świadkiem, jak urodzony w 7 923 
roku, starszy pan wszedł by zostać zbadanym na 
chorobę oczu i zwyrodnienie kręgosłupa a wy­
chodząc dziwlłsię, dlaczego nikt me chciałbadać 
jego schorzeń okulistycznych. Dostał takie samo 
orzeczenie jak z komisji obwodowej, a odwołał 
się od tego orzeczenia bo nie było tam ani słowa 
o poważnej i uciążliwej dla niego chorobie oczu. 
Był zdziwiony i zaskoczony - zaczął wyjmować 
okulary (3 pary). Przed wyjściem stwierdził, że ma 
teraz dużo czasu, napisze więc do ‘Telewizji no­
cą" - może oni mu pomogą.

Na komisjach lekarskich decyduje się o 
przyszłości ludzi - to powinna być pomoc a nie 
stresowanie ludzi. Zaś całe "badanie" przypomi­
na przesłuchanie podejrzanego o symulowanie, 
chcącego oszukać wysoką komisję.

Nie wiem, ile osób na takich komisjach symu­
luje ale wiem, że rozmowa z członkami komisji 
daje orzekającym gwarancję pracy w przyszłości.

Przy takim traktowaniu ludzi z pewnością 
będzie o wiele więcej kalek psychicznych.

Elżbieta Pale] 
Lubin

■ ' ■ uL Sowia S/4S

RÓWNOŚĆ WOBEC PRAWA!
Czy nie taką równość obiecuje się teraz 

wyborcom na wiecach przedwyborczych? 
Ciekawe, kto ma dawać przykład i nie sta­
wiać się ponad prawem, jak nie ludzie 
kandydujący do władz?

I na koniec. Po co przyszedłem do 
Agencji Gospodarczej i jakie pytanie 
chciałem zadać? Przyszedłem z powodu 

| informacji uzyskanych na temat dochodów 
| Prezydenta Miasta Lubina. Chciałem zadać 
| pytanie: czy jest prawdą, jakoby był pan 
| członkiem spółki nomenklaturowej, któ­

ra wystąpiła ostatnio c uzyskanie w Lu­
binie terenów w centrum miasta.

Nie mogłem, bez pańskiej zgody, nawet 
zadać tego pytania - być może kiedyś 
uzyskam na nie także odpowiedź.

Dariusz Jan Mikus*

Najpierw stworzyli "Manh.attan" na par­
kingu, i rozpbczęli handel czym się da i z 
czego się da. Potem bronili swojego "miej­
sca na ziemi" protestem i głodówką. Kom­
promis z władzami miasta przyjęli z ulgą, 
chociaż dla nich oznaczał konieczność na­
tychmiastowej przeprowadzki w nowe miej­
sce przy ul. Rosenbergów i... zakasanie 
rękawów, przy budowie nowego targo­
wiska. Być może już jutro, strzelą szam­
panem i z roli przymusowych budowlańców 
wrócą na swoje handlowe stanowiska. 
Ludzie ze Stowarzyszenia Kupców Led­
nickich...

komunikacja ” 
w ŚWIĘTO ZMARŁYCH

1 listopada wszystkie autobusy WPK 
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skie Centrum, Partia Chrześcijańskich De-' 
mokratów, Komitet Wyborczy Porozumie­
nie Ludowe.

3. Robert Raczyński, Antoni Dzierżyński, 
Jan Mazurek, Mieczysław Pluta,Tadeusz 
Pokrywka.

EDWARD JAROSZEWICZ - prezydent 
Legnicy.
1. Jerzy Figurski, Paweł Juros.
2. Unia Demokratyczna, NSZZ "Solidar­

ność", Partia Chrześcijańskich Demokra­
tów, Sojusz Lewicy Demokratycznej, Wy­
borcza Akcja Katolicka.

3. Robert Raczyński, Tadeusz Pokrywka, 
Wiesław Sagan, Andrzej Potycz, Wojciech 
Swakoń.

WŁODZIMIERZ ZBRÓG - dyrektor od­
działu NBP
1. Jerzy Figurski, Michał Kaźmierowski.
2. Unia Demokratyczna, NSZZ "Solidar­

ność", Porozumienie Obywatelskie Cen­
trum, Sojusz Lewicy Demokratycznej, PSL 
Sojusz Programowy.

3. Tadeusz Pokrywka, Robert Raczyński, 
Irmindo Bocheń, Wojciech Swakoń, Adam 
Grabowieckl.

ŁUKASZ PI JEWSKI - dyrektor Centrum 
Sztuki - Teatr Dramatyczny.
1. Nie mam pojęcia.
2. Unia Demokratyczna, Kongres Liberalno- 

Demokratyczny, Porozumienie Obywatel­
skie Centrum, Komitet Wyborczy Porozu­
mienie Ludowe, ????

3. nie wiem.
ROBERT RACZYŃSKI - prezydent Lu­

bina (kandydat)
1. Zenon Sabiniarz, Jerzy Figurski.
2. Unia Demokratyczna, NSZZ "Solidar­

ność", Kongres Liberalno-Demokratycz­
ny, Porozumienie Obywatelskie Centrum.

3. Jan Kisiliczyk, Tadeusz Pokrywka, Woj­
ciech Swakoń, Tadeusz Lewandowski, 
Irmindo Bocheń.

PIOTR JASZCZA - Zarząd Regionu 
■Solidarność"
1. Zenon Sabiniarz, Paweł Juros.
2. Unia Demokratyczna, NSZZ "Solidar­

ność", Porozumienie Obywatelskie Cen­
trum, Partia Chrześcijańskich Demokra­
tów, Sojusz Lewicy Demokratycznej.

3. Tadeusz Pokrywka, Wojciech Swakoń, 
Maciej Zalewski, Robert Raczyński, Wies­
ław Sagan.

Uwaga: sporo osób odmówiło udziału 
w naszej zabawie, nie chcąc w szczegól­
ności ujawniania swoich nazwisk. Niektórzy 
przyznawali, że nie najlepiej orientują się w 
wyborczych typach.

spółka TOTO z n.n.
(nieograniczoną 

nieodpowiedzialnością)

|ę, wygra."
Jos może w pewnym stopniu 

zdecydować o przyszłych rządach w 
naszym kraju."

‘Po raz pierwszy mam możliwość 
wpłynięcia (choć w minimalny sposób) na 
sytuację kraju."

"Myślę, że jest to mój obowiązek, bo 
przecież przyszłość należy do tych, którzy 
zdecydują się pójść."

"Każdy powinien mieć swój udział w 
budowie nowej Polski."

Ten ostatni zwrot pojawiał się dosyć 
często w wypowiedziach. Na tyle często, by 
wzbudzić mój niepokój. Podobne uczucie 
pojawia się w wypowiedzi jednego z 
licealistów - "Nie wiem, czy one nie będą 
po prostu sfałszowane*.

Dlaczego nie pójdę na wybory?

Prawo wyborcze zakazuje na tydzień 
przed wyborami publikowania przedwy­
borczych badań (sondaży), opinii pub­
licznej. Intencja jest oczywista, nawet ucz­
ciwe wyniki takich badań (co jest jeszcze 
rzadkością) mają istotny wpływ na zacho­
wania wyborców, Skłaniając ich do odda­
wania głosów na stronnictwo lub osoby, 
których szans wyborczych sondaże nie 
przekreślają. Wielu wyborców nie chce bo­
wiem, aby ich głos "zmarnował się".

Inną sprawą jest, że właśnie takie opra­
cowania, poznanie rozkładu politycznych 
preferencji we wspólnocie, jaką jest społe­
czeństwo, może dawać w afekcie pozy­
tywny rezultat czyli’ ułatwienie decyzji wy­
borczych poprzez silniejsze spolaryzowa­
nie układu wyborczego. I właściwie wybor­
ca powinien mieć do tego prawo.-..

Jest jednak, jak jest. Zatem, zamiast 
wyników badań proponujemy zabawę. Sa­
mi czytelnicy, już w przyszłym tygodniu, 
będą mogli sprawdzić, którzy ze znanych w 
naszym regionie ludzi mają najlepszą wie­
dzę o społecznych preferencjach lub naj­
większą intuicję.

Nasz wyborczy TOTO - lotek polegał na 
udzieleniu odpowiedzi na 3 pytania:
1) Kto zostanie senatorem w naszym okręgu 
wyborczym?

2) Na które listy wyborcze do Sejmu padnie 
najwięcej głosów?
(prosiliśmy o pięć wskazań w kolejności 
liczby uzyskanych głosów)

3) Którzy kandydaci na posłów zdobędą 
mandaty na pewno?
(prosiliśmy o 5 nazwisk)

Oto jakich odpowiędzi udzielili nam:
ANDRZEJ GLAPINSKI - poseł,, woje­

woda legnicki.
1. Jerzy Figurski, Paweł Juros.
2. NSZZ "Solidarność", Porozumienie Oby­
watelskie Centrum, Partia Chrześcijań­
skich Demokratów, Unia Demokratyczna, 
Komitet Wyborczy Porozumienie Ludowe.

3. Maciej Zalewski, Robert Raczyński, Woj­
ciech Swakoń, Tadeusz Pokrywka, An­
drzej Tyszkiewicz.

WOJCIECH LICA - przewodniczący ZR 
"Zagłębie Miedziowe" NSZZ "Solidarność."
1. Jerzy Figurski, Paweł Juros.
2. Unia Demokratyczna, NSZZ “Solidar­

ność", Porozumienie Obywatelskie Cen­
trum, Kongres Liberalno-Demokratyczny, 
Sojusz Lewicy Demokratycznej.

3. Wojciech Swakoń, Tadeusz Pokrywka, 
Władysław Frett, Robert Raczyński, An­
drzej Tyszkiewicz.

EDWARD ZACZYŃSKI - przewodni­
czący Sejmiku Samorządowego.
1. Czesław Leśniak, Zbigniew Kiedel.
2. Kongres Liberalno-Demokratyczny, Unia 

Demokratyczna, Porozumienie Obywatel-

W przyszłym roku będą zdawać egza­
miny maturalne. W tym, większość z nich, 
może dokonać pierwszego dorosłego wy­
boru: pójść głosować, czy nie. Czwarto­
klasiści legnickiego I Liceum Ogólno­
kształcącego podzielili się ze mną częścią 
swoich poglądów politycznych. 27 paździe­
rnika większość z nich odwiedzi lokale 
wyborcze: spośród 50 ankietowanych 
licealistów, 29 osób zdecydowało się wziąć 
udział w wyborach. Pięcioro jeszcze się 
waha, 10 osób spędzi niedzielę inaczej. 
Pozostali nie pójdą na wybory, gdyż nie 
ukończyli jeszcze 18 lat.

“Nie biorę Jeszcze w tym roku udziału 
w wyborach, ponieważ Jestem nie­
pełnoletnia. Chclałabym bardzo gło­
sować w tym roku, ponieważ od tych 
wyborów może zależeć przyszłość. Mam 
nadzieję Jednak, że wpłynę na decyzję 
głosowania moich rodziców.*

Dlaczego pójdę na wybory?
"Nie chcę, aby zostali wybrani 

członkowie partii związanych z "So­
lidarnością"."

"(...) chcę decydować, kto będzie ruj­
nował mój kraj. Odczuwam potrzebę 
wygłupienia się w punkcie wyborczym."

■Jestem ciekawa, czy ugrupowanie, na 
które

Pierwszy głos
“Idę na wybory! To moje pierwsze. Myślę, że nareszcie mam okazję 

przyczynić się do jakichś ważnych decyzji. W końcu “coś" ode mnie zależy. 
Czuję się strasznie dorosła i ważna"

Poza tym, nie mam przekonania do sensu 
zmian."

■(...) potworna papka polityczna ser­
wowana przez naszą szanowną TVP 
wywołuje mętlik nie tylko w mojej głowie.”

‘Każdy obiecuje przed wyborami, a po 
nich i tak robi swoje."

"Nie biorę udziału w wyborach, po­
nieważ nie interesuje mnie polityka. Wydaje 
mi się, że największe szanse ma NSZZ 
■Solidarność". Nie ma więc sensu iść na te 
wybory."

Kto zwycięży w tych wyborach?
"Nie wiem, ale wydaje mi się, że wybo­

ry te bardzo zaskoczą i rozczarują polskie 
społeczeństwo (chciałabym się mylić).*

Większość ankietowanych (24 osoby) 
największe szanse daje Unii Demokra­
tycznej. Pozostali przewidują zwycięstwo 
Polskiej Partii Przyjaciół Piwa (6 osób), 
■Solidarności" (5) i Porozumienia Centrum 
(4). Wiele osób me jest w stanie przewidzieć 
wyniku wyborów. Lub nie chce.

Ciekawe są również poglądy licealis­
tów, dotyczące grup o odmiennych, niż 
ankietowany, poglądach politycznych.

“Ludzie, którzy nie biorą udziału w 
wyborach chcą coraz bardziej wepchnąć 
Polskę w bagno."

■Członkowie ugrupowań postsolidar­
nościowych to karierowicze myślący je­
dynie o własnym interesie partyjnym i 
osobistym za parawanem Bogoojczyżnia- 
nych haseł rodem ze średniowiecza."

■Mimo, że nie głosuję na ■Centrum", 
myślę, że partia ta będzie miała najwięcej 
głosów. Powodem przyczyniającym się do 
ich (może) zwycięstwa jest ilość pieniędzy 
przeznaczonych na akcję przedwyborczą 
(tj. najbardziej kolorowe plakaty i ich ilość 
oraz ich podstęp psychologiczny)."

Wiele osób twierdzi, że polityczne 
poglądy dzieci są odzwierciedleniem po­
glądów ich rodziców. O prawdziwości tego 
twierdzenia przekonamy się już w niedzielę.

Jarek Ogrodnik

PS. Dziękuję Dyrekcji, nauczycielom i 
________ ___________ uczniom ILO w Legnicy za umożliwienie mi 
■Nieznam^ro^ramówwsz^stkichpartii. ^robi^ja. tjy mini-ankiety.



REWEX

Lucas

silnikowe do samochodów pro-
5W30 * chZowa- 

sa£ebk^p°awWoekż 1°“' SowcfunŁer- 

<>°J^ynPo^

zaprasza szanownych klientów do 
sklepu AUTO-MARKET z orygi-

■ nalnymi częściami zamiennymi do 
i samochodów produkcji zachodniej 

w godz. 9.00-18.00.
59-220 Legnica, ul. Łęczna 1 
(u zbiegu ulic Złotoryjskiej l 
Kilińskiego, na terenie Stacji 

Obsługi Samochodów), tel. 289- 
61, tlx 078-23-39.

oferujemy:
* amortyzatory BOGE * szeroki asor­
tyment łożysk * klocki hamulcowe Girling 
Lucas oraz ATE * tarcze i dociski 
sprzęgła * filtry olejów powietrza i paliwa 
paski klinowe i rozrządu * linki sprzęgła i 
hamulca ręcznego * kable wysokiego 
napięcia * profesjonalne narzędzia firmy 
DRAPEh * świece zapłonowe Bosch, 
Champion, Beru, * oleje silnikowe 
Castrol

zostałem prezydentem Legnicy - uważało 
ze skoro na fotelu siedzi kumpel, to z takim 
można wszystko załatwić - nazwijmy to nie 
używając słowa protekcja - metodami’ ko­
leżeńskimi. Gdy okazało się, że jest inaczei 
poczuli się rozczarowani. A ja do dziś twier­
dzę, ze rzecz nie w tym, aby zmieniły się ryje 
przy korycie, ale żeby zlikwidować koryto 
Inaczej nic się nie zmieni, bo władza będzie 
zawsze deprawować. Każdego *

to?
TP: Nie! Absolutnie, nie. To przecież 

największe źródło dochodów dla bardzo 
naszym mieście. Takie po 

& hv6eiZLa9°9,a' utopia lub sabotaż, 
żettyje Josić JniS nieodP°wisdzialnym,

Dziękuję za rozmowę.

CO ODCIĄC - RYJ 
CZY KORYTO?

Z Tadeuszem Pokrywkę, byłym prezydentem Legnicy, szefem Unii De- 
ipokratycznej w Legnickiem i kandydatem na posła, rozmawia Grzegorz 
Zurawinski. 3

* Sporo mówiło się też o konflikcie 
między Ratuszem a Urzędem Wojewód? 
kim. Niektórzy ocenili to jako spór "o 
zasięg władzy między administrację 
rządową i samorządową. O to, kto i czym 
ma rządzjSZ

TP: Coś w tym jest.. Tym bardziej, że 
część radnych pracowała w administracji

tylko wymysły na użytek chwili. Do doraź­
nego politycznego zdyskontowania, które­
go celem było pozbycie się mnie z Ratusza.

* Zarzuca się Panu chorobliwą wręcz 
ambicję.

TP?Acóżtotakiego?Owszem, uważam 
się za człowieka ambitnego i zapewne jest w 
tym jakaś część moich problemów. Tym 
bardziej, że wielu ludzi - po tym jak z prze­
wodniczącego Komitetu Obywatelskiego

. Polityczny atak na Pana ułatwił fakt 
że. nie powyrzucał pan z Urzędu Mięt? 
cze^o? UdŻI popr2ednlei władzy, Dla^ 

t ..TP:.Oczywiście, mogłem to zrobić. 
Tylko " drobiazg - należało mieć w zapasie 
niezbędnych fachowców. Postanowiłem 
inaczej. Moi urzędnicy przygotowywali de­
cyzje, natomiast ja podpisywałem je, biorac 
na siebie całkowitą, jednoosobową odpo- 

2a ,każdą z nich. Nikim się nie 
zasłaniałem, jednocześnie korzystałem z 
fachowości tych ludzi. Widzi pan, ja zde­
cydowanie wolę leczyć się u lekarza, który 

ai?^ny”.zyci.Ofys ale jest fachow- 
TP: '..a nie ma ani jednego! Co jest’ co^n która™9'' R?1.^02"0?0sojusznika,

• - ------------------.a . . co do którego umiejętność medycznych
> mam wątp wości. ^y^nycn

* Ile dochodzeń prowadzi w Pana 
sprawach prokuratura? Sądząc po ilości 
zarzutów, którym wspierano wnioski o 
zdjęcie Pana z funkcji prezydenta, po­
winno być tego sporo..

TP: ..." -
jeszcze jednym dowodem na to, że były to

* Głośno było o wręcz personalnym 
podłożu konfliktu..,

TP: ...nie, chyba nie. Gdy spotkałem się 
• z wojewodą, to miałem wrażenie, że się 

rozumiemy. Chociaż... Prezydent miał do 
dyspozycji kilka telefonów. Jeden z nich, to 
było bezpośrednie połączenie z wojewodą. 
W pierwszym dniu urzędowania nowego 
wojewody, ten telefon zamilkł. Nie wiedzia­
łem dlaczego.

* Najgłośniej było jednak o poje­
dynku “Sagan kontra Pokrywka”. Trochę, 
trzeba to przyznać, na zasadzletańca igły 
z nitką,,,

TP: "..pewnie tak było. Z tym jednak, że 
osobiście uważam iż radny Wiesław Sagan 
nie był tu inicjatorem, lecz jedynie narzę­
dziem walki.

Kolumna sponsorowana przez Przedsiębiorstwo
59-220 Leqnica, ulv Eączna 1, tel. 289-61, tlx 0782339 ....

*• * Ile sklepów ma Tadeusz Pokrywka?
TP: No, tak. Wiem o co chodzi, sam

■ ciągle słyszę, że do mnie należy PDT, “Hol-
■ dex" i diabli wiedzą co jeszcze, zatem po- 
. wiedzmy wyraźnie. Mam jeden sklep, w do­

datku jeszcze nieczynny, brakuje mi teraz
i czasu na uruchomienie, ale ciekawskim od 

razu podaję adres: Złotoryjska 9. Drugi na- 
i leży do mojej żony, 
r 
i * Wraca Pan do handlu kwiatami, jak
■ dyszałem...
i TP: ...tak planuję. Czy będzie to dobry 

interes, to się dopiero okaże, ale ja się po 
prostu na tym znam! Kiedy w 1974 roku 
przyjechałem do Legnicy, to rozpocząłem 
od pracy w spółdzielni ogrodniczo-pszcze- 
larskiej jako kwiaciarz. Wówczas było to 
miasto, w którym ładne kwiaty kupowało się 
tylko w jednym miejscu. Mówiło się “kup u 
BegiersKiej" i wszystko było jasne. Każdy 
wiedział gdzie. A później... Pochwalę się, że 
słyszałem jak polecano ładne kwiaty u Po­
krywki na Galińskiego. Teraz, ponieważ szu­
kam dla siebie miejsca pracy i mam sklep, 
postanowiłem uruchomić kwiaciarnię.

* Jako polityk związał się Pan z Unią 
Demokratyczna Tadeusza Mazowieckie­
go. Dlaczego?

TP:Bojestto partia ludzi, którzy intencje 
udowodnili swoimi życiorysami. Oni są gwa­
rancją uczciwości, rzetelności i traktują 
pracę polityczną, czy to w rządzie czy par­
lamencie, jako służbę i wielki obowiązek. 
Podkreślę, dla kraju i społeczeństwa, a nie 
dla siebie czy partii. Są to po prostu wiary­
godni ludzie. Druga sprawa to program. 
Unia jest pierwszym ugrupowaniem poli­
tycznym, które powstało z połączenia róż­
nych sił politycznych, o rożnych progra­
mach. Unia Demokratyczna jest po prostu 
naszą propozycją “Paktu dla Polskr, po­
mysłu sprzed wielu miesięcy, który został 
odrzucony przez politycznych konkuren­
tów. Unia to propozycja reform i spokoju w 
opozycji do programu permanentnej walki. 
Ta ostatnia zawsze tylko burzy. A to za mało.

* Zarzucano Panu tworzenie niere­
alnych wizji dla celów autoreklamy. Za­
gospodarowanie legnickiego lotniska, 
specjalna streftTekonomiczna, Nic z tego 
nie wyszło...

TP: ...owszem, w Legnicy, gdzie ciągle 
napotykałem na kłody. Teraz z naszych 
pomysłów i projektów rządowych rozpo­
rządzeń korzystają inni. Słyszał pan o 
“Cargo-Modlin" i rozpoczęciu zagospoda­
rowywaniu tamtejszego lotniska? Może tam’ 
się udało dlatego, że stoją za tym konkretni 
ludzie? Ja natomiast nie chciałem, aby właś­
cicielem strefy w Legnicy był ktokolwiek inny 
poza gminą, uważałem, że to Legnica po­
winna czerpać korzyści z ekonomicznego 
uprzywilejowania strefy. Teraz z kolei słyszę 
o projektach Kongresu Liberalno-Demokra­
tycznego tworzenia specjalnych stref eko­
nomicznych na tzw. "ścianie wschodniej" 
To co, inni mogą, a my nie...?

- Może jednak ważniejsze były dziu­
rawe dachy w Legnicy? ----------

. . TP:. T° proszę zapytać ludzi z gospo­
darki mieszkaniowej, kiedy mieli na ten cel 
Me P|0niędzy, co teraz. Swoją drogą, prze-'

5 lpca Spra'!'ty miasta w nowe ręce,' 
postanowiłem zrobić to protokolarnie* W 
kasie zostawiłem 15 miliardów “żywe " qo- 
h^Wn 'J 2aPłacone’ bieżące rachunki. To chy­
ba me najgorzej, prawda? y

INa koniec ty powo legnickie pytanie 
rjest Gdyby miał~Pan tyle władzyYżphv 
zamknąć natychmiast hutę, zrobUby Pan

* Rozmowa właśnie z Panem, na ła­
mach “TO" I to kilka dni przed wyborami,

= to co tu gadać - dość ryzykowne, a jużw 
przypadek nikt nie uwierzy, raczej w pro- 
tekcję...

Tadeusz Pokrywka: ...i będzie miał 
rację! Nie mówmy zatem o zbiegu okolicz­
ności, bo go nie ma. Raczej o tym, że jako 
właściciel tygodnika nie wtrącam się prze­
cież w to, co i jak pisze pan i koledzy. Nawet 
jeśli osobiście pewne publikacje nie podo­
bają mi się. Było tak przecież nie raz. Nie 
uważa pan?

* Nie przeczę. Jak to się jednak stało, 
że “posiadł" Pan tygodnik ‘~OH ?

TP: Trochę przypadkowo. Gdy narodził 
się pomysł stworzenia niezależnej gazety, 
chętnych do zainwestowania w nią swoich 
pieniędzy było wielu. Gdy jednak pomysł 
stał się faktem i zaczęły się wydatki, zos­
tałem sam. Zostałem właścicielem, gdyż 
inni się wycofali.

* Teraz nie chce Pan innych dopuścić 
do spółki. Wiem, że były takie propozycje 
I to z tak potrzebnym gazecie - kapitałem. 
Dlaczego Pan odmawia ?

TP: Rzeczywiście, propozycje odsprze­
dania części udziałów w gazecie pojawiają 
się co pewien czas. Nigdy jednak, za taką 
ofertą nie stał konkretny człowiek, a w 
ciemno nie zamierzam wchodzić w takie 
układy. Chociażby po to, aby nie stała się 
czyjąś tubą.

* Sprawował Pan funkcję prezydenta 
Legnicy w okolicznościach wielce orygL 
nalnych. Niemal co sesję Rady Miasta, 
dziennikarze robili zakłady, czy Pokryw­
ka “poleci"? Ile razy próbowano wysadzić 
Pana z fotela?

TP: Do pewnego momentu liczyłem, 
gdyż był to ewenement w skali krajowej. 
Gdzieś tak po piątym czy szóstym razie, 
przestałem. Znudziło mi się.

* Dlaczego tak się dzieje, komu za­
leżało na pozbyciu się Pana z Ratusza?"

TP: Właściwie, takie pytanie powinno 
być postawione moim oponentom. Ostre 
tarcia zaczęły się wraz z rozpoczęciem pry­
watyzacji handlu. W grę weszły po prostu 
indywidualne interesy. Nie wszystkim po­
dobała się też zasada, że jeśli miasto ma 
pieniądze i chce je wydać na jakąś inwes­
tycję, to powinno dokonać publicznej giełdy 
ofert, jawnej i pozwalającej wybrać na za­
sadach przetargu najkorzystniejszą. Po­
dobnie ze sprzedażą miejskiego majątku, 
powinno się odbywać to publicznie, bez 
przydziałów, rozmów, indywidualnych pre­
ferencji, ustaleń w ciszy gabinetów. Inna 
sprawa, że dziś nie pamięta się już, że pier­
wszy projekt w sprawie ustalania czynszów 
za lokale użytkowe, określał stawki za metr 
kwadratowy. To jeden z moich oponentów, 
dziś także konkurent w wyborach, domagał 
się oddania wszystkiego pod licytacyjny 
młotek.

Fot. Krzysztof Raczkowiak

rządowej i właśnie 'występowała w dwóch 
rolach naraz.



STRAJK GENERALNY

GRA O PLACE - GRA O PRZYSZŁOŚĆ

——— -----------

Małgorzata Skórska 
Grzegorz Żurawiński

Przedstawicielstwo Federacji Hutniczych Związków Zawodowych 
w KGHM Polska Miedź SA w Lubinie

nadzieję, że do strajku nie dojdzie. To nie 
jest nasz cel" - twierdzi Zbrzyzny.

Nowa ustawa o związkach zawodo­
wych wymaga, aby przed ogłoszeniem 
strajku przeprowadzić w przedsiębiorstwie 
referendum na temat opinii załogi w tej 
mierze. Do poniedziałku wypowiedziały się 
wszystkie załogi KGHM, w każdym zakła­
dzie frekwencja była wyższa niż ustawowo 
konieczne 50 proc. Wyniki referendum 
jednoznacznie obrazują nastroje panujące 
wśród pracowników kombinatu. W ZG “Lu­
bin" z 2533 głosujących - 2340 (92 procj 
opowiedziało się za strajkiem. W ZG 
"Polkowice" z 2874 głosujących - “za" po­
wiedziało 2438 (85 proc.), w ZG "Rudna" za 
strajkiem było 85 proc, głosujących a w ZG 
"Sieroszowice" aż 93 proc. Podobnie wy­
glądają wyniki w pozostałych zakładach 
KGHM. ZRG - udział brało w głosowaniu 765 
osób, 719 było za strajkiem, czyli 94 proc. W 
hucie miedzi "Głogów" głosowało 3300 
osób, 3219 było za (97,5 proc.)-. Według 
Federacji Związków Zawodowych Górni­
ków desperacja ludzi osiągnęła już skrajne 
rozmiary. W ZG "Lubin" czyniono zupełnie 
poważne przygotowania do przeprowa­
dzenia strajku już 28 października.

Do 4 listopada będą trwały przygoto­
wania do strajku. Nie wiadomo jeszcze, jak 
na jego ogłoszenie zareagują inne centrale 
związkowe, choć pewną deklarację popar­

cia już wyraziły. Jednak, zgodnie z literą 
prawa, strajk może ogłosić wyłącznie FZZG, 
tylko ten związek wykorzystał wszystkie 
ustawowe etapy negocjacji.

Władysław Grocki zapytany o sprawę 
strajku powiedział: "Na razie kroczymy 
naszą, związkową drogą. Mam wiado­
mość, że dokumenty przez nas przy­
gotowane trafiły do Balcerowicza. Do­
póki nie zamknięto nam dróg w minister­
stwie, nie możemy wykonywać gwałtow­
nych ruchów. Mamy zupełnie Inne argu­
menty niż OPZZ. Nie chcemy, aby KGHM 
był traktowany wyjątkowo.

Oczywiście nie wykluczam możli­
wości przystąpienia naszego związku do 

' strajku, ale przy lego okazji chclelibyśmy 
walczyć o wiele innych spraw, nie tylko o 
płace. W zakładach Jest tak wiele nie 
załatwionych problemów*.

Decyzja o strajku nie jest zaskocze­
niem. Od połowy ubiegłego tygodnia na­
leżało się z nią liczyć. Wiedzieliśmy, że 
rozstrzygnięcie zapadnie w poniedziałek. 
Nasza obecność tego dnia w siedzibie 
Przedstawicielstwa Miedziowego FZZG nie 
była przypadkowa. Nic też dziwnego, że 
staliśmy się świadkami oficjalnego zakomu­
nikowania związkowej decyzji prezesowi 
KGHM SA - Janowi Sądeckiemu.

Ryszard Zbrzyzny: - panie prezesie, 
podjęliśmy decyzję o strajku od 4 listo­
pada...

Jan Sądecki: - ...ostrzegawczym? To 
znaczy, jak będzie przebiegał?

RB: - Nie. Podejmujemy strajk gene­
ralny. Po prostu wstrzymujemy pracę...

W chwilę później próbujemy uzyskać 
opinię na temat możliwości uniknięcia 
strajku i komentarz do sytuacji od prezesa 
Sądeckiego. Tradycyjnie już (patrz "TO" 
sprzed tygodnia) Jan Sądecki spieszy się, 
nie ma czasu nawet na dwuminutową 
rozmowę. Pozostaje (również tradycyjna) 
rozmowa w biegu po schodach między 
gabinetem a czekającym już na niego 
polonezem:

-Nlechcęslę w tej chwili wypowiadać 
- rzuca prezes. - Ostatecznie, mam trochę 
czasu na reakcję.

- Wydaje mi się, że nawet sporo...
-... bez przesady. Dni roboczych po­

zostało niewiele.
- Czy istnieją jakiekolwiek szanse, że bę­

dzie pan jednak mógł przedstawić związ­
kowcom propozycje podwyżek?

- Być może. Ta szansa nie zależy 
Jednak ode mnie...

- ...a od kogo? Państwowej władzy fi­
nansowej, Warszawy?

- Byc może, właśnie tak.
■ Polonez rusza. Problemy pozostają...

wie Józef ,___ _ _______ ,„v.Ł w -
nego Międzyzakładowego "Komiteti/straT 
kowego i niedawny telefoniczny rozmówca 
prezydenta Wałęsy. - Obojętnie z czym 
wystąpimy, zarzuca się nam polityczne 
prowokacje I podkładanie bomby pod 
KGHM. "Solidarność" zupełnie straciła 
poczucie realnych nastrojów wśród 
naszych załóg. Gdyby nie zorganizowana 
I zgodna z prawem działalność związ-

federacji, Już mie­
libyśmy dzikie strajki.

Słowa tysiaka zdaje się potwierdzać 
pierwszy sondaż opinii na temat gotowości 
do strajku, który już w ubiegłą środę prze­
prowadzili związkowcy z "Sieroszewic". Na 
2100 zatrudnionych wzięły w nim udział aż 
1473 osoby. Tylko 89 wypowiedziało się 
przeciw strajkowi. Reszta była za...

Stało się. Kombinackie Przedstawiciel­
stwo Miedziowe Federacji Związków Zawo­
dowych Górnictwa wyznaczyło termin straj­
ku generalnego w KGHM Polska Miedź S.A. 
na dzień 4 listopada. Ponad dwie godziny 
dyskutowano natemat terminu wstrzymania 
pracy. Wiele głosów twierdziło, że akcja 
strajkowa konieczna jest już wtym tygodniu 
Przeważyły jednak inne argumenty. Przede 
wszystkim wielu związkowcom zależało na 
ochronie terminu wyborów "Aby nikt nie 
myślał, że przystawiamy ludziom wybor­
czy pistolet do głowy". Wzięto również pod 
uwagę Święto Zmarłych, tradycyjnie w Pol­
sce obchodzone we wszystkich rodzinach. 
Nie należy w takich dniach zakłócać spo­
koju.

Przy pomnijmy, że od 17 wrześniatrwają 
w KGHM negocjacje związków zawodo­
wych z zarządem, dotyczące podwyżki 
płac. Pobory miały zostać urealnione do 
poziomu ze stycznia bieżącego roku, czyli 
powinny zostać podniesione o ok. 35 proc. 
Od września w KGHM przeprowadzono 
wszystkie etapy negocjacji przewidziane w 
ustawie o związkach zawodowych.

Negocjacje zakończyły się komplet­
nym fiaskiem. Rozbieżność między sta­
nowiskiem związkowców, domagających 
się niezwłocznych podwyżek a stanowis­
kiem Zarządu KGHM, sprowadzającym się 
do stwierdzenia, że firmy na podwyżki nie 
stać - była bowiem zasadniczej natury. Z 
jednej bowiem strony na szali położono 
oczekiwania i subiektywne poczucie silnego 
upośledzenia płacowego górniczych załóg 
oraz ich dążenie do doraźnego poprawienia 
swojej sytuacji materialnej, z drugiej pos­
ługiwano się kategorią nadrzędnego inte­
resu firmy związanego z jej najbliższą przy­
szłością. Czasami wyrażanego prostym: 
zapłacić - to zbankrutować.

W tej sytuacji tylko niepoprawni opty­
miści oczekiwali, że kompromis może zos­
tać osiągnięty w postępowaniu media­
cyjnym, w którym do roli autorytetu zew­
nętrznego wezwano mecenasa Władysła­
wa Siłę-Nowickiego. Przeważała od same­
go początku opinia, że jest to krok czysto 
formalny, wynikający z ustawowej koniecz­
ności. Potwierdził to przebieg mediacji. W 
drugim dniu, czyli 16 października, wystar­
czyło 15 minut, by obie strony sporu przy­
stąpiły do redagowania protokółu rozbież­
ności. Droga do strajku została otwarta.

"Gdybyśmy realizowali postępowa­
nie mediacyjne zgodnie z ustawą, strajk 
powinien wybuchnąć Już dwa tygodnie 
temu. My jednak ciągle zwlekaliśmy" - mó­
wi Ryszard Zbrzyzny, przewodniczący FZZ 
Górników. Tak wczesne ogłoszenie pla­
nowanego strajku ma dać jeszcze szansę 
Zarządowi i władzom centralnym na nowe 
propozycje i zażegnanie konfliktu. "Miejmy

STANOWISKO
Central Związków Zawodowych działających w KGHM POLSKA MIEDŹ SA w Lubinie, 

uzgodnione na wspólnym posiedzeniu w dniu 17 października 1991 r.

Przedstawiciele Central Związkowych działających w KGHM POLSKA MIEDŹ SA wyrażają wolę 
wspólnego działania w celu podwyższenia płac dla załóg przedsiębiorstwa .

Podwyższenie płac nastąpić powinno od dnia 1 września 1991 r. o kwotę rekompensującą 
drastyczny wzrost kosztów utrzymania.

Centrale Związkowe gotowe są do natychmiastowych negocjacji wspólnych, prowadzonych 
dotychczas oddzielnie (...).

Przedstawicielstwo Związków Zawodowych Pracowników Technicznych
i Administracji w KGHM Polska Miedź SA w Lubinie

Przedstawicielstwo Miedziowe Federacji Związków Zawodowych Górników 
w KGHM Polska Miedź SA w Lubinie

Komisja Górnicza Zagłębia Miedziowego NSZZ "Solidarność"
w KGHM Polska Miedź SA w Lubinie

(...) Przedstawicielstwo Miedziowe FZZG, zaniepokojone pogarszającą się sytuacją płacową 
załóg KGHM, od dłuższego czasu podejmowało intensywno działania zmierzające do podniesienia 
wynagrodzeń. Nasze uwagi i ostrzeżenia nie spotkały się jednak z właściwym odzewom adminis­
tracji przedsiębiorstwa i Rządu. .

W maju br. związki branżowe skupione w Przedstawicielstwie Miedziowym FZZG w pełni 
poparły górnicze postulaty, w tym także ten dotyczący 100% podwyżki płac. Przyjęliśmy na siebie 
rolę depozytariusza spraw ujętych w "Protokole uzgodnień" podpisanym przez Międzyzakładowy 
Komitet Strajkowy oraz Dyrektora Generalnego KGHM.

Mimo naszych starań nie został do dziś zrealizowany podstawowy postulat dotyczący 
podniesienia płac, co, zgodnie z zobowiązaniem dyrekcji KGHM, miało nastąpić z chwilą prywa­
tyzacji KGHM we wrześniu br. . . . . .

KGHM został przekształcony w Spółkę Skarbu Państwa, ale kierownictwo me wywiązało się z 
przyjętego zobowiązania. izr-uu d-i.l.

Jako Przedstawicielstwo Miedziowe weszliśmy w spór zbiorowy z Zarządem KGHM Polska 
Miedź S.A. Na skutek nieprzejednanego stanowiska administracji, mediacje zakończyły sięfias­
kiem. W tej sytuacji pozostało nam - zgodnie z prawem - sięgnięcie po broń ostateczną tj. b l hajk 

ENERALNY W^KGH^ Związkowych działających w KGHM o wsparcie poprzez udział

w organizacji i zabezpieczeniu technicznym przyjętego scenariusza działań.
Oczekujemy deklaracji pisemnych do 24 października91 r. potym terminie powołane zostaną: 

Międzyzakładowy i Zakładowe Komitety Strajkowe.

Federacja Związków Zawodowych Górników 
Przewodniczący Rady Branży Metali Nieżelaznych Ryszard Zbrzyzny

Fragmenty tekstu opublikowanego w nr 6 biuletynu specjalnego "Przekształcenia i 
prywatyzacja" z dnia 14 października br., wydawanego przez Biuro Prasowo-Wydawnicze 
KGHM Polska Miedź SA (reprezentującego stanowisko Zarządu).

(...) Tło konfliktu z pozoru jasne i klarowne - wcale jednak takie nie jest To nieprawda, że 
przedsiębiorstwo pławi się w pieniądzach. Nie jest też prawdą, że opór kierownictwa 'wobec 
podwyżki płac wynika z jego złej woli. Utopią jest także liczenie na to, że protesty, jakiekolwiek by 
były, wpłyną na "rozmiękczenie" stanowiska Źarządu i na wszystkich spadnie deszcz pieniędzy. 
Zarząd spółki nie trzeba "rozmiękczać". Zarząd doskonale wie, że w Kombinacie powinno zarabiać 
się lepiej. I nie jest wrogiem podwyższania płac. Nie może jednak podejmować decyzji, które 
przyniosą poprawę na krótki dystans, ale w dłuższej perspektywie mogą przynieść katastrofalne 
skutki dla całej miedziowej wspólnoty.

Dzisiaj trzeba powiedzieć sobie szczerze i uczciwie: gra nie toczy się o prostą podwyżkę płac 
- o ile? i kiedy? Stawka jest znacznie wyższa - jest nią przyszłość przedsiębiorstwa i zatrudnionych 
w nim czterdziestu tysięcy ludzi. Ludzi, którzy chcą mieć gwarancję pracy i zarobków, widzieć 
perspektywy dla siebie i swoich dzieci. Aby te gwarancje zachować, trzeba podchodzić do sprawy 
odpowiedzialnie i realistycznie, mówić całą prawdę i tylko prawdę.

Prawda jest taka, że po przekształceniu KGHM w jednoosobową spółkę akcyjną Skarbu 
Państwa vj przedsiębiorstwie nie pojawiły się żadne korzystne zmiany sytuacji ekonomiczno - 
finansowej. W skomercjalizowanym KGHM SA zysk nadal jest obciążony podatkiem dochodowym 
i dywidendą. Tyle że ta druga nosi teraz nazwę ‘odsetek od kapitału akcyjnego". Nie zniknął także 
"popiwek". Wprawdzie ustawa z 22 grudnia 1990 r. taką możliwość przewiduje (stąd też u wielu ludzi 
zrodziła się nadzieja, że popiwek zginie po komercjalizacji) ale Kombinat nie spełnia pod­
stawowych jej wymogów. (...)

Uwzględniając żądania podwyżki wynagrodzeń o 35 proc, podjęto by de facto decyzję o 
wkroczeniu na drogę wiodącą do samolikwidacji firmy.

To nie jest propaganda klęski, czy swoisty straszak na "dobre" związki zawodowe. To jest 
wymowa rachunku ekonomicznego. A jeston prosty i brutalny. Przy takiej skali wzrostu płac, podatek 
od przyrostu wynagrodzeń będzie wyższy 4,5 - krotnie i wyniesie 674 mld złotych. W ten sposób 
przedsiębiorstwu zabraknie ponad 400 mld złotych na uregulowanie obligatoryjnych obciążeń 
finansowych. Mówiąc inaczej, Kombinat znajdzie się pod kreską. (...)

W tej partii idzie o stawkę najwyższą - o los przedsiębiorstwa i zatrudnionych w nim ludzi - nas 
wszystkich. Bierzemy udział w grze, która od wszystkich wymaga realizmu i odpowiedzialności, 
rozwagi i cierpliwości, rozsądku i spokoju. Jest oczywiste dla wszystkich, że płacić trzeba lepiej, ze 
ludzie muszą więcej zarabiać. Ale podwyższanie płac kosztem gigantycznego "popiwku", który 
będzie nożem, jaki sobie sami wbijemy w plecy jest rozwiązaniem najgorszym z możliwych. (...)

Tóz“tysi^8preewodń“cląc7ówczes-! ~zas" bv zapobiec eksplozji w KGHM jeszcze jest. Czy 
« Sg jednak szanse?



leźć firmę tanią, produkującą maszvnv o 
najwyższym standarcie światowym, bo tyl­
ko takie wy posażenie pozwoli wejść ZRG na 
zachodnie tynki. Dziś jesteśmy w posia­
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jednego worka", zakładów często nie maią- 
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Rozmawiała: Małgorzata Skórska

(reklama wyborcza) |____

STAWIAM NA ŚREDNI BIZNES

sięwzięcie uważa Pan za najbardziej 
spektakularne?

A.T.: Zdecydowanie budowę tunelu w 
Metsowiepod przełęczą Katara (Przeklęta). 
Rzeczywiście warunki są tam straszne, 
zarówno geologiczne jak i klimatyczne. 
Pracę przejęliśmy po Włochach, którzy 
zrezygnowali po zawaleniu się 100 met­
rowego odcinka tunelu.

Jest to pierwszy tunel wykonywany 
przez Polaków na Półwyspie Bałkańskim, a 
zarazem najdłuższy tunel w Grecji (3,5 km). 
Będzie nim prowadziła autostrada łącząca 
morze Egejskie z Morzem Śródziemnym. 20 
października nastąpiło oficjalne otwarcie 
tunelu, uczestniczył w nim sam premier 
Grecji. Roboty górnicze ukończymy w maju 
1992 r. ale już teraz do ZRG wpłynęła oferta 
budowy podobnego tunelu w Grecji oraz 
metra w Atenach.

- Jako dyrektor ZRG bardzo zabiega 
Pan o nowe obszary działania. Czy 
KGHM nie wystarcza?

powiązanycn luźno i wyłącznie kapitałowo z 
kombinatem. Porozumienie Centrum zde­
cydowanie negatywnie odnosi się do pla­
nów prywatyzacji polegających na zastą­
pieniu jednego molocha produkcyjnego 
drugim.

- Jakie korzyści dla załóg dałby pro­
ponowany przez Pana model prywa­
tyzacji?

- Czyżby walczył Pan z przekona­
niem, że człowiek jest tańszy od ma­
szyny?

A.T.: Tak, ten paradoks pokutuje w Pol­
sce do tej pory. Już na początku obejmo­
wania dyrektorskiej posady założyłem so­
bie, że zakupię wystarczającą ilość wozów 
wiercących, które przejmą wszystkie głów­
ne roboty chodnikowe. Niełatwo było zna-

- Stanowisko dyrektora ZRG nie było 
łatwo zdobyć. Musiał stanąć Pan do 
konkursu razem z ośmioma innymi oso­
bami. Po zwycięstwie okazało się, że 
przedsiębiorstwo nie jest w najlepszej 
kondycji finansowej. Co pan zrobił?

Andrzej Tyszkiewicz: Po miesiącu dy­
rektorowania zorientowałem się w słabości 
finansowej firmy, którą miałem zarządzać. 
Za pół roku działalności zapłaciłem 1 mld 
700 min złotych karnych odsetek z tytułu nie 
realizowania zobowiązań finansowych. W 
tym czasie w niektórych rejonach ZRG 
osiągało 7% rentowności. Wtedy renego­
cjowałem wszystkie umowy cenowe z 
głównymi inwestorami w KGHM. Krok ten 
nie miał być zdzierstwem czy sztucznym 
podbijaniem ceny. Chciałem zagwaranto­
wać przedsiębiorstwu odtworzenie majątku 
trwałego, względnie godziwą płacę dla 
pracowników oraz zysk rzędu 20-25% (takie 
proporcje przyjęte są na całym świecie). 
Renegocjowałem również nasze umowy w 
kraju i za granicą. W sumie kroki te pozwoliły 
mi na podniesienie zarobków załogi - ZRG z 
trzynastego miejsca w tabeli wysokości 
poborów wysunął się w KGHM na pozycję 
trzecią. Po raz pierwszy przedsiębiorstwo 
zdecydowało się na 16 mld zakupy inwes­
tycyjne, nie z kredytu a ze środków włas­
nych. Po 9 miesiącach tego roku osiągamy 
rentowność rzędu 47%.

A.T.: Świadomy jestem kurczącego się 
zakresu robót w kopalniach LGOMu. Staram 
się wychodzić na zewnątrz, aby w ciągu 
dwócn lat połowa naszych zleceń pocho­
dziła spoza KGHM.

- Czy ZRG może być konkurencyjne 
na rynkach zachodnich?

A.T.: Faktycznie niełatwo jest zdobyć 
zlecenie, dlatego w niedługim już czasie 
ZRG będzie wyposażone jak każda za­
chodnia firma. W ciągu najbliższych 4 lat 
Austriacy planują wybudować w Alpach 27 
km tuneli. To na początek nasz cel. Aktualnie 
prowadzę pertraktacje dotyczące wykona­
nia dwóch tuneli. Zamierzamy też powołać 
spółkę joint venture z austriacką firmą 
Bóhler. Przedsiębiorstwo miejscowe może 
okazać się bardzo pomocne przy pertrak-

Andrze] Tyszkiewicz - lat 42. Z wykształcenia inżynier górnik. Również absolwent 
podyplomowego studium przy Akademii Ekonomicznej we Wrocławiu, kierownik Do­
skonalenia Organizacji i Zarządzania. Z KGHM związany od 1973 roku. Zajmował 
stanowiska sztygara zmianowego, sztygara oddziałowego, wydobywczego, inżyniera 
strzałowego, nadsztygara górniczego. Aktualnie dyrektor Zakładu Robót Górniczych w 
Lubinie.

Poza PC nie należał do żadnych organizacji politycznych. Skupił się na działalności 
w samorządzie pracowniczym - dwa razy wybrany na przewodniczącego Rady Pra­
cowniczej ZG “Sieroszewice", raz wiceprzewodniczący RP KGHM.

- Porozumienie Centrum, z ramienia 
którego startuje Pan do sejmu, dość ne­
gatywnie wypowiada się o aktualnych po­
stępach prywatyzacji. Czy też w KGHM?

A.T.: Już dzisiaj można powiedzieć, że 
prywatyzacja przemysłowych molochów w 
Polsce poniosła kompletne fiasko. Zgodnie 
z programem Porozumienia Centrum sta- 

■ wiam na rozwój średniego biznesu, którego 
typowym przykładem są zakłady zaplecza 
KGHM. Właśnie te przedsiębiorstwa, z uwa­
gi na niewielki kapitał zakładowy i realność 
rozprowadzenia dużej części akcji wśród 
załogi są materiałem do prywatyzacji szyb­
kiej, uczciwej i solidnej. Stąd pożądane 
byłoby znalezienie takiego modelu restru­
kturyzacji, który, nie ingerując w pełniący 
strategiczną dla państwa rolę ciąg podsta­
wowy, pozwoli na rzeczywistą prywatyzację 

- O ZRG mówi się obecnie w kon­
tekście interesujących robót wykonywa­
nych poza granicami kraju. Jakie przed-

Nie zamieniajmy jednego molocha produkcyjnego w drugi. Nadmierne roz­
proszenie akcji spowoduje w KGHM, że prywatyzacja stanie się pustym słowem.

W KGHM prywatyzację szybką, uczciwą i solidną może zapewnić tylko 
usamodzielnienie zakładów zaplecza.

jak największego sektora KGHM. Dobrym 
wyjściem byłoby utworzenie z niewielkich 

. zakładów zaplecza samodzielnych spółek
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Czy pomoc społeczna potrzebuje pomocy ?

MASAŻ SERC I KIESZENI
• Ile pan zarabia ?

za dużo^° 8 millonów-Ale Jak na dziesięcioosobową rodzinę, to nie Jest wcale

Choć pan Prezydent Rzeczypospolitej skarży się na zarobki orzed wielo­
milionowym telewizyjnym audytorium, to I tak nie może skorzystać z usłua 
opieki społecznej. Rodzina Wałęsów ma za wysoką średnią... ®

Do klientów tego pogotowia nie 
przyjeżdża się karetką na sygnale. Oni 
konają powoli, z dnia na dzień, w samot­
ności zapomnienia, przeżarci wieloletnim pi­
ciem, opuszczeni przez rodzinę, czy też wy­
eksploatowani i oszukani przez państwo. 
Oczekiwanie na śmierć w oparach auto- 
widolu lub denaturatu nie jest wcale lepsze 
ani gorsze od powrotów do pustego 
mieszkania, jak w przy padku samotnej eme­
rytki, która oddała swoje najlepsze lata oj­
czyźnie, a teraz sprzedaje meble by związać 
koniec z końcem. * * ,

Zbyszek był kiedyś bokserem. Był łu­
bianym przez kibiców, co wcale nie oznacza 
większego dopingu podczas walki, lecz 
konieczność spełnienia dodatkowych "obo­
wiązków towarzyskich". Wszystko to razem 
zakończyło się ciężkim kalectwem - czło­
wiek, który jeszcze niedawno skakał na 
ringu i robił szybkie uniki, pokonuje teraz sto 
metrów w pół godziny. Liczył, że pomoże 
mu klub. A pomaga ? Owszem - wysyłając 
co miesiąc pięćdziesiąt parę tysięcy 
złotych... Zbyszek musi korzystać z pomocy 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w

RW: - Nawet te organizacje powołane 
do pomocy zwracają się do nas i zamiast 
nas odciążyć, wprowadzają w kolejne pro­
blemy. A potem wielu dyrektorów zakładów 
pracy zarzuca nam, że w sprawach pomocy 
społecznej zwraca się do nich wiele różnych 
instytucji. Powinniśmy być pewnego ro­
dzaju centralą koordynującą działania, a nie 
firmą, do której inni - chcący nieść pomoc - 
zwracają się i wiążą jej ręce.

- Wie pan, niedawno była tu pani z 
opieki społecznej, ale powiedziała, że nie 
można liczyć na pomoc finansową. Przy 
obecnych przepisach zarobki męża liczo­
ne brutto dają za dużą średnią - a jeszcze 
wliczają w to zasiłek córki. Przecież ona 
od września poprzedniego roku, jak 
skończyła szkołę, szuka pracy. Do tego 
spłacamy pożyczkę, bo przecież trzeba 
było Ją wziąć, żeby jakoś związać koniec 
z koncern...

Kobieta milknie i tępym wzrokiem wpa­
truje się w telewizor. Dolnośląskie Studio 
Wyborcze prezentuje kolejnych kandyda­
tów - właśnie z jeleniogórsko-legnickiego 
okręgu. Panowie w muszkach i krawatach 
mają bardzo poważne miny, gdy obiecują i 
bardzo zatroskane, gdy współczują. Kobie­
ta dalej milczy, a na koniec kwituje cały 
program jednym zdaniem:

- Co z tego, że obiecują...

Lubinie.
- Czy pomoc społeczna potrzebuje 

pomocy 7 - zastanawia się nad zadanym 
pytaniem dyrektor lubińskiego MOPS, 
Romualda Walicka - Może bardziej zro­
zumienia naszych problemów, bo finan­
sowo -zaznaczam, że mówię ty Iko o aktu­

"My nie będziemy da waćpieniędzy ludziom

RW: - Opracować ją w kontekście in­
nych ustaw. Zreformować ZUS i innych 
monopolistów, bo nie bardzo wiadomo, co 
się dzieje z pieniędzmi. Są ludzie, którzy 
leczą się latami, a są i tacy, co nie korzystają 
z pomocy medycznej, a płacą tyle samo...

HH: - Powinien powstać pakiet ustaw 
socjalnych i muszą one być skorelowane. 
Chodzi o ustawy: emerytalną, o pomocy 
społecznej I o zatrudnieniu. Powinny uzu­
pełniać się i z siebie wynikać oraz muszą za­
pewnić ochronę rodzinie. Należy stworzyć 
takie warunki, aby kobieta mogła decy­
dować, czy chce zostać w domu, czy iść do 
pracy - aby nie decydował o tym przymus 
ekonomiczny.

-1 to wszystko w czasach, gdy trudno 
o pracę 7

HH: - Mamy takie brudne miasta i tylu 
nudzących się “bezrobotnych". Jestem za 
pracami publicznymi, żeby dać tym ludziom 
zajęcie.

RW: - Bywają bezrobotni, którzy po­
mimo iż odrzucili wiele propozycji pracy, 
trafiają do nas i mają takie same prawa, jak 
osoby mające na utrzymaniu rodziny i real- 
nieposzukujące pracy. Powinien też pow­
stać system zdobywania nowych kwali­
fikacji dla absolwentów, by szybko mogli 
znaleźć pracę.

mającym sklep i samochód - będziemy 
pomagać chcącym się usamodzielnić i 
przekwalifikować...”

alnym stanie kasy - jest nieźle. Osoby, 
które kwalifikują się do pomocy, nie 
odchodzą z kwitkiem.

Zastępca dyrektora, Helena Hatka, 
mówi, że najlepiej świadczą o tym liczby:

- Ostatnio liczba klientów naszego 
ośrodka wzrosła czterokrotnie.

-To chyba dziwne - naokoło tyle dekla­
racji, szczególnie przedwyborczych za­
pewnień i obietnic, a panie skarżą się na 
brak zrozumienia.

RW: - Ustawa o pomocy społecznej 
zbyt często wiąże ręce. Bywa, że nie mogą 
być objęte pomocą osoby pobierające 
niską rentę, ale przekraczające określony w 
przepisach pułap.

HH: - Pomocą ma się zajmować pań­
stwo, ale - niestety - nie ma konkretnej 
współpracy pomiędzy zakładami pracy, 
kościołem i organizacjami charytatywnymi. 
Prawda jest taka, że te wszystkie funkcje 
sprawuje pomoc społeczna, w której 
pracuje niewiele więcej osób niż przed laty. 
Do tego - nie ma przejścia do osłony poza- 
instytucjonalnej.

Helena Hatka też kandyduje.
- Ta praca jest dla pani doskonałą 

odskocznią do wyborów.
- Uważam, że w Sejmie powinny być 

osoby, które profesjonalnie zajmują się 
pomocą społeczną. Wszyscy teraz obie­
cują pomoc rencistom i emerytom, ale nie 
znam osoby, która by tu przyszła i chociaż 
zapytała, czego nam potrzeba. To są je­
dynie słowne obietnice. Zresztą, w Sejmie 
nie rozumie się problemów, bo brak auten­
tycznych profesjonalistów.

Romualda Walicka: Ten pierwszy pro­
jekt ustawy był znacznie lepszy niż 
następne. Była większa ochrona prawna 
naszych pracowników - teraz nie ma nawet 
tego. Wchodzący do domu pracownik nie 
wie, czy nie zostanie bezkarnie potraktowa­
ny gazem. A gdy zabrakło konkretnych og­
niw pomocy społecznej, na przykład wpły­
wających na alkoholików, to pomagając 
rodzinie alkoholika, na dobrą sprawę, do­
płacamy do picia.

- Co trzeba w tej ustawie zmienić by 
stała się rzeczywistym I realnym dekalo­
giem dla potrzebujących pomocy 7

Norbert od 6 roku życia choruje na pa­
daczkę. Tegoroczny kalendarz jest zapeł­
niony postawionymi przy datach literami “A" 
symbolizującymi ataki. Ze względu na cho­
robę, od czwartej klasy był objęty indywidu­
alnym tokiem nauczania. Potem ukończył 
specjalną Zasadniczą Szkołę Zawodową 
przy Szpitalu Neuropsychiatrycznym w 
Branicach. Jest warzywnikiem - ogrodni­
kiem.

Ta szkoła to "pic na wodę' - tłumaczy 
matka Norberta - chodzi tylko o to, aby by­
ło gdzie umieścić takich chłopaków. Pra­
ktyka, owszem, była, ale teorii to on nic 
nie wie. Teraz chcemy dla niego, jakimś 
cudem, zdobyć drugą grupę Inwalidzką. 
Ja nie widzę dla niego możliwości pracy. 
Jaki zakład przyjmie chłopaka, który 
czasem kilka razy w tygodniu musi być 
ubierany i karmiony, bo nie wie co się 
wokół niego dzieje 7

- Norbert, jak widzisz swoją przy­
szłość 7

- Nie wiem.
Zapada cisza a potem nieśmiałe: - 

Chciałbym chodzić do jakiejś pracy...
- W jaki sposób pomaga ci państwo ?
Znowu cisza. Tak długa, że odzywa się 

matka:
- W żaden. Zresztą, co mówić, skoro 

ostatnio lekarz powiedział mu, żeby się nie 
martwił i nie przejmował bo "dostanie rentę 
po rodzicach"...

Romualda Walicka: - Teraz działamy 
na zasadzie straży pożarnej, a jest potrzeba 
podjęcia działań nieinwestycyjnycn - choć­
by szukania sponsorów dla poszczegól­
nych osób. Idzie też o pobudzenie inicja­
tywy - usamodzielnienia się. Uważamy, że z 
pomocy społecznej nie powinni korzystać 
emeryci i długoletni renciści - powinni mieć 
takie uposażenie, aby nie musieli z niej 
czerpać. Zresztą, aktualnie zmieniają się 
proporcje wśród ludzi korzystających z 
naszej pomocy. Jest coraz więcej rodzin.

Helena Hatka: - I w większości 
przypadków chodzi o rodziny niepełne - to 
zastanawiające.

- Wiele osób zgłasza się do was po 
kredyty.

RW: - Z doniesień prasy wynika często, 
że dostaje sie od zaraz pieniądze, a dajemy 
je każdemu, kto się zgłosi. My nie będziemy 
dawać pieniędzy ludziom mającym sklep i 
samochód - będziemy pomagać osobom 
chcącym się usamodzielnić i przekwali­
fikować, bo to nas odciąży w przyszłości. I 
dlatego trudno zrozumieć osoby agre­
sywne, przyjeżdżające do nas eleganckim 
samochodem, machające kluczykami i żą­
dające kredytu, bo ich firma akurat plajtuje. 
Każdy przypadek rozpatrywany jest Indywi­
dualnie i zawsze osoba ubiegająca się o kre­
dyt musi spełnić kryteria ustawy o pomocy 
społecznej.

HH: - Przy pomocy kredytów pró­
bujemy odnowić w mieście działalność 
chałupniczą...

RW: - ... ale patrzymy też na rodzaj 
usług. Jaki jest profil i co jest w mieście 
potrzebne. Bywa, że wielokrotnie trafia­
jących do nas petentów częstokroć musimy 
nakłaniać do podjęcia pracy.

- Problemy nie ograniczają^ się cnyba 
jedynie do pomocy finansowej ?

HH: -Tak, brak jest więzi między ludźmi. 
Dla wielu osób konieczna jest nie tyle pomoc 
finansowa, co wsparcie moralne.

RW: - Pracownicy socjalni powinni być 
pomocnikami w załatwianiu spraw urzędo­
wych. Ale ludzie w urzędach muszą zrozu­
mieć, że pracownik pomocy społecznej 
występujący w imieniu - na przykład - starej 
babci powinien być traktowany jako 
szczególny posłaniec, a nie kłopotliwy in­
truz. Muszą też być różnice pomiędzy za­
robkami a zasiłkami. Moi wieloletni pra­
cownicy otrzymują tyle samo pieniędzy, co 
absolwentka szkoły siedząca w domu. Pra­
cownicy socjalni twierdzą, że im się nie 
opłaca pracować. Ich motywacja do pracy 
wynika nie tyle z zarobków, co z chęci 
pomagania innym ludziom.

Podobno bezpowrotnie skończyła się 
epoka państwa nadopiekuńczego. Ale jeśli 
tak jest, to kto odważy się wskazać, gdzie 
leży granica między nadopiekuńczością, a 
silnie lansowanym ostatnio obowiązkiem 
pomocy bliźniemu swemu? Żaden urząd nie 
przeskoczy - bez ryzyka - krępujących go 
administracyjnie norm prawnych. Ośrodki 
pomocy społecznej także - a raczej przede 
wszystkim - ich nie przeskoczą. A wtedy...

Wtedy najuboższym będzie coraz go­
rzej i gorzej, aż wreszcie jakiś zdesperowany 
robociarz przeskoczy przez płot.

I wszystko zacznie się od początku...

Dariusz Jan Mikus

IkRAJ i ŚWIAT to "AGATUR"u ZNAK

To tylko cześć naszej oferty. Przyjdź, zapraszamy do zabytkowej Baszty w Legnicy 
y ' przy ul. Chojnowskiej 9a . Nasz telefon 294-80."

FARYZ
wycieczka 7-dniowa, cena 2.250.000 zł

* Przewozy do WIEDNIA - cena 170.000 zł
* wynajmowanie autokarów
* wczasv w córach
* ubezpieczenia komunikacyjne "WARTA"
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ność, wnioskując o zamknięcie punktu do 
czasu uzupełnienia dokumentacji. Oczywiś­
cie, chodziło o wskazanie lokalizacyjne. To 
może być decyzja czasowa, ale nawet takiej 
wójt nie chce wydać. Teraz nie ma ani gas­
tronomii, ani parkingu, ani pieniędzy dla 
gminy - zadecydował o tym siedzący za 
biurkiem "gospodarz" gminy. I nikt go nie 
może ruszyć...

Pawilon WIS - Standart 3x3 m z 
pełnym wyposażeniem 

cena 28 500 tys. zł

W Urzędzie Gminy nie ma wójta ani 
nikogo, kto go podczas nieobecności zas­
tępuje. Jedna z pracownic pokazuje decyzje 
odrzucającą podanie Andrzeja Formy o 
lokalizację na terenie położonym przy szo­
sie do Wrocławia, przed Osiekiem. Powód? 
Okazuje się, że jest tam boisko do piłki 
nożnej. Co prawda, na żadnej z wielu map 
Urzędu Gminnego nikt go nie może poka­
zać, ale właśnie to boisko zmusza władzę 
do odrzucenia podania Formy. Co robić? 
Wziąć potwierdzone przez Urząd oświad­
czenie!

Pan wójt ma wyjątkowo krótką pamięć, 
sierpnia podpisał się pod nieco inną

'W planie zagospodarowania prze­
strzennego gminy Lubin przedmiotowa 
działka Jest przeznaczona na cele rol­
nicze, niezgodność z planem zagospo­
darowania przestrzennego oraz brak 
zmiany sposobu użytkowania gruntu 
rolnego na grunt budowlany, unlemożll-t 
wia wydanie wskazania lokalizacyjnego.

WÓJT 
mgr inż. Wiesław Szostak

To jak panie wójcie - boisko było, jest i, 
będzie?

5 
wei

Pawilon JAŚ - 3x3 m z pełnym 
wyposażeniem, cena 49 500 tys. 
Pawilon WALIZKA - cena 5 600 

tys. zł

- Dlaczego nakazał nam pan opusz­
czenie pokoju i nie chciał udzielić infor­
macji?

- Wczoraj pan przyszedł do urzędu i 
zaczął pan ustawiać pracowników. Dlatego 
spisałem pana dane. Nie byliśmy umówieni 
i nie miałem czasu - jak się pan umówi, to 
może pan przyjść.

- Dlaczego, jeśli nie ma pana w biurze, to 
nie ma nikogo, kto pana zastępuje, np. w 
kontaktach z prasą.

- Odpowiadam. Bo nie musi nikt być.
- Dlaczego odmawiając panu Formie, 

pisano o boisku sportowym, skoro w pro­
tokole wizji lokalnej nie ma ani słowa o 
boisku i faktycznie tego boiska tam nie ma?

- Boisko było, jest I będzie.
Cóż było robić, on, wójt, nam to mówił...

Trafimy do legnickiego Sejmiku Samo­
rządowego, którego szef, Edward Zaczyń­
ski, ma zupełnie inne spojrzenie na sprawę. 
Jego zdaniem, skoro są ku temu możliwoś­
ci, to dlaczego nie dać człowiekowi działać 
- wszak gmina będzie z tego miała konkret­
ne korzyści. Ale dobra wola Zaczyńskiego 
nie oznacza wcale końca kłopotów Formy. 
Kompetencje Sejmiku nie pozwalają na 
podważenie merytorycznej strony odmowy. 
Kończą się na stwierdzeniu, czy decyzje są 
zgodne z obowiązującym prawem i trybem 
administracyjnym. Zostajemy skierowani do 
delegata Sejmiku z gminy Lubin, a jedno­
cześnie wiceprzewodniczącego Rady 
Gminnej i członka zarządu gminy - Michała 
Mańczaka ze Szklar.

Następnie postawiono warunek wybudo­
wania dodatkowych zatok na trasie z Lubina 
do Wrocławia, usytuowanych przed wjaz­
dem. Wkrótce okazało się, że Rejon Dróg 
Publicznych wcale tego nie wymaga. Ale 
skoro Urząd Gminy jest bardziej kompe­
tentny, to wszyscy powinni to robić. Dla­
czego tylko ja? I jeszcze "opieka" nad moim 
losem. Ciągle mi mówiono, że wydzierżawi­
łem teren od PGR-u, a PGR-y mogą się 
wkrótce rozpaść i dużo stracę. Ale to jest 
moje ryzyko i dlaczego tak bardzo dba się o 
mnie, kiedy mnie chroni prawo, a żyję na 
własny rachunek. "Niech pan się nie leczy, 
bo I tak kiedyś pan umrze" - czy o to cho­
dzi?

- Czy, według pana, wójt stoi ponad 
prawem?

- Powołałem się kiedyś na słowa Wa­
łęsy o braniu gospodarki w swoje ręce i od­
dolnej inicjatywie. Usłyszałem wtedy, że 
Wałęsało sobie może mówić a wójt się z ty m 
nie będzie liczył. Przecież, pomijając sprawy 
finansowe, ja stwarzam miejsca pracy. W 
tym przypadku cztery, w tym jedno dla inwa­
lidy, który ma być stróżem na parkingu. Cie­
kawe, co tym ludziom może powiedzieć 
wójt?

- Ale kilka dni pańska firma działała ?
-Tak. Dokładnie pięć dni. Komisja Urzę­

du Rejonowego zakwestionowała działal-

oraz 
wszelkiego typu pawilony na 

zamówienie 
w cenie pawilonu - transport 

»reklama wizualna

POCALUJTA W
•Na wydzierżawionym pastwisku dzierżawca na podstawie uzyskanego 

zezwolenia na prowadzenie działalności będzie prowadził:
- małą gastronomię
- parking samochodów ciężarowych i osobowych. .
Dzierżawca w razie zmian organizacyjnych i własnościowych prz 

siębiorstwa ma prawo pierwokupu dzierżawionej działki

Andrzej Forma posiada działkę i nie ma 
już prawie wcale szans na prowadzenie 
działalności. Za głównego winowajcę tego 
stanu rzeczy uważa wójta gminy Lubin - 
Wiesława Szostaka.

- Dlaczego, pomimo tylu kłód rzuca­
nych pod nogi, jeszcze się panu chce?

- To nie musi być intratny interes już 
teraz. Trzeba działać bez względu na prze­
szkody, a korzyści muszą przyjść, choćby 
za parę lat. Co z tego, że - jako człowiek 
odmawiający dawania w łapę - mam trud­
ności? Dzień nie przepracowany to dzień 
stracony.

- Dlaczego wójt gminy Lubin nie chce 
panu wydać zgody na lokalizację istnieją­
cych już: małej gastronomii i parkingu dla 
samochodów ciężarowych? Czyżby gminie 
nie zależało na pieniądzach w jej kasie?

- Wszelkie rozmowy przeprowadzone z 
wójtem wskazują, że nie. On twierdzi, że nie 
musi się interesować kierowcami na trasie - 
a kto, jeśli każdy wójt powie - "to nie moja 
sprawa"? Całość jest zrobiona z mojej ini­
cjatywy. Szkopuł w tym, że to nie gmina ale 
wójt chce z tego czerpać zyski.

-Toznaczy...
-Z rozmów przeprowadzonych w cztery 

oczy, jak i przy świadkach, wynikało jedno­
znacznie, że chciał mieć złego korzyści. Jak 
bardzo, świadczy o tym zdarzenie w jego 
gabinecie, gdy przy dwóch świadkach po­
wiedział mi wprost - "Jak się da - to się 
wyda". Chodziło mu o wydanie zezwolenia. 
Wtedy puściłem to mimo uszu i okazało się, 
że w ten sposób zachowałem się wobec 
niego niegrzecznie. Potem były propozycje 
wejścia w spółkę, zaraz po powiedzeniu mi, 
że dla mnie ten teren jest za dobry*'. 
Jedyny kapitał jaki chciał wnieść wójt, to 
jego udział w dzieleniu zysków. Nie mogłem 
się na to zgodzić. Gdyby uzależnił wydanie 
lokalizacji od wpłaty na jakiś szlachetny cel, 
bez wahania bym wpłacił, ale jemu nigdy!

- Teraz nie będzie zgody, bo jest tam 
ponoć boisko sportowe.

- Boiska nie ma od kilku lat a rozmowa z 
dyrektorem PGR-u potwierdza fakt, że to 
"boisko" może się nim stać po zainwesto­
waniu dużych kwot. Samo wyrównanie tere­
nu kosztowałoby wiele milionów złotych. 
Jest to kolejny, najnowszy wybieg - wójt 
musi szukać nowych argumentów, bo ko­
lejne są za każdym razem obalane.

- A jakie były?
- Najpierw twierdzono, że są to tereny 

rolnicze i trzeba je przekwalifikować na nie­
użytki. Po sprawdzeniu danych w Urzędzie 
Wojewódzkim w Legnicy okazało się, że te 
grunty są bezkiasowe i nie ma czego prze­
kwalifikowywać. Potem była konieczność 
uzyskania od PGR-u zaświadczenia o zgo­
dzie na prowadzenie działalności gastro­
nomicznej i parkingu. Było to żenujące żą­
danie, bowiem przeznaczenie terenu było 
opisane w umowie z PGR-em, której odpis 
jest u wójta. Myślę, że on umie czytać...

Następnego dnia, już razem z Andrze­
jem Formą, wchodzimy do gabinetu wójta - 
Wiesława Szostaka. Kontakty prasy z Wój­
tem ograniczają się w tym wypadku do spi­
sania danych z legitymacji służbowej i wy- 
proszeniazadrzwi. Nocóż, nie pierwsza i nie 
ostatnia osoba reaguje agresją, gdy stołek 
się chwieje. W końcu, w świetle lansowa­
nych przez wójta tez, służbowa informacja 
uzyskana pod jego nieobecność, po prostu 
go kompromituje i odsłania mechanizmy 
podejmowania decyzji odmownych. Chyba 
dtatego wójt dość ordynarnie wyprasza nas

Pół godziny później wracamy w asyście 
funkcjonariuszy Straży Miejskiej. Teraz wórt 
musi mówić.... J ■

Informacja z dnia 1991-10-17 
Osiek - jedno boisko do piłki nożnej, 

bramki drewniane, powierzchnia 
100 mx70m-V kat., własność ZR Osiek

(pieczątka i podpis)

k..



naczelnego. Okazujesię, że rewelacje wójta ■ rozezn^aGdlie^u^ą brćmW?

J<olumnasponsoroWana przez Przedsiębiorstwo Wielobranżowe Legnica, ul. Anielewicza 7a_^

Czy torba z pieniędzmi kryle niewyjaśnioną okoliczność 
napadu?

Wiadomo już natomiast, że wspólników 
napadu było więcej niż dwóch, a sam atak 
dokładnie przygotowany I poprzedzony roz­
poznaniem. Bezpośrednio przed nim, na­
pastnicy pozorowali załatwianie spraw w 
pobliskim biurze PTTK, również w "śle- 
dziówkach", obok kantoru. Policja z n a już 
sprawców napadu, jeden z nich, kierowca 
samochodu, którym uciekli, zaparkowane­
go w podwórku za "Adrią" został ujęty. Zna­
leziono przy nim 18 milionów złotych. Tym­
czasowo aresztowany, nie przyznaje się jed­
nak do udziału w napadzie, nie złożył jednak 
zażalenia na nałożenie aresztu!

Policja dysponuje listem gończym za 
podejrzanymi z ich portretami. Czy nasze 
zdjęcia dokumentują niewyjaśnioną oko­
liczność napadu? Nie wiemy, pamiętajmy 
jednak, że bezpośrednio po napadzie, roz­
gorączkowani ludzie na legnickim Rynku 
opowiadali o dzielnej kasjerce, która mimo 

terenu a na końcu czempionat Polski w 
koszeniu wszelkiego zielska. O żadnych 
bramkach nie ma mowy, a konia z rzędem 
temu, kto przejeżdżając pobliską drogą, 
skojarzy to zaniedbane i zaśmiecone pas­
twisko ze sportowym placem. Mańczak nie 
ma już wątpliwości, kto mówi prawdę, a kto 
kłamie. Teraz jedziemy do drugiego wice­
przewodniczącego Rady Gminnej, a zara­
zem sołtysa w Osieku, Jozefa Karpińskiego.

Michał Mańczak przegląda leżące 
przed mm papiery. Najbardziej jestzaintfre 
sowany podpisaniem przez świadków oś­
wiadczeniem Formy, Iż wójt uzależnił wy­
danie lokalizacji od uzyskania korzyści ma. 
jakowych. Delegat zapoznaje się ze sprawą 
i twierdzi, ze do tej pory nie było podobnych 
kłopotów - jeśli nie było żadnych wyraźnych 
przeciwwskazań, to zezwolenie było wyda­
wane, bo gmina ma z tego pieniądze. Mań­
czak podchodzi do sprawy rozsądnie. Mó­
wi, że najważniejsze jest załatwienie sprawy 
a nie rozdmuchiwanie konfliktu. A żeby miał 
pojęcie o racjach obu stron, musi zadzwonić 
do wójta i zapytać. Liczy na to, że wójt przy- 
jedzie i sprawę da się załatwić od ręki. Forma 
tez na to liczy i prosi o ten telefon - ma już 
dość przepychanki.

Po paru minutach wraca delegat i 
opowiada o rozmowie. Znowu okazuje się 
że mimo "dobrej woli" wójta, nie da się nić 
zrobić, bo w spornym miejscu jest przy­
szkolne boisko (!). Do tego dochodzą inne 
różne od przedstawionej dokumentacji in­
formacje oraz wiadomość, że o dzienni­
karzu jeżdżącym z Formą bardzo krytyczne 

W BIAEY DZIEŃ! (2)
Przyjrzyjmy się uważnie zdjęcioml Przy­

pomnimy, że wykonał je nasz fotoreporter, 
dosłownie w chwilę po bandyckim na­
padzie na kasjerkę kantoru "Excnange" w 
poniedziałek, 14 października.

Relacjonując przebieg napadu, którego 
skutkiem było nie tylko poważne zranienie 
kasjerki, ale i - zgodnie z oświadczeniem 
właściciela kantoru - rabunek torby z pie­
niędzmi (ponad 80 milionów zł), napi­
saliśmy:

"Atak nastąpił błyskawicznie zza 
pleców. Mniej więcej dwudziestoletni 
młodzieniec o czarne] czuprynie silnie 
szarpnął za torbę. Bez skutku. Założoną 
na rękę torbę zaatakowana kobieta przy­
cisnęła mocno do siebie. Wówczas w rę­
ku bandyty pojawił się nóż. Ciął silnie w 
przedramię, do same] kości. Kobieta wy­
puściła torbę, którą porwał napastnik

- Czy na terenie Osieka jest jakieś 
boisko do piłki nożnej?

. . J’"'?6/ Karpiński: - Takie boisko było, ale 
nie istnieje już od 6-7 lat - ziemia należała do 
PGR-u. Wydzierżawili ten kawałek, bo i tak 
me było tam grania, atak to mają z tego jakiś 
zysk. Nie było żadnej działalności spor­
towej. r

■ Czy jest teraz jakaś możliwość, żeby 
tam grać?

- Nie ma! Nikt tam już nikogo nie wpuści 
na wydzierżawiony teren. Nie ma bramek - 
wszystko zarosło. W tej chwili tutaj nie ma 
chętnych do grania.

zdania wypowiedział jego szef, redaktor ’ boiskuka2Uiemy S*UŻb°Wą nOta,kę ° 
naczelny. Tego już jest za wiele. A u.

Na nieszczęście wójta Michał Mańczak L Co sołtys Powie na temat takiej infor- 
lubi sprawdzać wiadomości i dzwoni do ^j.-czy to prawda?

są od początku do końca wyssane z palca. 
Mańczak jeszcze raz przegląda dokumen­
tację - szczególnie interesuje go boisko. Czy 
naprawdę uniemożliwia rozpoczęcie dzia­
łalności. Mańczak nie lubi być oszukiwany i 
dopóki nie sprawdzi osobiście, nie może 
wydać wiążących opinii.

- Ludzie po to mnie wybrali, żebym ich 
nie zawiódł.

Decyzja jest prosta - trzeba jechać na 
miejsce i zobaczyć, jak jest naprawdę.

Prawda nie jest przyjemna dla wójta. Na 
tym "boisku" mogą być rozgrywane mis­
trzostwa świata w zbieraniu słupków dro­
gowych i innych betonowych śmieci, potem 
mistrzostwa kontynentu w wyrównywaniu 

Sprawa będzie miała ciąg dalszy, 
choćby ze względu na podpisane przez 
Formę i świadków oświadczenie.

"...uzależnił on wydanie w/w wskaza­
nia od uzyskania korzyści majątkowych, 
oświadczając ml przy świadkach:

‘Jak s/ę da - to się wyda". Świadkami 
tego zdarzenia są (...)"

Będziemy tę sprawę pilnie śledzić, a o 
dalszych losach stron z pewnością powia­
domimy Czytelników. Póki co, wójt gminy 
Lubin wydaje się być władcą niepo­
dzielnym.

Aż któregoś dnia ktoś walnie pięścią w 
stół i krzyknie: , ,

LUDZIE, WY WÓJTA SIĘ NIE BÓJTA 
PACALUJTA W... WÓJTA! I

Dariusz Jan Mikus

Fakt kradzieży torby z pieniędzmi po­
twierdzili w zeznaniach poszkodowani i je­
den ze świadków, pracownica pobliskiego 
PTTK, która widziała napad. Do kogo zatem 
należy otwarta torba z pieniędzmi, którą po­
kazują nasze zdjęcia?! W zeznaniach zło­
żonych policji, nie ma na ten temat a n 1 
słowa! Zdjęcia wykonane zostały już po 
ucieczce napastników. Wiadomo, że kasjer­
ki przenoszące pieniądze miały tylko jedną, 
zapinaną na błyskawiczny zamek, torbę... 

rany na ręce, nie pozwoliła odebrać 
sobie torby z pieniędzmi.

Oglądając zdjęcia, policjant prowadzą­
cy śledztwo nie wydaje się jednak szczegól­
nie zaskoczony. - Jeśli ci ludzie na zdjęciu to 
pracownicy kantoru, to torba należy pewnie 
do jednego z nich. Oni mają już taki nawyk, 
że pieniądze ciągle noszą przy sobie....

Być może, to nie jest zatem TA torba

Tomasz Mirski

Przyjdź, zobacz, skorzystaj.
Korzystne warunki płatności.
Przy dużych zakupach udzielamy kredytu handlowego.

ZABAWKI OBUWIE ŁÓŻECZKA WÓZKI ODZIEZ 
ODŻYWKI “BEBIKO", “GERBER", "BOBOFRUTY" 
KOSMETYKI RENOMOWANYCH FIRM "BEBE", 
"PENATEN", “JOHNSON & JOHNSON"

ACEŚÓRIA FIRMY "NUK"

Legnica', ul. Kagz0'' 63127

zaprasza w godz. 8.00-16.00
! w sobotyi 8.00-14;00*' ^ i ___ _! i—

HANDLOWA SPECJALISTYCZNA HURTOWNIA
dla niemowlaków i przedszkolaków

W1F L —



CZWARTEK
24 października

Program 1

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 Wysokie napięcie (7): Śmiercio­
nośna dedykacja - serial krym. 
franc.

11.30 Po sześćdziesiątce - magazyn
11.50 Wiadomości
12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.00 Agroszkoła
12.35 Dziś przed nami Roztocze - film 

dok.
13.45 Zraniona planeta: Las tropikalny - 

film przyrod. węgierski
14.10 Mieszkamy w Polsce - W Wielko- 

polsce
14.40 Zwierzęta świata - Bezcenna przy­

roda (6): Palący problem - Ama­
zonia (2) - film dok. ang.

15.15 Symbioza - film przyrod.
15.30 Przez lądy i morza 
16.00 Studio? proponuje
16.15 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Telemuzak - mag. muzyki rozryw.
18.10 Laboratorium - Mikroskopy
18.30 Podróże do Polski - reportaż
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: Dziwne przygody ko­

ziołka Matołka
19.30 Wiadomości
20.05 Studio wyborcze
21.10 Wysokie napięcie (7):

Śmiercionośna dedykacja - serial 
krym. franc.

Filmy z serii 'Wysokie napięcie" ma­
ją dość nierówny poziom. Ale można 
znaleźć filmy interesujące. Do takich 
należy "Śmiercionośna dedykacja".

Początek jest dość banalny, reżyser 
wykorzystuje bowiem wytarty schemat 
Pisarka powieści kryminalnych zostaje 
wplątana w autentyczną aferę. W grę 
równie niepokojącą, co niebezpieczną. 
Nie musi prowadzić własnego śledztwa, 
wszelkie szczegóły sprawy są na ka­
secie, wręczonej jej przez młodego 
człowieka, który w chwilę później ginie 
rozjechany przez samochód. Chodzi 
więc tylko o to, żeby treść tej kasety 
ujawnić. Ale to "tylko" może kosztować 
życie.

W "Śmiercionośnej dedykacji" jest 
wszystko: handel bronią, narkotyki, 
MOSAD, piękna kobieta. Trup ściele się 
gęsto, akcja prowadzona jest w dobrym 
tempie, napięcie umiejętnie stop­
niowane. Ale wydaje się, że o poziomie 
filmu decydują przede wszystkim sus­
pens i ciekawy rysunek psychologiczny 
postaci.

22.40 Pegaz
23.05 Wiadomości wieczorne
23.30 BBC - World Service

7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 Łebski Harry - ęerial franc.-ameryk.
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.00 W labiryncie - serial TP

10.00 CNN
10.10 Język angielski (4)
10.35 Język francuski (4)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.05 Dzień ONZ
17.35 Cudowne lata: Madeline - serial 

USA
18.00 Fakty
18.30 Lokalny program wyborczy
19.00 Dzień ONZ
19.20 Jazz Jamboree 91 - transmisja 

koncertu inauguracyjnego
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Dzień ONZ
23.00 Jazz Jamboree 91
24.00 Panorama

REWEX

Aluminiowe tablice rejestracyjne 
wytwarzane według technologii i 

na surowcach angielskich 
DŁUGOLETNIA TRWAŁOŚĆ l 

ESTETYKA 
poleca 

AUTO-MARKET 
Legnica, ul. Łączna 1 

(u zbiegu ulic Złotoryjskiej 
i Kilińskiego)

Program 1

11.30

10.00
10.20
10.50
11.00

13.00
13.50

16.20
16.30
16.40
17.00

7.30
8.00
9.00

1000 pytań - teleturniej 
BBC - World Service

Panorama 
Rano

Panorama
Kaliber 91 - mag. wojskowy 
Dla dzieci: Ulica Sezamkowa

niedziela
27 października

21.20 Studio wyborcze
22.20 Sportowa niedziela
22.40 7 dni - świat
23.10 Wiadomości wieczorne
23.30 Studio wyborcze

SOBOTA
26 października

PIĄTEK
25 października

PONIEDZIA^
28 październik9

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 Bill Cosby-show - serial USA
11.50 Wiadomości
12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.30 Chiny - krajobraz i ludzie (8): 

Szanghaj nocą - serial dok. węg.
13.10 Eko-lego
13.35 Trudna historia
14.00 Religie i kościoły w Polsce - Koś­

ciół Metodystyczny: Niezwykłe 
rozgrzanie serca - serial dok.

14.40 Jeśli nie Oxford, to co?
15.10 Telewizja Edukacyjna zaprasza
15.30 Uniwersytet Nauczycielski - Polacy 

1980-90: Konflikt i zmiana, umyka­
jący świat

16.00 Studio? proponuje
16.15 Dla najmłodszych: Ciuchcia
17.05 Język angielski dla dzieci (17)
17.15 Teleexpress
17.35 W kinie i na kasecie
18.05 Bill Cosby Show - serial USA
18.30 Raport
19.00 Reflex
19.15 Dobranoc: Bouli
19.30 Wiadomości
20.05 Studio wyborcze
21.10 Miasteczko Twin Peaks

- serial USA
21.55 ABCekonomii-Alternatywneźród- 

ła energii
22.05 Polskie ZOO
22.15 Zespół Zapis przedstawia...
22.55 Wiadomości wieczorne
23.15

0.15

14.20
15.10
15.20 Wybrańcy Melpomeny - Kazimierz

15.50

“Pokolenia" są najbardai 'ntrygująca i 
zniewalającą soap operą w hi torii tego ga­
tunku". Tak reklamują serial sil :ji tetewizy inni 
NBC jego twórcy Sally Susssan i reżysZj 
Rudy Vejar. Jest to podwójnas iga, ojx>wieść 
o dwóch chicagowskich rodnnach białe! . 
czarnej, których losy związać s są yj? 
pokoleń

Na czele rodziny Whfajnor© 
becca, pani prokurator JJ^ląca trójkę 
dorosłych dzieci: syna id*6 córki. hL? 
młodsza Stephanii ma njec? Ponad dlT 
dzieścia lat i jest rówieśnicza córki 
siostry Laury. .

Najstarsze pokolenie * r°dzinie m.. 
rzyńskiej reprezentuje vłvll^r,I^PrzyjainiOr?' 
z Rebeccą. Przez wiele lat pacow^ °na 
służąca w domu Whifemore'*'. jej lako 
Ruth udało się zrealizować "“Pania majkPJ 
awansie społecznym. Ruth z<x®yłą Wy ® 
cenie, udanie wyszła za ^enrv5? 
Marshalla i oboje prowadzą «Wietnie

“Pokolenia" są
serialem amerykańskim, Móh,'Ptowacjzi.yjn 
ekran murzyńską rodzinę. Z* Jodowała 
czej handlowa ć?
łeczne, ale fakt ten odnotow* Y ,ko­
naniem jako przełamanie P0" PsyC|O?- 
gicznej bariery.

nym z
pozwohć sobie na oołacft7k» L N^. moa<ic 
prosił o wyznaczenie tózS?*.
wniosek zostaje zignorować Je9°
ale jest bezradny w starciu z sam'
oskarżycielem. W wiX%u ^!SdcZOnym 
respondencyjną walkę okarżonego do opieki |?rawn^ kazdeflo

23.00 Jazz Jamboree *91
24.00 Panorama

Tytułowym ryzykantem jest młody ban­
kowiec z londyńskiego City - Stephen Crane - 
który przychodzi z pomocą właścicielowi 
bankrutującej fabryki ekskluzywnych, sporto­
wych samochodów. Stephen to połączenie 
inteligencji i przebiegłości, żądzy sukcesów i 
sprytu. Decyduje się na wsparcie rodziny Dou­
glasów, widząc w tym perspektywę własnej 
kariery. Jego pojawienie się wśród Dougla­
sów odmienia ich życie. Jako niekonwen­
cjonalna, dynamiczna osobowość wzbudza 
skrajne uczucia, od miłości do nienawiści. 
Jego losy śledzić będziemy przez trzynaście 
niedzielnych wieczorów.

7.30 Program dnia
7.35 Wszystko o działce 
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Rynek-Agro '
8.40 Na zdrowie - mag. rekreacyjny 
9 00 Ziarno - pr. dla dzieci i rodziców
9.25 5-10-15 - pr. dla dzieci i młodzieży

10.30 Język angielski dla dzieci (18)
10.35 Wojownicze żółwie Ninja - serial

ąnim. USA ’
10.55 Ściśle jawne - wojsk, pr. public.
11.20 Telewizyjny koncert życzeń
11.50 Wiadomości
12.00 Z Polski rodem - mag. polonijny
12.40 My i świat - magazyn 
13.00 Siódemka w Jedynce
14.00 Walt Disney przedstawia: Kacze 

opowieści: O chłopcu, który roz­
mawiał z borsukami (1)

15.15 Czas rodzin - Co daje mi mój dom
15.45 Kto się boi szkoły - Co autor miał

na myśli
16.25 Skarbiec - mag. historyczny
16.55 Katolicki magazyn młodzieżowy
17.15 Teleexpress
17.30 Z kamerą wśród zwierząt: Sępy
17.50 Magazyn kulturalny: Wizje
18.20 Detektyw w sutannie: Gdzie jest 

nieboszczyk (2) - serial USA
19.15 Dobranoc: Domel
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.15 Kobieta bez przeszłości -

film fab. franc.-wł.-austral.
Ida kobieta czterdziestotrzyletnia nie 

może się pogodzić z utratą kochanka na rzecz 
znacznie młodszej rywalki. Postanawia pod­
dać się ryzykownej kuracji odmładzającej i 
odzyskać względy Jeffreya Kosztowne nie­
bezpieczne zabiegi przynoszą skutek. Boha­
terka przybiera teraz nowe nazwisko i jako 
"kobieta bez przeszłości" staje do rywalizacji. 
Czy wewnętrznie jest tą samą kobietą, czy 
może już kimś innym? Czy jej niezwykły plan 
powiedzie się?

21.45 Sportowa sobota - Mistrzostwa 
świata w kulturystyce

22.35 Wiadomości wieczorne
23.00 Przełom - film fab. niem.
0.55 Zakończenie programu

Serial "Pan wzywał, milordzie?" ukazuje 
triumf pozoru, konwencji nad chaosem świata. 
A może raczej konieczności współistnienia 
konwencji i chaosu. Ludzkie słabości i na­
miętności, spętane sztywnym na pozór, a 
nawet bezlitosnym hierarchicznym układem 
społecznym nie powodują tu żadnych dra­
matów. Zarówno państwo jak i służba mil­
cząco akceptują stan rzeczy polegający na 
nieustannym łamaniu tych barier i udawaniu, 
że są one świętością To co jeszcze niedawno 
nazwano by może “burżujską hipokryzją", w 
filmie Crofta ukazane jest jako cos radosnego, 
coś co nadaje sens życiu. Gra pozorów? 
Czemu nie? To jest właśnie na swój sposób 
ekscytujące.

Ten serial, choć tak prześmiewczy, poz­
bawiony jest niemal całkowice żółci. Wszyscy 
bohaterowie, nawet ci, których ukazano jako 
osobników na granicy kretynizmu, cała ta me­
nażeria brytyjskich osobowości jest na swój 
sposób sympatyczna Może w tej farsie dla 
wielu na granicy dobrego smaku, więcej jest 
ducha tolerancji niż w wielu poważnych "fik 
mach z przesłaniem"?

SOBOTA, program 2, g. 16.30

7.30
7.35
8.10 Łebski Harry - ęerial franc.-ameryk.
8.35 Magazyn 1v Śniadaniowej
9.00 W labiryncie - serial TP

10.00 CNN
10.10 Język angielski (34)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.05 Dookoła świata: Przez trzy kanały
17.30 Program lokalny
18.00 Fakty
18.30 Lokalny program wyborczy
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Jazz Jamboree 91
22.00 Przygody dobrego woja­

ka Szwejka (3) - serial aus­
triacki

23.00 Obrazy, słowa, dźwięki
24.00 Panorama

0.05 Jazz Jamboree 91

Przegląd tygodnia (dla niesłysz.) 
Dla dzieci: Ulica Sezamkowa 
Film dla niesłysz.: Ryzykant (1) - 
serial ang.
CNN
Program lokalny 
Magazyn przechodnia 
Wspólnota w kulturze - Polska za 
Olzą
Podróże w czasie i przestrzeni - 
Dzień, w którym zmienił się 
wszechświat (5) - serial dok. ang.

12.20 Zwierzęta wokół nas - Podaj łapę
12.35 Drugie narodziny teatru, czyli rzecz

o Teatrze Juliusza Słowackiego - 
reportaż
Pani minister tańczy - pr. rozryw. 
Filharmonia Łódzka we Francji - 
reportaż
Kino familijne: Daktari - serial USA 
Gość Dwójki

, {------■MM.Uliraiż
Opaliński
Za chwilę dalszy ciąg programu - 
pr. Wojciecha Manna i Krzysztofa 
Materny 
Program dnia 
Panorama
Rebusy - teleturniej
Studio sport-Mistrzostwa Świata 
w kulturystyce

mm 5!iŻ?J ŚWiata' P^lądTV SAT 
Wydarzenia tygodnia

• y.oO Jazz Jamboree 91
21.00 Panorama
21.25 Sprawa Gldeona-fiim usa

13.25 Wiadomości in0
13.35 -16.00 Telewizja Ed JkaCLie frart"
13.35 Język francuski(8).|-npr®.SJ 

cuskie (wersja orygij alri^sje ni®" 
; 14.15 Język niemiecki (9). |mPr®J 

mieckie (wersja oryg na'na'
14.50 Język angielski (9) . Ktosi?
15.20 Uniwersytet Nauczyć elsk1' 

boi szkoły
16.00 Studio? proponuje
16.15 Luz - program dla rusto'atK
17.15 Teleexpress
17.30 Studio eksperymentalne
17.55 Sportowy hit
18.05 Kraje, narody, wydarzeni®
18.50 Alf-serial UŚA
19.15 Dobranoc: Reksie
19.30 Wiadomości
20.00 TeatrTelewizji naświecie-M|n 

Canth: Anna Liza .
21.50 ABC ekonomii - Gospodarka ry 

kowa a gospodarka planów®
22.00 Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej - S
22.40 Wiadomości wieczeTie
23.00 Zawsze po 21-szej
23.45 BBC - World Sen/ice

7.30
7.35 
8.00_______________________ ____
9.00 Magazyn TV Śniadaniowej
9.30 Fashion Show,, czyli moda i biznes 

10.00 Magazyn TV Śniadaniowej
10.40 Tacy sami - pr. w języku migowym 
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia polskiego filmu: Zagu­

bione uczucie
12.30 XXV Festiwal Planistyki Polskiej - 

Słupsk 91
13.00 Zwierzęta świata: Bezcenna przy­

roda (6): Palący problem - Ama­
zonia (2) - film dok. ang.

13.35 Klub Yuppies - pr. dla młodzieży 
14.00 Wzrockowa lista przebojów Marka

Niedźwieckiego
14.10 Ekspres reporterów
15.10 Program dnia
15.20 Vademecum teatromana: Teatrim.

W. Horzycy w Toruniu 
16.00 6 z 49 - teleturniej
16.30 Panorama
16.40 Pan wzywał milordzie?: Siła pie­

niędzy (9) - serial ang.
17.30 Jetsonowie - serial anim. USA
18.00 Fakty
18.30 Marzenia całkiem zwyczajne - Re­

cital Moniki Niemczyk
19.00 Dziewczyna miesiąca
20.00 XXXIV Międzynarodowy Festiwal 

Muzyki Współczesnej - Warszaw­
ska Jesień 91 - Koncert finałowy 
(2)

21.00 Panorama
21.20 Słowo na niedzielę
21.25 Bez znieczulenia
21.40 Jazz Jamboree 91
22.00 Sprzedać Hitlera (1)-serial

W kwietniu 1983 roku środowisko histo­
ryków i międzynarodowa opinię publiczną 
zbulwersowała wiadomość, że reporter szano­
wanego zachodnioniemieckiego magazynu 
"Stern" Gerd Heidemann odkrył sześćdziesię- 
ciotomowy dziennik Adolfa Hitlera. Trzej wy­
bitni grafolodzy potwierdzili autentyczność 
zapisków. Antykwariusz Conrad Fischer, właś­
ciciel dziennika sprzedał go za olbrzymią 
sumę "Sternowi". Heidemannowi dostał się 
niemały kąsek w postaci procentu od transak­
cji. Później okazało się, że wszystko zostało 
ukartowane przez genialnego fałszerza Fis­
chera i przebiegłego reportera Heidemanna. 
Tę niezwykłą aferę opisał w komediowej kon­
wencji Robert Harris, a jego książka stała się 
podstawą czteroodcinkowego serialu, który 
zrealizował dla Thames Television znany 
reżyser telewizyjny Alastair Reid.

23.00 Jazz Jamboree 91

7.55 Program dnia
8.00 Tydzień
9.00 Wiadomości
9.05 Teleranek

10.00 Język angielski dla dzieci (19)
10.05 Chłopiec z Andromedy (1) - serial 

nowozelandzki
10.35 Al-kibla - kierunek na Mekkę (7).

Droga mistrza - serial dok. hiszp.
11.05 Notowania, czyli co się opłaca 

rolnikowi
11.30 Telewizyjny koncert zyczen
12.00 Wiadomości .
12.10 Samotni nad morzem - wojsk, pr.

12.35 featr dla dzieci - Brian Patter: Słoń

i kwiat
1325 Dzieje kultury polskiej: Jagiello­

nowie (3) - film dok.
14.25 Smak życia
15.05 Wiadomości
15.10 Telewizjer
15.30 Magazyn Morze
15.45 W starym kinie: General - burleska 

filmowa USA
17.15 Teleexpress
17.30 Piknik Country - Mrągowo 91
18.10 Synowie i córki (4) - serial USA
20.00 Studio wyborcze
20.25 Ryzykant (1) - serial ang.

Program 2

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia-serial USA

117.05 Magazyn Pkka,s*'k |8?!
17.35 Lekarz też człowis" ). Tej , 

serial USA Tori -

18.00 Fakty ,
18.30 Ojczyzna - po
18.45 Zbliżenia, czyli £ o filmie
19.25 Zapraszamy do Dp1 ,,la
19.30 Język niemiecki PL

SKStS*
21.00 Panorama
2120 ZPdziejów pad^^ntu . k

durze(9)-0'ab< sPrv^' 
serial franc. oh, ą -

23.05 Teleklinika dra Ja
rowskiego , ku 4r>: P»-

23.40 Pieśni hiszP*A’k ^a u
teerrat Caballs

24.00 Panorama

PAN WZYWAŁ MILORDZIE



23.00
23.45

16.25
16.30
16.40

21.50

22.00

^4,6rhlK>

^elski-K^

VJ5 TejL

’o.50 Ałf ’ n^rodv

2o-°otS?;,‘m

^jS^”kowej.s P^ejt^kiroziyw-

Powitanie J

Panorama

13

Pokolenia. seria|||;<

■Pokolenia" są najbardaj intrygującą i 
zniewalającą soap operą wiw toni tego ga­
tunku". Tak reklamują senal sta $ telewizyjnej 
NBC jego twórcy sally Sussnan i reżyser 
Rudv Veiar. Jest to podwójnasiga, opowieść 
c/dwóch chicagowskich rożnach, białej i 
czarnej, których losy związani są od kilku 
P0*”1^' czele rodziny Whiwnor. stoi Re- 

™ni orokurator "-Wa trójkę 
t*®aca‘ kP dJieci syna i *« córió. Raf dorosłych daecc..syna

młodsza rówieśniczM córki swojej
dzieścia lat i jest
£*osUY.La?rY;,» „okolenie w rodzinie mu-|

Najstarsze po zaprzyjaźniona
rzyńskiej reP'e“" «ia|e lal Powała jako 
z Rebeccą. Pl^®z ^hifemorefc. Jej córce 
służąca w d.°"uJjjzować n^nia maiki o 
Ruth udało się RuttiZ^hwykształ- 
awansie cenie, udanie v^ ®a<jzą«*ietnie pros_ 
Marshalla i <^x^i_%hdz’0C,^nta^’^am

ma)ą ■ ■ sa pierWS^°d“nnym
■Pokolenia StKn, ktęĄRadził na

n?±d triery- -
fllCznei -*^7 '

18.30 Ojęs,nia, czyj' p^lki

2^ mUn-

50^ar,%rpiabe pr?2yna-

24.00 P^ '

WTOREK
29 października

a?o °uci P°rann«
o. 10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole 
l^wMOTl^alSj.Soo,

j-iewsankt P^bu^ 

11.50 Wiadomości 
]z“Aa6r“kLlewiziaEdukacyina 

Jo l9r.oaz^-Ekonomika dla rolnika
13 oo Fi^rk* chDm" ■Stan materii 
l3.“cXiaPsX°9a2°We

naPl“- 

kapitana Ramo
1 ^ńcekOW,° przesz,o4ci: Zaklęte 

15.00 Tele - komputer
^Mid?89' P^nonaukowy 

16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: Tik-Tak oraz: Bumse- 

najsilniejszy nadżwiadek na świę­
cie (4) - serial szwedzki

17.05 Język angielski dla dzieci (20)
17.15 Teleexpress
17.30 Test - magazyn konsumenta 
18.00 Piłkarska kadra czeka
18.10 W Sejmie i Senacie
18.30 Królik Bugs przedstawia (9) - serial 

anim. USA
18.55 Wywiad tygodnia
19.15 Dobranoc: Pif i Herkules
19.30 Wiadomości
20.05 Opowieść o 'Dziadach" Adama 

Mickiewicza: Lawa - film polski

Zrealizowana przed dwoma laty "Lawa" - 
opowieść o "Dziadach" Adama Mickiewicza" 
weszła na ekrany w okresie kryzysu naszej 
kinematografii. Polskie filmy już wówczas 
przestały trafiać do kin. Tadeusz Konwicki 
traktował ekranizację naszego narodowego 
arcydramatu jako pożegnanie z filmem i spła­
cenie długu wdzięczności wobec tradycji lite­
rackiej i duchowej, która go ukształtowała 
Dosłowne przeniesienie "Dziadów" na ekran 
było niemożliwe. Konwicki zdecydował się za­
tem na realizację impresyjnego filmu poetyc­
kiego, w którym Gustaw Holoubek kreuje 

i podwójną rolę: Konrada-Gustawa i Poety, bę- 
' dącego aiter ego autora "Dziadów". Nieśmier­
telne strofy poezji Mickiewicza - w tym wspa­
niałe mówiona ‘Wielka Improwizacja" - 
^współbrzmią tu z inscenizowanymi obrzę­
dami "Dziadów" oraz współczesnym komen- 
‘tarzem. Film jest hołdem, złożonym polskiej 
tradycji dramatu romantycznego. Obok Gus- 
|tawa Holoubka wystąpiła tu plejada polskich 
znakomitych aktorów, pięknie mówiących 
mickiewiczowską poezją: Artur Żmijewski, 
Henryk Bista, Teresa Budzisz-Krzyżanowska, 
Grażyna Szapołowska, Edward Lubaszenko i 
inni.

122.15 ABC ekonomii: Kartele i koncerny
22.20 Dziennikarze ujawniają
23.00 Wiadomości wieczorne
23.20 Rozmowy z Nikodemem
23.55 BBC - World Service

Program 2

7.30 Panorama
| 7.35 Rano
' 8.10 Telewizja biznes

8.30 Denver - ostatni dinozaur: Latają­
cy dinozaur - serial prod. franc.- 
ameryk.

9.00 W labiryncie - serial TP (powt.)
10.00 CNN
10.10 Język francuski (repetycja L. 1 - 4)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.05 Ostatnia karta
17.35 Pod wspólnym dachem (17): Sza­

fa - serial franc.
18.00 Fakty
48.30 Ciebie, boga wysławiamy
'18.55 Sztuka świata zachodniego (b) - 

serial dok. ang.
19.30 Język angielski (5) . , .
20.00 Milczę , śpiewam - recital piosen­

karski Antoniny Choroszy
20. 30 Mój teatr nad Prosną
21.00 Panorama
21.20 Sport . . ... „21.30 Prawo wyboru (2): Po co ci studia.

- program publicystycz.
22.15Lorca - śmierć poety (5):

Wojna domowa - serial hiszp.
23.10 Non Stop Kolor-film muzyczny
24.00 Panorama , _

TAXI NA TELEFON 
£ 258-15

ŚRODA 

30 października

Panorama 
Rano

Powitanie
Panorama
Pokolenia - serial USA
Punkt widzenia
M.A.S.H. - serial USA

7.30
7.35
8.10 Telewizja biznes
8.30 Ulisses 31 - serial franc.
9.00 W labiryncie - serial TP (powt.) 

10.00 CNN
10.10 Język niemiecki (5)
16.25 " " ’
16.30
16.40 
17.05 
17.35 
18.00 Fakty
18.30 National Geographic: Poszuki­

wacz (5) - serial dok. USA
19.30 Język angielski (35)
20.00 Powroty: Co słychać u Polaków 

w Wilnie?
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Perły z lamusa: Jej pierwszy 

bal - film fab. franc.
Autorem filmu “Jej pierwszy bal" jest Ju- 

lien Duvivier, klasyk kina francuskiego, który 
najgłośniejsze filmy "Pepe lo Moko", "Histona 
jednego fraka" zrealizował w latach 30. i 40. 
Bohaterka filmu wspomina czasy młodości i 

i swój pierwszy w życiu bal, kiedy poznała wielu 
ludzi i przeżywała nieznane wcześniej emocje 
i uczucia.

8 in n2?d*°T^cl P°rann®
i o.l0 Dzień dobry

q 12 ~°„T°W6 Przedszkole
10 oo S,™2 pra<* 7 ?ietda 
^^&ao-ś8crusA
12:“Ag6r^kLlOWiZiaEdUkaC*in“

13 30 “ ™UonknDr,-br°W8kie9° ’ ,ilm dok'
9 znacie: Katalog za- łowiec 8

13.40 Spo kanie z literaturą: Do miłości -
14 10 T^' ?taf°Polska bryka miłosna
14.10 Telewizyjny słownik biograficzny- 
1A in aciej Kalenkiewicz - Kotwicz
14.40 Spotkanie z literaturą - Polacy w li- 

terackiej legendzie
15.05 Wielka historia małych miast- Góra 

Kalwaria
15.30 Uniwersytet Nauczycielski: Nauka 

demokracji - Dlaczego w Polsce 
nie ma Green Peace?

16.00 Studio 7 proponuje
|16.15 Kino nastolatków: Wychowawca - 

serial USA
16.40 Dla młodych widzów: Trzy, czte- 

jy... start
17.15 Teleexpress
17.30 Szumy, zlepy, ciągi (2)
17.55 Klinika zdrowego człowieka: Na­

groda
T8.15 Świat w oczach Lema - Fanto- 

matyka
18.30 Rewizja Nadzwyczajna - NSZ 
19.00 Zielona linia - pr. redakcji rolnej
19.15 Dobranoc: Opowieści Wełniaczka
19.30 Wiadomości
20.05 Dynastia - serial usa
20.55 ABC ekonomii: Inwestycje: dziś 

wydatek, jutro produkcja
21.00 Spotkanie z rzecznikiem praw oby­

watelskich - prof. Ewą Lętowską
21.15 Program publicystyczny
22.30 Wiadomości wieczorne
22.55 BBC - World Service

MOJEyiOEO

KIERUNEK 
DO PUNKTU ZERO

W latach 1945-62 ponad 245 tysięcy 
Amerykanów wzięło udział w eksperymen­
tach naukowych, przeprowadzanych na 
poligonie w Newadzie. Ich celem było 
zbadanie ludzkich reakcji w obliczu wy­
buchu nuklearnego. Eksperymentom na­
dano kryptonim "Nightmare" ("Nocny kosz­
mar"). zaiste był to koszmar: posyłano 
nieświadomych grożącego im niebezpie­
czeństwa żołnierzy do strefy wybuchu, co­
raz bliżej tzw. punktu zero czyli... epicentrum 
wybuchu bomby atomowej. Film Markle'a, 
powstał dla potrzeb amerykańskiej telewizji, 
opowiada historię jednego z plutonów pod­
danych eksperymentowi, ale jego boha­
terem jest młody neurolog, stawiający pod­
stawowe pytania filmu: jak daleko można 
posunąć się w imię tzw. dobra ludzkości i co 
powinno decydować - etyka lekarska, racje 
polityczno-militarne, czy zwykła uczciwość. 
Gorzki oskarżycielki film ze znakomitą 
kreacją Emilio Esteveza.

ADVANCE TO GROUND ZERO. 
Reżyseria: Peter Markle. Występują: Martin 
Sheen, Emilio Estevez, Lea Thompson, Me- 
linda Dilon. USA 1988, Pleograf TV.

ATAK

Jest to historia oparta na faktach. 
Podczas II wojny światowej Australia 
utworzyła elitarną jednostkę komandosów- 
ochotników. Ogromnie niebezpieczne za­
dania, przydzielane oddziałowi "Z" były 
uważane za niemal niewykonalne. A jed­
nak... Podczas akcji, rozpoczątej 16 paź­
dziernika 1945 roku, jednostka "Z" miała 
odnaleźć grupę rozbitków z australijskiego 
samolotu, któiy spadł na wyspę kontro­
lowaną przez Japończyków. Jest tu więc 
wiele efektownie zrealizowanych scen walki, 
ale film wykracza poza batalistyczne sche­
maty i wiarygodnie pokazuje psycholo­
giczne podłoże postaw sytuacji ekspery­
mentalnej. Ton brutalnej szczerości obecny 
jest od samego początku. Już pierwsza 
scena filmu, w której jeden z bohaterów 
zabija rannego kolegę opóźniającego akcję, 
daje widzowi sygnał, że jego przyzwycza­
jenia nie będą tym razem uszanowane.

■Z" MEN/ATTACK FORCE "Z". 
Reżyseria: Tim Burstall. Występują: Mel 
Gibson, Sam Neill, John Philip Law, Chris 
Haywood. Australia-Tajwan 1982. Artvi- 
sion.

CZWARTEK 24 X

polecamy 
to

NIEDZIELA 27 X 
Iwony, Sabiny, Florencjusza

Legnica, Centrum Sztuki Teatr Drama­
tyczny - premiera "Jan Maciej Karol 
Wścieklica", g. 17.00

Rafała, Marcina, Arety

Legnica, SDK Kopernik - X runda Mię­
dzynarodowego Turnieju Szachowego, 
g. 10.00, konkurs plastyczny, g. 17.30
Legnica, Dom Harcerza - otwarty turniej par 
tanecznych, g. 16.00

PIĄTEK 25 X 
Darli, Wilhelminy, Ingi

Legnica, SDK Kopernik - XI runda Mię­
dzynarodowego Turnieju Szachowego, 
g.10.00, zakończenie turnieju, g. 16.30, film 
video, g. 17.00
Legnica, Dom Harcerza - turniej przed­
szkolaków, g. 10.00

Legnica, Muzeum Miedzi - "Medalierstwo 
polskie lat osiemdziesiątych", g. 11.00-17.00 
oprócz poniedziałków i wtorków.

PONIEDZIAŁEK 28 X 
Szymona, Tadeusza

Lubin, DKZM - turniej brydżowy, g. 17.00

WTOREK 29 X
Euzebii, Wioletty, Dalii

Legnica, Centrum Sztuki - Teatr Drama­
tyczny - "Jan Maciej Karol Wścieklica, 
g.17.00
Legnica, Dom Harcerza - film fabularny, 
g.14.30

SOBOTA 26 X
Lucjana, Ewarysta, Dymitrlusza

Legnica, Dom Harcerza - III przegląd zbio­
rów kolekcjonerów i hobbystów, g. 10.00
Legnica, SDK Kopernik - bajki video dla 
dzieci, g. 11.00, tenis stołowy dla wszystkich, 
g. 10.00-14.00
Legnica, Galeria Sztuki Współczesnej 
BWA - rysunek i malarstwo Zbigniewa Kar­
pińskiego, g. 11.00-18.00

ŚRODA 30 X 
Zenobii, Przemysława

Legnica, Centrum Sztuki Teatr Drama­
tyczny - "Jan Maciej Karol Wścieklica”, 
g.12.00
Legnica, Dom Harcerza - turniej drużyn zu­
chowych, g. 15.30
Legnica, SDK Kopernik - błyskawiczny tur­
niej szachowy, g. 16.30, spotkanie Klubu Se­
niora, g, 16.30



SPORTKANAL

Środa 30 X

25 X

info

apteki

kina

szpitale

* Legnicy 24 paździer­
nika przy ul. Izerskiej 35,'tel. 
64-r87, 25 października 
przy ul. Złotoryjskiej 1/14, tel. 
257-72, 26 października 
przy ul. Matejki 1, tel. 239-71, 
27 października przy ul. No­
wotki 33, tel. 238-54, 28 paź­
dziernika przy ul. Złotoryj­
skiej 1/14, tel. 257-72,29 paź­
dziernika przy ul. Izerskiej 
35, tel. 64-787, 30 paździer­
nika przy ul. Matejki 1, tel. 
239-71.

* Legnicy przy ul. 
Jaworzyńskiej 151 - oddział 
ginekologiczno-położniczy, 
przy ul. Reymonta 10 - 
oddziały wewnętrzne, przy 
ul. Iwaszkiewicza 5 - oddział 
pediatryczny; w nieparzyste 
dni miesiąca ostry dyżur pełni 
laryngologia i okulistyka, przy 
ul. Nowotki 36 - oddział 
zakaźny, przy ul. Murarskiej 
5 - Specjalistyczny Szpital 
Chirurgiczny pełni codzien­
nie ostry dyżur na oddziałach 
chirurgicznych.

* Lubinie przy ul. Be­
ma 5, ul. kokietka 35, ul. 
M. Skłodowskiej-Curie 64, 
(w parzyste dni miesiąca os­
try dyżur pełni oddział laryn­
gologiczny i okulistyczny).

8.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 11.00 The Big Picture - Ray Co- 
kes, 11.30 MTV's USTop 20 Video Count­
down, 13.30 XPO - Sonya Saul, 14.00 VJ 
Ray Cokes, 18.00 Tydzień w rocku, 18.30 
The Big Picture - Ray Cokes, 19.00 MTV’s 
Braun EuropeanTop20- Pip Dann, 21.00 
Saturday Night Live, 22.00 Party Sonę - 
Simone, 0.30 VJ Kristiane Backer, 3.00 
Nocne video

9.00 Wettlauf mit dem Tod - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Der 
Engel kehrt zurueck - serial, 11.00 Show- 
laden, 11.30 Die wilde Rosę-serial, 12.10 
Ihr AuftrittAI Mundy-serial, 13.00 Wiado­
mości, 13.05 Klan z Kalifornii - serial,
14.20 Historia Springfieldów - serial 
15.05 Der Clan der Woelfe - serial, 15.50 
Chips - serial, 16.40 Riskant, 17.10 Der 
Preis ist heiss - quiz, 18.00 Die Wilde Rosę 
-serial, 18.45 Aktualności, 19.1521 Jump 
Street - serial, 20.15 Mini Playback Show, 
21.15 Ein Schloss am Woerter See - seriak
22.20 Film fabularny, 0.00 Der nackte 
Wahnsinn - thriller

Westphal - serial, 18.45 Aktualności, 
19.10 Dzień jak żaden inny - quiz pod­
różniczy, 20.15 Film fab., 21.50 Spiegel 
tv, 22.30 Schloss Pompon Rouge - serial, 
23.00 Playboy Late Night, 0.00 Film fab.

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ 
Simone, 16.00 Wielkie hity - Paul King 
(Stevie Wonder), 17.00 Raport Coca-Coli 
-Kristiane Backer, 17.15 MTV At The Mo- 
vies - Pip Dann, 17.30 MTV News At Night, 
17.45 3 From 1, 18.00 MTV Prime - Pip 
Dann, 19.00 Yo! MTV Raps Today, 19.30 
Dial MTV - Simone, 20.00 VJ Ray Cokes, 
22.00 Wielkie hity, 23.00 Raport Coca- 
Coli, 23.15 MTV AtThe Movies - Pip Dann, 
23.30 MTV News At Night, 23.45 3 From 1, 
0.00 MTV’s Post Modern - Pip Dann, 1.00 
VJ Kristiane Backer, 3.00 Nocne video

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ Si­
mone, 16.00 Wielkie hity - Paul King (Ste- 
vie Wonder), 17.00 Raport Coca-Coli - 
Kristiane Backer, 17.15 MTYAtThe Mo- 
vies- Pip Dann, 17.30 MTV News At Night, 
17.45 3 From 1, 18.00 MTV Prime - Pip 
Dann, 19.00Yol MTVRapsToday, 19.30 
Dial MTV - Simone, 20.00 VJ Ray Cokes, 
22.00 Wielkie hity, 23.00 Raport Coca- 
Coli, 23.15 MTVAtTheMovies- Pip Dann, 
23.30 MTV News At Night, 23.45 3 From 1, 
0.00 MTV’s Post Modern - Pip Dann, 1.00 
VJ Kristiane Backer, 3.00 Nocne video

* Legnica, kino OGNIS­
KO 24-27 października 'Os­
car" (USA), 28-30 paździer­
nika 'Hudson Howk" (USA), 
"Zielona karta" (USA).

* Legnica, kino PIAST 
24-27 października "Bliźnia­
cy" (USA), 28-30 paździer­
nika "Szecherezada" (USA)

* Lubin, kino POLONIA 
24-27 października 'Hudson 
Howk" (USA), 25-27 paź­
dziernika "Sara" (Polska- 
USA), 28 października 'Łat­
wy szmal" (USA).

» Lubin, kino MUZA 24, 
26 i 27 października 'Hudson 
Howk” 24-28 października 
“Uwierz w ducha" (USA), 28 
października 'Oscar" (USA)

7.00 Eurobics, 7.30 Golf, 8.30 Football 
amerykański, 9.30 Eurobics, 10.00 
Supercross w USA, 11.00 Baseball, 13.00 
Wyścigi prototypów - mistrzostwa Japo­
nii, 13.30 Formuła 3000 - mistrzostwa
Anglii, 14.00 Tenis ziemny - finał turnieju 
w Lyonie, 15.00 Golf, 17.00 Diesel jeans 
Superbike, 18.00 Baseball, 20.00 Go - 
magazyn sportów motorowych, 21.00 
Sport Special, 21.30 Rugby - Puchar 
Świata, 22.30 Formuła 1 - Grand Prix 
Japonii, 23.30 Golf

8.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 11.30 MTV'S Braun European 
Top20-Pip Dann, 13.30 XPO, 14.00 The 
Big Picture - Ray Cokes, 14.30 VJ Ray 
Cokes, 18.30 Tydzień w rocku, 19.00 
MTVs US Top 20 Video Countdown, 
21.00 120 minut - Paul King, 23.00 XPO 
Soyna Saul, 23.30 Headbangers Bali, 
1.30 VJ Kristiane Backer, 3.00 Nocne

9.00 Wettlauf mit dem Tod - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Der 
Engel kehrt zurueck - serial, 11.00 Show- 
laden, 11.30 Die wilde Rosę - serial, 12.10 
Ihr Auftritt Al Mundy - serial, 13.00 Wiado­
mości, 13.05 Der Hammer - serial, 13 30 
Klan z Kalifornii - serial, 14.20 Historia 
Springfieldów - serial, 15.05 Der Clan der 
Woelfe - serial, 15.50 Chips - serial, 16.40 
Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - quiz 
18.00 Die wilde Rosę - serial, 18.45 Ak­
tualności, 19.15 Pazifikgeschwader 214- 
senal, 20.15 Airwolf - serial, 21.10 Twin 
Peaks - serial, 22.05 Anpfiff - magazyn 
piłkarski, 23.00 Tutti Frutti - show, 23.50 
Aktualności, 0.00 Mitternachtsstern, 0.05 
Le diable rosę - erot film franc., 1.30 
Kugeln sind sein Autogramm - sensac. 
film USA, 3.00 Rendez yous in Wien - film 
fab. USA j.,. u ..,,.

de^Ruw^in ZUK Wildsida ’ R®b»cca 
monę IsmWr1 Kina' 13.00VJSi- 
X hrty ’Paul Wn9 (Ste-

dor)' 17 00 Raport Coca-Coli -

» onij ’l?-nn?Qe'20 00 VJ Ray Cokes,

* Lubinie 24 paździer­
nika przy ul. Wyszyńskiego, 
tel. 42-44-25, 25 paździer­
nika przy ul. Leszczynowej 1, 
tel. 44-22-42, 26 I 27 paź­
dziernika przy ul. Armii Czer­
wonej 35, tel. 44-40-26, 28 
października przy ul. Gwar­
ków 84, tel. 44-27-73,29 paź­
dziernika przy ul. Armii Czer­
wonej 35, tel. 44-40-26, 30 
października przy ul. Koper­
nika 4, tel. 44-24-04.

HiSn TJ’’08' ^•30 PRO Superbike, 9.00 
h^P..ń^90le- 9 30 Gotf' 1°-30 Euro­
bics, 11.00 Kręgle, 12.00 Bilard, 14.00 Go 
R,?ak9azy£ sPortóW motorowych, 15.00 
«^byiJ Puchar Świata, 17.30 Wyścigi 
samochodowe serii Indy Car, 18 00 Su- 
2ieM° Rkl!^00 RU9buy ’ Puchar Świata. 
Pi on npaw aamoohodowe w Anglii, 
ta ^3 -S^22;?0 Puaby - Pucbar Swia- 
KÓszy3kówka°°?gaNE^\lerykabSk'' 03°

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ 
Simone 16.00 Wielkie hity - Paul Kina 
(Steyie Wonder), 17.00 RaportCoca-Co? 
- Kristiane Backer, 17.15 MTV At The 
M.owes - pip Dann, 17.30 MTV News At 
Night, 17.45 3 From 1,18.00 MTV Prime- 
Pip Dann, 19.00 Yol MTV Raos
19-30 Dial MTV - Simone, 20.00 VJ r2v 
Cokes, 22.00 Wielkie hity, 23 00 Rannrt 
Coca-Coli, 23.15 MTVAt7he Movies-Ho 
Dann, 23.30 MTV News At Night 23 45 3 
From 1, 0 00 MTV's Rock Błock 1 óo VJ 
Kristiane Backer, 3.00 Nocne video J

8.00 Konfetti - program dla dzieci, 9.20 
Klack - dziecięcy show, 10.05 Die Jetsons
- kreskówki, 10.30 Mr. T„ 11.00 Marvel 
Universum - serial, 12.05 Captain N - se­
rial, 12.35 He Man - serial, 13.05 Teenage 
Mutant Hero Turtles - serial, 13.30 Super 
Mario Brothers - serial, 14.00 Ragazzi - 
magazyn młodzieżowy, 14.40 Katts and 
Dog - serial, 15.05 Daktari - serial, 16.05 
Autostrada do nieba - serial, 17.00 Der 
Preis ist heiss - quiz, 17.45 Cudowne lata
- serial, 18.10 Nowości kina, 18.45 Aktual­
ności, 19.20 Houston Knights - serial 
20.15 Murder Rap - film USA, 22.00 Alleś 
Nichts Oder?! - show, 23.00 Kurz vor den 
Fenen - film USA

7.00 Eurobics, 7.30 Amerykański football 
- German Bowl, 8.30 Formuła 3000 - wyś­
cigi we Franci), 9.30 Eurobics, 10.00 Rug­
by - Puchar Świata, 11.00 Amerykański 
football: mecz Notre Damę - Air Force, 
13.00 Wyścigi ciężarówek w Japonii, 
14.00 Wyścigi samochodów w USA, 
15.00 Jeździectwo - zawody US Grand 
Prix w skokach, 16.00 Windsurfing, 16.30 
Sport Special, 17.00 Go - magazyn spor­
tów motorowych, 18.00 Baseball, 20.00 
Formuła 3000 - mistrzostwa Anglii, 20.30 
Boks, 21.30 Rugby- PucharŚwiata, 22.30 
Gołf 23.30 Hiszpańskie gole

Całodobowy dyżur 
pełnią szpitale w:

9.00 Wettlauf mit dem Tod - serial, 9.45 
Reich und Schoen - serial, 10.10 Der 
Engel kehrt zurueck - serial, 11.00 Show- 
ua n’ 1 130 wilde Rosę - serial, 12.10 
Ihr Auftritt Al Mundy - serial, 13.00 Wiado­
mości, 13.05 Der Hammer - serial, 13.30 
Klan z Kalifornii - serial, 14.20 Historia 
Springfieldów - serial, 15.05 Der Clan der 
Woatfa-aenal, 15.50 Chips-serial, 16.40 

17,10 Der Preis ist heiss - quiz, 
18.00 Die Wilde Rosę - serial, 18.45 Ak­
tualności, 19.15 Zurueck in die Vergan- 
genhert - serial 20.15 Melodie ludowe, 
j]-15 Pl^®®nki dla wesołych ludzi, 22.10 
23 25 R^'^^cubsr VOn Sinnen - sh°w. 
23.25 Benny Hill Show, 23.50 Aktualności

8.00 Eurobics, 8.30 Żużel, 9.30 Rugby, 
10.30 Eurobics, 11.00 Rugby - Puchar 
Świata, 12.00 Baseball, 14.00 Sporty 
motorowe, 15.00 Golf, 16.00 Wyścigi sa­
mochodowe w USA, 17.00 Sport we Fran­
cji, 17.30 Skoki z trampoliny- mistrzostwa 
Europy, 18.00 Jeździectwo - zawody w 
skokach, 19.00 PRO Superbike, 19.30 
Hiszpańskie gole, 20.00 Kręgle, 21.00 
Rajdy samochodowe, 22.00 Zawodowy 
boks, 0.00 Bilard

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 VJ Paul King, 13.00 VJ 
Simone, 16.00 Wielkie hity - Paul King

—-------------------------—------ ——- (Stevie Wonder),17.00 Raport Coca-Coli
Pnnlprt-ziałott oo v li" Kristiane Backer, 17.15 MTV At TheronieaziaieK 28 X I Movies - Pip Dann, 17.30 MTV News At
- --------- ---------- x Night, 17.45 3 From 1,18.00 MTV Prime - 

Pip Dann, 19.00 Yol MTV Raps Today, 
19.30 Dial MTV - Simone, 20.00 VJ Ray 
Cokes, 22.00 Wielkie hity, 23.00 Raport 
Coca-Coli, 23.15 MTV At The Movies-Pip 

onnu/Hi--------------------------- ,------------------------Dann, 23.30 MTV News At Night, 23.45 3
R^-KW ttLa o Trt dam To? ' serial’ 9,45 From 1- °-°° MTVs p°st Modern - Pip 
P®'cb. ,u"d. Schoen - serial, 10.10 Der Dann, 1.00 VJ Kristiane Backer, 3.00 
Engel kehrt zurueck - serial, 11.00 Show- Nocne video 
laden, 11.30 Die wilde Rosę - serial, 12.10 
Ihr Auftritt Al Mundy - serial, 13.00 Wia-

13 05 Der Hammer - serial, 
13.30 Klan z Kalifornii - serial, 14.20 His- 
tona Springfieldów - serial, 15.05 Der . 
Clan der Woełłe - serial, 15.50 Chips -( 
serial, 16.40 Riskant, 17.10 Der Preis ist l 

180°Dio wilde Rosę-serial X 
18.45 Aktualności, 19,15 Das A-Team - 
seria!,^)J5 Der Chef - serial, 21.15 Film 
tab., 22.50 Magazyn kulturalny, 23 20 
Magazyn dla mężczyzn, 23.50 Aktual- 
nosci

6.00 Żużel, 7.30 Golf, 8.30 Sport Special,
9.00 Tenis ziemny - turniej w Lyonie^ 800Eurobics,8.30Tenisziemny-turniej 
10.00 Go - magazyn sportów motorol w LY°nie' 9-30 Diesel Jeans Superbike 
wych, 11.00 Baseball, 13.00 Wyścigi sa- I",’" 11 “
mochodów w San Diego, 14.00 Rugby-.al1’...14 00 Formuła 3000 - wyścigi w 
Puchar Świata (półfinał), 16.10 Gołf Anr’1" 1>!--------- .. a ,.
17.30 Sporty motorowe, 18.30 Żużel-liga
angielska, 19.30 Boks, 20.00 Golf, 21.30
Rugby - Puchar Świata, 22.30 Amery­
kański football: mecz Notre Damę - USC

cM 1L^baKr' Pf°Sram dla dzie- 
D Woche mit Geert Mueller

Gerbes - magazyn, 12.10 PS Giganten - 
’oo'ai3M>^l^aSvGłeiSterhaUS von Wa,er- 
1°°. 13 00 Mem Vater ist ein Ausserirdis- 

riaf I4nn uh430 Familie Munst0r - so- nal, 14.00 UHraman - serial, 14.20 Adam
Peteri* MuJkrevue'lrV5OUChaV 9-°° w®ttlauf mit dem Tod - serial 945

. .. a^...®vue! 17.50 Chęfąr^t dr^ęich und Schoen - serial, ,1.0.10 oS YJK^^kl^£’PDann,1,C 

......... 3.00 Nocne yldeo

Engel kehrt zurueck - serial, 11.00 Show- 
laden, 11.30 Die wilde Rosę - serial, 12.10 
Ihr Auftritt Al Mundy-serial, 13.00 Wiado­
mości, 13.05 Der Hammer - serial, 13.30; 
Klan z Kalifornii - serial, 14.20 Historia 
Springfieldów - serial, 15.05 Der Clan der 
Woelfe - serial, 15.50 Chips - serial, 16.40 
Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - quiz, 
18.00 Die wilde Rosę - serial, 18.45 Ak­
tualności, 19.15 Knight Rider - serial, 
20.15 B.L Stryker: Diebstahl im Grand 
Hotel - krym. USA, 22.00 Eksplosiy - ma­
gazyn, 22.50 Captain News - serial, 23.50

7.00 Football amerykański, 8.00 Sporty Ąktua|ności, 0.00 Rabid - horror kanad. 
wodne, 8.30 Golf, 9.30 Wyścigi proto­
typów - mistrzostwa Japonii, 10.00 Tenis 
ziemny - turniej w Lyonie, 11.00 Amery­
kański football: mecz Notre Damę - USC, 
13.00 Diesel Jeans Superbike, 14.00 
Formuła 1 - Grand Prix Japonii, 15.00 
Rugby - Puchar Świata, 17.00 Golf, 18.30 
Sporty motorowe w Anglii, 19.00 Base­
ball, 21.00 Wyścigi samochodowe serii 
Indy Car, 21.30 Golf, 22.30 Rugby - Pu­
char Świata, 23.30 Formuła 3000 - 
wyścigi w Anglii, 0.30 Sport Special

10.30 Eurobics, 11.00 Boks, 12.00 Base^ sPril

Anglii, 15.00 Football amerykański: mecz 
Notre Damę - USC, 17.00 Wioślarstwo - 
Pa^arTświa‘a. 17.30 Sport Special 
i? ™ Truckspeed^l, 19.00 Baseball, 
21 00 1 ' Gr®nd Prix Japonii,
n u Sporty motorowe w Anglii, 22.30 
Hugby - Puchar Świata, 23.40 Golf 0 40 
Hiszpańskie gole

Nocne dyżury pełnią 
apteki w:

SPORTKANAL

SPORTKANAL

SPORTKANAL

SPORTKANAL

Niedziela 27 X

SPORTKANAL

SPORTKANAL



I Legnica, ul.Zamkowa KOLUMNA SPONSOROWANA PRZEZ
1 te!.231-28, ul.Orbitalna 3 tel.274-22 minimoiwl

Dariusz Jan Mikus

Zdzisiek Pietrzykowski chodzi ostatnio, 
z powodu kontuzji, o kulach. "Pietrzyk" nie 
traci dobrego samopoczucia, o czym 
świadczy zdarzenie podczas oglądania 
meczu z "Ruchem". Gdy oparta o ścianę ka­
biny reporterskiej kula upadla na podłogę, 
poprosił wprost:

- Podnieś mi moją nogę...
Oczywiście, została podniesiona. Tyle 

że złośliwy pismak zapytał zaraz Zdziśka, 
czy gumowa końcówka kuli to "Nike" czy też 
"Adidas"?

14 min. "Saszka", czyli Gicełow nie 
zdecydował się na strzał z pierwszej piłki, 
będąc 4 metry przed bramkarzem. "W szes­
nastce to trzeba walić od razu - nie ma 
czasu na zastanawianie się".

18 min. "Kurde tyle sytuacji, co nasi 
mają, to jest bajkal" "Koszy k“to chyba tam 
zamarznie...".

19 min. Śliwowski po centrze Szew­
czyka główkuje w słupek. "Znowu Maciek - 
ale ma pechal"

Za co Michał Listkiewicz dał Andrzejowi 
Wójcikowi "czerwoną"? Mówi o tym sam 
zawodnik.

- Ewidentny błąd sędziego. W 85 mi­
nucie sfaulował mnie Wilk i gdy w skłonie 
biegłem po piłkę, żeby ją podnieść on wrócił 
i stanęliśmy jak koguty. On zrobił głową 
ruch, jakby chciał mnie uderzyć. Lekko mnie 
dotknął, ale dotknął i wtedy upadłem. 
Sędzia dał mu żółtą kartkę, a mnie drugą, bo 
chyba nie zapamiętał, że już miałem jedną.

W tej sytuacji musiał dać czerwoną. Po 
meczu podszedłem do niego i zapytałem - 
nie chciał ze mną rozmawiać. Powiedział, że 
informacji udzieli kierownikowi drużyny. Na 
zarządzie to dali mi karę trzech meczy z 
rzędu, właściwie bez rozpatrywania tego 
przypadku.

Według ostatnich doniesień, Darek 
Marciniak wylądował w Belgii. Został 
wypożyczony do drugoligowego klubu Tru- 
idense W naosiem miesięcy. Początek, jak 
wynika z telefonu Darka do klubu, był 
znakomity. W debiucie strzelił trzy spośród 
czterech zdobytych przez jego drużynę 
bramek.

45 min. Kończy się pierwsza połowa. 
Andrzej Wójcik -"Bardzo dobra gra. Gdyby 
wszystko wykorzystali, to by było prowa­
dzenie trójką albo czwórką . Zbyszek 
Pietrzykowski - "Po takich ubytkach kad­
rowych wygląda to bardzo dobrze. Szko­
dzie nie wykorzystali tylu szans.

50 min. Ruch atakuje prawą flanką. 
Jaworek dośrodkowuje, jeden z napastni­
ków przepuszcza piłkę między nogami i 
obrońca Marek Wleciałowski z bliska strzela 

KONFERENCJA....
PRASOWA (?)

Pojneczach w Lubinie odbywają się na 
stadionie "Zagłębia” tzw. 'konferencje pra­
sowe". Po pojedynku z “Ruchem" doliczy­
łem się na takim spotkaniu kilkunastu osób, 
w tym trzech - przepraszam - dwóch żurna­
listów. Osobnik reprezentujący "TO" ma 
bowiem milczeć, gdyż jego pytania są zby­
wane ciszą. Niestety, nikt nie chciał mi 
odpowiedzieć na następujące pytania :

- Dlaczego przy wejściu na stadion 
nie było kołowrotków I nie podano liczby 
sprzedanych biletów ?

- Czy do "Zagłębia" wrócił Janusz 
Kudyba, którego widziano na stadionie ?

Nie sądzę, aby takie pytania przekra­
czały poziom inteligencji ludzi zasiada­
jących przed dziennikarzami. Jeśli tak, to 
jedynym powodem milczenia musi być • 
złośliwość. Pan Putyra i jego klubowy 
kolega nie występują na konferencjach "Za­
głębia" Lubin jako osoby prywatne, lecz jako 
pracownicy klubu. Wobec tego, zgodnie z 
art. 4 ustawy "Prawo prasowe", mają obo­
wiązek udzielania prasie informacji. Dla­
czego więc łamią prawo ? Czy są bezkarni ?

Wbrew pozorom milczenie nie zawsze 
jest bronią przeciw pytającemu. Czasem 
osoba trzymająca język za zębami, nie mo­
gąc nic powiedzieć, sama się ośmiesza,

- Czy panowie - zwracam się do pana 
Putyry - znają się na piłce nożnej ?

Znowu zapadła cisza. Bardzo chara­
kterystyczna cisza.

Pomeczowe opinie trenerów:

Edward Lorenc: Te pierwsze minuty, to 
tak, jakbym widział mecz "Ruchu" z "Wisłą" - 
mogło paść czteiy, pięć bramek. W pier­
wszej połowie byliśmy za słabi. Natomiast w 
drugiej nasze kontry wychodziły, tyle że 
nadal jest u nas fatalne ostatnie podanie.

Marian Putyra: Pierwsza połowa, a 
szczególnie początkowe minuty, były grane 
pod nasze dyktando. Zdobycie bramki było 
szczęśliwe, ale zasłużone. Jak się prowadzi 
1:0, to tak, jakby się nic nie prowadziło - 
"Ruchowi" wyszedł jeden z kontrataków. W 
końcówce Śliwowski, niestety, nie wyko­
rzystał dogodnej sytuacji. Ogólnie jestem 
zadowolony z remisu, biorąc pod uwagę 
liczne kontuzje zawodników i czerwoną 
kartkę Wójcika.
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meczu przyniosło korzyści. Futboliści 
stwierdzili, że z kabiny widać wszystko o 
wiele dokładniej niż podczas gry na boisku, 
toteż dużo łatwiej jest ocenić poziom gry czy 
taktykę. Ze swojej strony muszę przyznać, 
ze do obiektywnej oceny poszczególnych 
zagrań konieczny jest, choć symboliczny 
boiskowy staż. Po tym, jak dostałem kilka 
razy po kościach, nabrałem szacunku dla 
gry i wysiłku zawodników, a po 90 minutach 
na boisku przekonałem się, iż nie jest to 
łatwy kawałek Chleba.

3 min. Czachowski z 6 m, z orawei 
strony pola bramkowego, strzela po ziem 
prosto w bramkarza. "Kontrolerzy" tylko wv 
mieniają między sobą spojrzenia i westch- 
niema.

7 min. Rzut wolny - dokłsdnis pn 
metrów od bramki Ruchu. Po uderzeniu Ma 
cieja Sliwowskiego piłka trafia w wew­
nętrzną część słupka i przy biernej postawie 
bramkarza wzdłuz linii bramkowej w ooiń 
Wójcik łapie się za głowę - "No nie lak to 
jest możllwel" Pietrzykowski do Jacka Kar 'dęli - "Jacek, dalej mów, że nic z tego nie 
będzie - to na pewno coś wpadnle"

9 min. Po dośrodkowaniu z prawej Śli 
wowski z narożnika pola bramkowego prze 
nosi piłkę nad bramką. "Znowu" "śliwka"ll

11 min. Kłopoty pod bramką Koszar- 
skiego "Koszyk" uważaj - nol Wadim teraz 
twoja - extral"

rt

nie do obrony. "Dobrze, że teraz wyrówna­
li, a nie - na przykład - pod koniec meczu. 
Tak jest chociaż szansa, bo zostało lesz­
cze dużo czasu."

57 min. Dośrodkowanie Śliwowskiego 
po ziemi - strzał Gicełowa z 20 m. Tuż obok 
bramki Ruchu. "No, saszka chociaż raz w 
życiu zdecydował się od razu."

mln" Urbaniak zmienia Grecha 
Aha, Saszka wejdzie do środka, a "Hisz­
pan pójdzie na prawą pomoc".

73 min. Bramkarz Ruchu, Piotr Lech, 
obronił bardzo groźny strzał Sliwowskiego. 
Ale obronił - to mu wyszło".

77 min. Kolejny groźny kontratak Ru- 
.C.h.uk P8trz" 2nowu nlM 8,e nle cofnął. 
Mały" został, a Najdek już stanął. Na 

szczęście tylko róg".
85mln.WakcjiostatniejszansyŚliwow- 

ski zamiast strzelać, podaje do Czachow­
skiego, a bramkarz łapie piłkę. "Po co mu 
minu/" Mlał 81,26130 ‘ ie8zcze *ylko pięć

90 min. Mecz kończy się rezultatem 1 1
"Nie wykorzystaliśmy pierwszej 

połowy, a w drugiej oni byli lepsi".
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WIELKIE ŻARCIE

BRUD, SMRÓD 
I CHAMSTWO

Jeszcze w kwietniu głośno mówiono o 
wydaniu kompaktowej płyty ze skompo­
nowanym specjalnie na obchody 750-lecia 
Bitwy z Tatarami "Legnickim Oratorium" 
Józefa Świdra. Producentem mieli być fa­
chowcy z legnickiego WDK Taśmy z nagra­
niami powędrowały za południową granicę, 
po czym zaległa cisza. Zdenerwowana ta­
kim obrotem sprawy dyrektorka wojewódz­
kiego wydziału kultury, Grażyna Nowak, nie 
zdzierżyła i poleciła dokończenie działań 
innym. Czyżby votum nieufności dla Cen­
trum Sztuki?

Nadal nie ma wojewódzkiego szefa 
policji. Jest natomiast plotka, że nie będzie 
nim żaden z trójki miejscowych kandydatów 
zaopiniowanych przez wojewodę lecz ko­
lejny "człowiek z żelaza", pardon - z Gdań­
ska. Vacat na tyle niepokoi pana Andrzeja 
Glapińskiego, że indagował w tej sprawie 
sekretarza stanu w Radzie Bezpieczeństwa 
Narodowego Macieja Zalewskiego. Na razie 
bez rezultatu.

oferuje szampan bezalkoholowy "KOLYOK" •
— 3 import Węgry

W niedzielę, 29 września, postanowiłem 
odwiedzić czołowe placówki gastronomi­
czne Stolicy Polskiej Miedzi, aby zobaczyć 
na własne oczy, czy rzeczywiście dają jeść 
po królewsku. Oczywiście, smak to rzecz 
gustu, więc o możliwościach lokali niech 
świadczą odpowiedzi na stały zestaw pytań:
1. Co to za lokal ?
2. Czy prowadzenie go opłaca się ?
3. Czy ludzi stać na jedzenie w restau­

racjach ?
4. Jaki zestaw dań polecacie dzisiaj klien­

tom ?
5. Ile taki zestaw kosztuje ?

Pierwszą odwiedzoną placówką jest 
ALFBAR przy lodowisku.

- Jest to prywatna knajpa - coś 
.pośredniego między restauracją, kawiarnią 
. a barem. Chociaż metraż nie jest zbyt wielki, 
to jednak nasze żywienie odpowiada 
normom restauracyjnym.

- Czy się opłaca ? Remont trwał 2,5 
miesiąca, więc musi się opłacać. Działamy 
bez dancingu czy disco, a zatrudniamy trzy 
i pół osoby. Tnn lokal przez najbliższy rok to 
jest sprawa inwestowania.

- Część osób nadal stać na żywienie się 
w restauracjach. Młodzi jedzą to co 
najtańsze - najlepiej idą frytki.

- Firmowy zestaw ? Tu wszystko jest 
najlepsze I To niech będą flaki, schabowy z 
frytkami, pomidorki i piwko.

Coraz większe zainteresowanie wzbu­
dzają seanse bioenergoterapeutyczne Ta­
deusza Ceglińskiego. W ostatnim lubińskim 
spotkaniu uczestniczyli m.in.: położna, le­
karz anestezjolog oraz dwie córki dyrektora 
miejscowego ZÓZ. Ponoć jedna odczuwała 
wyraźne gorąco w złamanej ręce. Alter­
natywa dla dogorywającej służby zdrowia?

nin <-'Yx’,Cie<?zek nie ma Prawie wcale, a ludzi 
me stać na żywienie poza domem.

- Dzisiaj mogę panu zaproDonowsń 
hSi?^ą' kotlet francuski z ziemniakami 
bukiet jarzyn i napój "fiesta". aKami’ 
z)otych;SZyStkO t0 ra2Sm kosztuie 24.000

Na dobrą sprawę sam sobie jestem 
winien. Któż to bowiem widział, aby na 
miejsce późnego obiadu sobotnią, wczes- 
nowieczorową porą wybierać sobie lokal w 
centrum o dumnej nazwie "Ratuszowa". Nie­
stety, pobliska "Adria" tym razem wystra­
szyła mnie kartką "lokai zarezerwowany". 
Nie wiem co (oprócz lenistwa i głodu), skło­
niło mnie do wybrania wariantu, by spróbo­
wać najbliżej.

"Ratuszowa" była niemal pusta, za to 
brudna jak nieszczęście. Śmierdziało - jak 
zwykle. Po kwadransie oczekiwania na kel­
nerkę, snującą się bez przerwy tam i z pow­
rotem, nieśmiało zapytałem: - Czy można 
panią prosić? - Sekundę, nie pall sięl - 
usłyszałem. Zgodnie z prawdą, zresztą. Po 
czym dama zniknęła na dobre.

Gdy pojawiła się po raz drugi nie do­
puściła mnie do słowa. - Kurtkę proszę od­
nieść do szatnil Zatkało mnie, na sobie 
miałem lekką, jedwabną, typowo letnią kur­
teczkę. - Mam zostać w samej bawełniane] 
koszulce? - pytam nie oczekując zresztą 
odpowiedzi. Słusznie, kelnerka przeciąg­
nęła po mnie wzrokiem, po czym zawar­
czała: - Co podać? - Najlepiej coś ciepłe­
go - wymamrotałem, bez nadziei na efekt. 
Znowu słusznie, zresztą. - Nic nie mai Tylko 
na zimno. To co podać? - Książkę skarg I 
zażaleń - jednak nie wytrzymałem. Ponoć 
ten lokal ma kategorię. - Panie, to już nie te 
czasy - roześmiała mi się w nos kelnerka 
- Skargi w poniedziałek załatwia się u pre- 
zesal - A jak się pani nazywa - ciekawość 
pierwszy stopień do piekła. A co to pana 
obchodzi? - usłyszałem wyraźnie na po­
żegnanie. Kelnerka odpłynęła.

Straciłem apetyt, koleżanka 500 złotych 
na szatnię. Reszta w normie. "Ratuszowej"...

Marcin Tkacz

Nadal nieustrudzenie nadaje "Muzycz­
ne Radio Legnica". Co więcej istnieje ponoć 
w dwóch odmianach, jako studio A i studio 
B. Tymczasem, coraz częściej słychać o ini­
cjatywie kończącego kadencję legnickiego 
parlamentarzysty. Będzie Radio "Senator"?

Ponoć interesującą kolekcję zdjęć 
naszego współpracownika uczestniczą­
cego na kompletnym "luzie" w wernisażu w 
lubińskiej "Galerii zamkowej" posiada sze­
fowa tej placówki. Zamierza, po zapoznaniu 
z nimi co ważniejszych lubińskich notabli, 
zaoferować je którejś z gazet. Indagowany 
na tę okoliczność bohater zdjęć martwił się 
jedynie, czy dobrze wyszły i czy na pewno 
będą nadawały się na okładkę.

- Wszystko razem kosztuje 42.000 
złotych.

Następna jest restauracja KOSMOS 
przy hotelu o tej samej nazwie
r - Res?auracia Przy hotelu. U nas 
rozrywka i gastronomia uzupełniają sie 
nawzajem. 14 9
m ' Wtej chwi''.nie mamy strat. Robimy co

Ze wszystkich przedwyborczych mi­
tyngów najbardziej przypadł nam do gustu 
bankiet Porozumienia Obywatelskiego Cen­
trum w legnickiej kawiarni MPiK (czy KO­
DAKA?). Po sześciu kolejkach pepsi z 
cytryną zaszumiało nam lekko w głowie. Nie 
na tyle jednak, żeby nie dosłyszeć wy­
borczej deklaracji jednego z kandydatów: - 
"W swojej kartotece personalnej mam 
wpisane poczucie humoru, myślę zatem, że 
mogę kandydować do Sejmu". Podzielamy 
tę opinię. Jak nie może być lepiej, niech 
przynajmniej będzie śmieszniej.

Z tego samego balu. Dwie uczestniczki 
wzbudzały namiętne spojrzenia męskiego 
towarzystwa. Jedną z nich była obciśnięta 
dokładnie koktajlową czernią nasza re­
dakcyjna koleżanka, drugą reprezentująca 
pogranicze stylu hippe i matal urocza blon­
dynka Anna Glapińska. Tak, córka... Panu 
ministrowi Zalewskiemu kojarzyła się z 
wokalistą (!) zespołu Guns'n'Roses.

Przedwczesne były informacje o za­
ginięciu członków spółki JA-PA z “Gazety 
Legnickiej". Telefon w niedzielny poranek 
wyjaśnił, że odbywali sondaż w okolicach 
■Leśnej" (Raszówka czy Lipiny?). W ubieg­
łych latach pobyt w tamtych okolicach 
bywał niezwykle owocny. Tam zrodziły się 
największe miejscowe sensacje, o legnic­
kiej ulicy wyłożonej srebrem i lutowym 
przylocie bocianów do... Raszówki! Czeka­
my na kolejną bombę.

Okazało się, że dostojna Galeria Zam­
kowa w Lubinie mogła zamienić się w błys­
kawicznie zaimprowizowany teatr, gdzie 
obrazy odgradzały zarazem i budowały 
przestrzeń artystyczną. W tym wnętrzu wy­
stąpił kabaret artystyczny "Teatru 13 muz" ze 
Szczecina. Przedstawił program złożony z 
tekstów Dymnego, Tyma, Strzeleckiego 
oraz produkcji własnych.

Zycie artystyczne Szczecina zdobywa 
powoli coraz większą sławę. O poziomie 
kabaretu "Teatru 13 muz'1 najlepiej może 
świadczyć fakt, że wymieniają om doświad­
czenia i współpracują z krakowską "Piwnicą 
pod Baranami". Ponoć Piotr Skrzynecki po­
wiedział, iż duch Wiesława Dymnego odro­
dził się w Szczecinie.

Kabaret wzbudził duże zainteresowanie 
lubinian. Galeria była wypełniona po brzegi, 
pomimo płatnego wstępu. Zainteresowanie 
wywołało jednak nie tylko wydarzenie ar­
tystyczne, ale też towarzyskie. Jednym z 
twórców i aktorem kabaretu jest lubinianin 
Adam Opatowicz, absolwent wydziału lal- 
karskiego we Wrocławiu. Jego nazwisko 
przyciągnęło masę szkolnych kolegów a 
nawet niegdysiejszą dyrektorkę lubińskie­
go LO Zofię Pieńkowską.

Szkoda, że takie wydarzenie z powodu 
braku miejsca ma się już na Wzgórzu Zam­
kowym me powtórzyć.

(ska)

gastronomicznym w ich mieście.
- Nocny lokal rozrywkowy.
‘ Na razie tak. Coś szerzej ? Niech 
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nych ceremonii - włącznie z młynkiem do 
przypraw - jest czyszczona i błogosławiona.

-to Ślub być musi! W wielu krajach jednak małżeństwo traktowane jest 
bardziej jako połączenie rodzin niż związek osób. Z tego powodu rola młodych jest 
bardzo ograniczona: nie mogą wybierać partnerów, ustalać daty ślubu, listy gości. 
Na przykład muzułmańska dziewczyna może obserwować przyszłego męża tylko 
przez woalkę, którą wolno jej odrzucić dopiero podczas nocy poślubnej.

Ważnym momentem poprzedzającym 
małżeństwo są nacatym świecie zaręczyny. 
Przeważnie towarzyszą im prezenty pana 
młodego dla rodziny panny młodej. Zgod­
nie z tradycją, są one rekompensatą dla 
rodziców za utratę córki. Znany w euro­
pejskiej tradycji zaręczynowy pierścionek 
wywodzi się z obrzędów starogreckich. 
Przed wiekiem był jednak wręczany nie 
pannie młodej, lecz jej ojcu. W Japonii ak­
ceptowany jest zwyczaj przekazywania 
przez narzeczonego trzech miesięcznych 
pensji - wręcza je rodzinie przyszłej żony. W 
Chinach haracz za pannę młodą może 
doprowadzić rodzinę pana młodego do 
nędzy i upadku. W Tybecie pan młody wrę­
cza prezent teściowej. Nazywa się go "pier­
siowym", jako symbol wdzięczności za wy- 
karmienie córki.

Za wszystkie te prezenty pan młody ma 
otrzymać za żonę dziewicę. W wielu kultu­
rach dziewictwo uznawane jest za naj­
większy wkład panny młodej w małżeń­
stwo. Jeśli muzułmański narzeczony prze­
kona się, że panna młoda nie jest już dzie­
wicą, może domagać się zwrotu wszystkich 
kosztowności i pieniędzy, które przekazał 
teściom. Dla Hindusów dziewictwo jest tak 
ważne, że na porządku dziennym są zarę­
czyny dzieci i małżeństwo w okresie dojrze­
wania. Rekord w tej dziedzinie został pod­
bity w sierpniu 1985rokuwRajasthan, kiedy 
to... 50 tysięcy dzieci zostało zaręczonych w 
serii ceremonii trwających przez 2 dni. 
Większość oczywiście wróciła potem do 
rodziców, ale ich ślubny los został już 
przypieczętowany.

Wiele ceremonii ślubnych poprzedza 
obrzęd rytualnego obmywania. Symbolizu­
je on czystość i nowy początek. W Izraelu 
panna młoda może otrzymać zezwolenie na 
małżeństwo pod warunkiem przedstawienia 
certyfikatu podpisanego przez żonę rabina, 
potwierdzającego, że zanurzyła się w "mik- 
veh", rytualnym basenie. Jest to dowód 
czystości. W Bengalu panna młoda, pięknie 
ubrana i uczesana przez fryzjera, kąpie się w 
świętej rzece, a całej ceremonii towarzyszą 
muzycy i zawodzące kobiety. Każda rzecz, 
która ma być wykorzystana podczas ślub­

Dla muzułmańskiej dziewczyny w Zan- 
zibarze przygotowania do nocy poślubnej 
są dużo ważniejsze niż sam ślub. Panna 
młoda przebywa w tym okresie w domu 
tylko w towarzystwie "sumo" (bliskiej przyja­
ciółki matki), a wszystkie kobiety w rodzinie 
poddają się postowi, śpiewają rytualne 
pieśni, trzy dni przed ślubem "sumo" myje 
włosy panny młodej w obecności trzech 
kobiet, a następnie przyszła żona jest pod­
dawana operacjom upiększenia: jej ręce i 
stopy są malowane henną, ciało smaro­
wane mleczkiem kokosowym i perfumami, 
każdy kosmyk włosów oczyszczany mie­
szanką cukru i soku cytrynowego.

Czystość panny młodej symbolizują 
druhny. Według tradycji, tak hinduskiej, 
hińskiej, jak i chrześcijańskiej, powinny być 
to dziewice. W Anglii asysta druhen stała się 
szczególnie modna po ślubie księżnej Alek- 
sandryzEdwardemVllw1863roku. Druhny 
są również symbolem płodności. W śred­
niowiecznej Anglii, przed upowszechnie­
niem się ich asysty, młodą parę obsypywa­
no ziarnami pszenicy - symbolem żyzności.

Na Madagaskarze wypędza się diabła z 
młodych, spryskując ich zimną wodą. Ży­
dowski pan młody depcze puchar owinięty 
w płótno, a dźwięk tłuczonego szkła ma 
odstraszyć złe moce. W Lesoto szatana 
odpędzają kobiety z rodziny panny młodej, 
czuwające z kijami przy wjeżdzie do wsi. Na 
Ukrainie troszczy się o to sam pan młody, 
chłoszcząc symbolicznie batem przyszłą 
oblubienicę. Jeszcze do niedawna w wiej­
skich regionach Francji tę samą czynność 
egzorcyzmów symbolizowało podczas ce­
remonii poklepywanie młodej pary po 
głowach.

Oczywiście wszystkie ceremonie koń­
czy konsumpcja małżeństwa. Najciekawiej 
odbywa się ona w Zanzibarze. Zawoalo- 
wana, obwieszona biżuterią panna młoda 
czeka na oblubieńca w łóżku przykrytym 
płatkami jaśminu. Towarzyszy jej "sumo", 
której pan młody wręcza pieniężny okup. 
Wtedy może w końcu zobaczyć oblubienicę 
i spędzić z nią noc. W dawniejszych czasach 
"sumo" pozostawała pod łóżkiem na wy­
padek, gdyby panna młoda opierała się 
mężowi i potrzebna była jej pomoc. Wraca 
dopiero po defloracji, aby sprawdzić, czy na 
prześcieradle są ślady krwi. Jeśli są, z dumą 
pokazuje je obu rodzinom jako dowód 
dziewictwa. Aplauz jest elementem cere­
monii.
■■■■■■■■■■■■■I (oprać, mat)

Apetyt na seks (2)

NIEBEZPIECZNA 
NUDA

O N A ■ Bycie dobrą partnerką sek-
1 sualnąw dużym stopniu po­

lega na umiejętności utrzymywania dyna­
micznego i interesującego współżycia sek­
sualnego przez odkrywanie i wprowadzanie 
do swojego repertuaru aktywności, która 
Tobie i Twojemu partnerowi sprawi nieusta­
jącą przyjemność. Nie wystarczy, że wyra­
zisz zgodę na stosunek. Mężczyzna może 
uprawiać miłość z kobietą nie zaangażo­
waną uczuciowo. Ale nawet na płaszczyźnie 
doznań wyłącznie fizycznych, taka miłość 
nie będzie dla niego tak zmysłowa, tak 
podniecająca i tak zadowalająca, jak prze­
życia seksualne z kompetentną i wrażliwą 
partnerką.

Oznacza to między innymi uczynienie - 
od czasu do czasu - pierwszego kroku, nie- 
pozostawienie inicjatywy seksualnej wy­
łącznie partnerowi. Czasami spróbuj go 
zniewolić: poproś, by położył się na wznak, 
pozwolił się pieścić, podczas stosunku zaj- 
mij pozycję na nim, tak byś mogła kontro­
lować tempo i natężenie przyjemności sek­
sualnej. Nigdy nie obawiaj się okazać wy­
glądem, zachowaniem czy głosem, że spra­
wia Ci przyjemność to, co odczuwasz pod­
czas stosunku.

Nuda i monotonia mogą zniszczyć 
przyjemność seksualną nawet wówczas, 
gdy uprawiasz miłość z partnerem, którego r 
kochasz. Wykorzystaj swoją wyobraźnię, by i 
wprowadzić jakieś nowe elementy do rutyny j 
życia seksualnego, tak by - mimo iż w ’ 
ogólnych zarysach pozostanie ono takie 
same - zawsze miało w sobie walor jakiejś 
przygody.

(O; KI ■ Badania ostatnich lat wykazały, W 11. że kobiety mają bardzo podob­
ne oczekiwania seksualne: to samo odrzu­
cają, tego samego pragną. Uderzające jest, 
że większość nie pragnie już silnego, mil­
czącego i władczego mężczyzny. Cenią 
sobie natomiast takich, którzy potrafią zas­
pokoić ich potrzeby zarówno fizyczne jak i 
emocjonalne. I chociaż nadal podstawową 
cechą dobrego kochanka jest umiejętność 
zaspokajania emocjonalnych potrzeb par­
tnerki, konieczne jest również rozszerzanie 
repertuaru kontaktów seksualnych, aby za­
pobiec rutynie, monotonii i znudzeniu we 
współżyciu. Pamiętaj: wiele wskazuje na to, 
że nie tyle technika, co czułość kochanka 
jest tym, czego ONA pragnie najbardziej.

Pieszczoty, dotknięcia i pocałunki pod­
czas wstępnej gry miłosnej, które w Twoim 
odczuciu służą po prostu do pobudzenia 
partnerki, dają większości kobiet równie 
wiele przyjemności,co sam stosunek. Tuląc 
i całując partnerkę - po prostu - pokazujesz, 
że Ci na niej zależy.

Nigdy nie traktuj nowej formy pieszczot 
czy pozycji jak wyzwania - sprawdzianu 
Twoich możliwości. Przyjmij, że jest to po­
tencjalne źródło przyjemności. Działaj jed­
nak z wyczuciem. Wszystko co nowe, wcale 
nie musi być dobre.

Pamiętaj, że kobiety potrafią zrozumieć 
Twoje okazjonalne niepowodzenia, to że 
sprawność seksualna zawiedzie, może 
sprawić, że w oczach partnerki będziesz 
bardziej ludzki, jeszcze jej bliższy, tym bar­
dziej kochany.

Pasikonik

JEŚLI NIE NA 
"KOCIĄ ŁAPĘ'...

Eoże w płatkach jaśminu i dziewica



Korespondencja z Paryża

CIUCHY MODNE I WYGODNE

MIROSŁAWA KLIMZA
dyrektor Centrum Handlowego
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Bardzo przejęłam się swoją rolą i przejrzałam z 50 gazet dla kobiet. Jak to we 
Francji bywa, w każdej było coś innego, ale jakoś udało mi się znaleźć elementy 
wspólne oraz oczywiście to, co mi się najbardziej podoba.

Najpierw o czymś na okres przejścio­
wy, kiedy nie jest jeszcze bardzo zimno, ale 
letnie stroje wydają się niestosowne. Z po­
łączeń letnio-wiosennych dominują kurtki 
dżinsowe - najbardziej uniwersalna rzecz na 
świecie. Ale uwaga! Koniec w wielkimi 
kurtkami ze starszego brata! Nowe tenden­
cje, to za krótkie, przyciasne kurtki do pasa, 
świetnie uwydatniające sylwetkę. Nie trzeba 
chyba nikomu przypominać, że modne są 
obecnie dziewczyny szczupłe i zgrabne, ta­
kie, na których każdy ciuch wygląda dobrze. 
Dżinsowe kurtki nosi się naprawdę do 
wszystkiego. Dopasowane, super obcisłe 
sukienki z lycry, które królowały w lecie, 
będą doskonale pasować do tego rodzaju 
kurtki. Najnowsza tendencja tej jesieni to 
idealnie dopasowana, zapięta kurtka, na 
którą zakładamy jakąś elegancką mary­
narkę, najlepiej w ciemnym kolorze. Do tego 
duży, ciepły, jednokolorowy szal z wełny, 
najlepiej w kolorze kontrastującym. Np. 
szara marynarka do granatowej dżinsowej 
kurtki i czerwonego szala. Oczywiście, po­
mijam efekty zupełnie klasyczne: kurtka plus 
dżinsy plus biała koszulka trykotowa (ale 
pod warunkiem, że naprawdę śnieżnobiała)

Spodnie damskie w rozmiarach 38-44, cena 389 tys. zł 
Spodnie męskie w rozmiarach 34-44, cena 389 tys. zł 
Kurtki krótkie, obcisłe w rozmiarach M, L, XL, cena 429 tys. zł 
Kurtki męskie w rozmiarach M, XXL, cena 399 tys. zł 
Spódnice mini w rozmiarach 34-42, cena 270 tys. zł

Tak. Wl?c jednokolorowe kostiumy z 
.d°datkiem w postaci szala 

mLt Utów 'ub t02 2 czarno-czerwonych
materiałów. Można również łan™/.

z niezbędnymi biały mi tenisówkami, które są 
doskonałe na każdą okazję.

Przejdźmy teraz do kontrastowych ko­
lorów, które dominują tej jesieni. Wystawy są 
pełne czerni i czerwieni. Najbardziej kla­
syczne połączenie bieli i czerni jest ciągle 
aktualne, ale dominuje czerwień. Cudowne, 
klasyczne kostiumy z miękkiej wełny; spód­
nice dopasowane, raczej do kolan. Chociaż, 
jeżeli ktoś woli krótszą lub dłuższą - nic nie 
stoi na przeszkodzie. Po prostu pełna swo­
boda. Każdy ubiera się tak, by jak najlepiej 
wyglądał. Wracamy do kobiet eleganckich, 
kobiecych, jak za czasów niezapomnianej 
Coco Chanel. Dlatego też niezmiernie 
ważna jest jakość materiałów - koniec ze 
szmatławą bawełną lub zgniecionymi pro­
chowcami. Przeważa wełna i jedwab, czę­
sto teraz łączone z włóknami sztucznymi.

Szeroki asortyment odzieży 
dżinsowej firmy Cougar

wolne od pracy, kiedy może^' pozwohć 
sobie na więcej swobody, nie zapomniimu n 
cudownych brązach, żółciacKmS 

czerwieniach. Długie swetrv dOpSSOWanych' wilnian^ 
nol ćbarXnTXna <zupe»na nowość!) 
EKS b°paS_0_wane S2°dy do

nielakosoód°lbr7y^ aFafk^następ 
Nera Spódnica wąska i krótka, z wełny z 
wnnvrh?°simy d° czarnych lub czer- 
one ynhH^etrów’iale pod warunkiem, że są 
Si*Se!a°7s0)a'pe,k“v'" “W to- 

rincł^o0 nrie wszystkie te nowości sa do 
ania * Polsce, ale stanowią doskonal



Małgorzata Skórska

opierać się na realnych podstawach, global­
ne zmiany nie są możliwe z dnia na dzień. 
Lepiej sfinansować wiele drobnych przed­
sięwzięć, likwidować przyczyny, niż wydać 
walkę skomasowanym skutkom. Huta "Leg­
nica" już od dłuższego czasu topi pieniądze 
w instalacji niezwykle kosztownej aparatury 
odsiarczającej Solinox. Dzięki odpowied­
nim fachowcom, za te fundusze można by 
zlikwidować wiele mniejszych źródeł emisji 
szkodliwych substancji do atmosfery.

Biura Programu Banku Światowego są 
skomputeryzowane. Już rozpoczynają 
kompletowanie bazy danych na temat 
wszelkich firm konsultingowych zajmu­
jących się ochroną środowiska. Choć na

zleceń firmom, których wiarygodność nie 
jest do końca potwierdzona. Polscy fa­
chowcy otrzymają certyfikaty od COWI 
consult LBB VIAK oraz Ministerstwa Ochro­
ny Środowiska. — -

W województwie legnickim kształcenie' 
ekspertów od ochrony środowiska zostanie 

■połączone z przeglądem pięciu przedsię-; 
biorstw: Centralnej Ciepłowni w Lubinie, 
cementowni "Podgrodzie", "Polleny" Jawor, 
jednego z zakładów KGHM (przegląd diag­
nostyczny i szczegółowy) oraz Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych w Chocianowie. 
W sumie, w Legnickiem ma wyszkolić się ok. 
30 specjalistów. W listopadzie naukę roz- 
pocznie pierwszych pięć osób. Ze znalezie-

STRATEGIA MAŁYCH KROKÓW— -
Dzień .pracy zachodniegp e!<si3eria do spraw ochrony 
|rodowiska kosztuje 1000 dolarów. Program Banku 
Swiatoweoo nr7AuriH..;A .....i— .... .  

; efekty działania programu przyjdzie po­
czekać, budzi on nadzieje. Może kiedyś 
nauczymy się ekologicznie myśleć? Oby 
program nie ugrzązł w polskiej machinie 
biurokracji. Już na samym początku ma 
paromiesięczne opóźnienie. Docelowo 
przyświecają mu jednak szczytne idee - np. 
decentralizacja zarządzania ochroną śro­
dowiska.

Fragmenty w ramkach pokazują jakimi 
drogami wędrują myśli współczesnych 
ekologów na świecie.

Cytaty pochodzą z pisma "Ameryka" i 
■Brytania".

W ubiegłym roku Rząd Polski uzyskał 
od Banku Światowego 18 min dolarów po­
życzki na ochronę środowiska z zastrze­
żeniem, że ma ona zostać wykorzystana w 
trzech najbardziej zagrożonych rejonach 
naszego kraju. Aby zagospodarować te 18 
min, powstał cały program, który daleki jest 
od tanich efektów i widowiskowych roz­
wiązań. Ma on raczej drobnymi krokami na­
prawiać dewastację naszego otoczenia. 
Program przewiduje następujące cele: 
kształtowanie polityki ochrony środowiska, 
przeglądy efektywności przemysłowej i 
ochrona środowiska, zarządzanie jakością 
powietrza i gospodarką wodną zlewni gór­
nej Wisły.

Położenie tak silnego akcentu na szko­
lenie nie powinno dziwić. Dzień pracy 
zachodniego eksperta kosztuje 1000 do­
larów plus koszty utrzymania. Kształcenie 
polskich fachowców podczas kursów i 
specjalistycznych przeglądów przedsię-

HYUNDAI: PONY 3-drzwlowv * 
PONY 5-drzwlowy * SEDAN4- drzwiowy * 

* SONATA 4-drzwlowy - limuzyna 

odbiór natychmiastowy, samochody z dodatkowym
wyposażeniem - termin realizacji zamówienia maksymalnie 

2 tygodnie

Na najwyższym piętrze Urzędu Woje­
wódzkiego pojawiła się niedawno nowa’ 
tabliczka na drzwiach. Widnieje na niej na­
pis: Biuro Programu - Strategia Zarzą­
dzania Środowiskiem Banku Świato­
wego. Podobne placówki powstały jedno­
cześnie w Katowicach I Krakowie, gdyż taki; biorstw wyniesie ogółem 3 min dolarów, ale 
zasięg ma mieć program walki z ekolo- później nie trzeba będzie płacić obcym fir- 
giczną klęską. mom. Nie tfzeba będzie również dawać

Do realizacji celu drugiego konieczne 
jest wykształcenie niezależnych fachow­
ców, którzy mogliby wykonywać obiektyw­
ne analizy stopnia uciążliwości zakładów 
przemysłowych. Powstałe na ich baziefirmy 
konsultingowe oferowałyby liczne propo­
zycje zmian technologii i możliwych oszczę­
dności. Przetarg na prowadzenie szkolenia 
wygrało bardzo znane duńsko-szwedzko- 

' amerykańskie konsorcjum - COWI consult

'Teck Ong z Londynu postanowi! wystąpić o ocenę NHER (National Home Energy 
Rating) swojego domu. Otrzyma! 5,7 punktów na skali liczonej od 0 do 10; 7 punktów 
odpowiada już nowym zaostrzonym przepisom. Inspektor zaleci! Ongowi zainstalowanie 
bojlera z kondensacją, termoregulatora na żeberkach centralnego ogrzewania i w zbior­
niku z gorącą wodą, jak również wypełnienie dziur w murze, ocieplenie rur i wykonanie 
niezbędnego uszczelnienia ścian". •

ź . .-----------------------■—w r-iugrain oanKU
Światowego przewiduje wykształcenie w Legnickiem 
30 takich ekspertów. ------------

'Zadania w tej dziedzinie koordynuje Energy Efficiency Office - EEO (Urząd do spraw 
efektywnego wykorzystania energii) utworzony w 1983 roku przy ministerstwie ener­
getyki. W ciągu ubiegłych siedmiu lat EEO wydal około 130 milionów funtów na działania 
mające zachęcić użytkowników do lepszego wykorzystania energii. Oszczędności 
uzyskane z tego tytułu w Wielkiej Brytanii wynoszą już ponad 500 milionów funtów 
rocznie".

dzeme spisu kontrolnego tak, że butelki po piwie nie musialyby wracaćdobrwwu fe%z 
mogłyby być kierowane do najbliższej mleczarni lub odstawione do ^ómfsoków 
owocowych. Ten system w porównaniu z obecnym mógłby być niezwykla^fekt^ny."

’W zachodniej dzielnicy Londynu Hammersmith ukończono właśnie budowę naj­
bardziej energooszczędnego domu mieszkalnego w Wielkiej Brytanii. Zaprojektował go 
architekt Stephen Reyburn, którym kierowała głęboka troska o jak najmniejsze zużycie 
energii i świadomość groźby globalnego ocieplenia.

Podstawową rolę w oszczędzaniu energii odgrywają w tym domu superizolacja ter­
miczna i kontrola wentylacji. Wszystkie wnęki w ścianach maja głębokość 15 cm, zamiast 
normalnie stosowanych 5 cm, a izolacja dachu 26 cm, czyli dwukrotnie więcej, niż prze­
widują normy.

Przewidywane straty ciepła w domu Reyburna są około 10 razy mniejsze niż w 
normalnych domach. Oznacza to, że często nie trzeba go będzie w ogóle ogrzewać".

FORD: FIESTA * ESCORT *

* ORION* SIERRA*

* SCORPIO

Ceny fabryczne, termin realizacji
zamówienia około 2 tygodni w zależności 

od dodatkowego wyposażenia

Ponadto MAG-MAR poleca akcesoria i kosmetyki samochodowe

'W kopalni Hatfield należącej do British Coal Corporation uznano, że dalsze 
funkcjonowanie zależy od obniżenia bieżących kosztów eksploatacyjnych. Zainstalowa­
no system komputerowy rejestrujący zużycie energii we wszystkich punktach kopalni i 
analizujący uzyskane dane. Wykresy i obliczenia opracowane przez komputer pozwoliły 
zorientować się, gdzie można zrobić oszczędności.

Przedsięwzięcie to okazało się nader skuteczne i zaoszczędziło około 200 tysięcy 
funtów rocznie. Okazało się np., że jednocześnie pracowały dwa kompresory o mocy 500 
watów, a wystarczyłby jeden. Stwierdzono też, że maszyny wyciągowe pracowały nawet 
wtedy, kiedy niczego nie transportowano. Już po miesiącu zwróciło się 18000 funtów 
zainwestowanych w system komputerowy. British Coal Corporation instaluje teraz 
podobne systemy w ośmiu innych kopalniach"

niem następnych kandydatów mogą być 
pewne kłopoty, gdyż stawia się im dość 
wysokie wymagania.

Dopiero prace polskich ekspertów poz­
wolą na pełne uruchomienie kredytu Banku 
Światowego. Przeglądy, dokonywane prze­
de wszystkim w prywatyzowanych zakła­
dach, wyznaczą inwestycje technologiczne, 
które można będzie sfinansować z kredytu. 
Proaram Banku Światowego nastawia się

później wykorzystywani również w Czecho-. drobnych, np. dotyczących mmimahzowa- 
slowacjHkrajach nadbałtyckich. nia odpadów czy oszczędność, energu. ma

SALON SAMOCHO­
DOWY

MAG-MAR
Legnica, ul. Jaworzyńska 7 

tel. 228-22

Kolumna sponsorowana przez SalorbSamochodowy MAG-MAR w Legnicy, ul. Jaworzyńska 7, tel. 228-22.
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KOSMETYKI.
KOSMETYKI.

Galeria "1,2, 3 
- próba spray'u"

Seria dodatkowa preparatów dla skóry 
dojrzałej SUPER ADDITIONALS obejmuje 
kosmetyki do pielęgnacji dekoldu i szyi 
partii wokół oczu.

BODY LINĘ - to środki do pielęgnacji

wieku i uwzględniają potrzeby każdego 
rodzaju cery.

Produkowane przez "Babora" biokos- 
metyki generalnie podzielić można na trzy 
grupy dla: młodzieży, kobiet młodych i doj­
rzałych.

Poszczególne linie produkcyjne za­
bezpieczają wymagania wszystkich rodza­
jów cer.

Linia kosmetyków.
- COMBINATION i SUPER COMBINATION - 

uwzględnia potrzeby cery tłustej i mie­
szanej.

- SENSITIVE i SUPER SENSITIVE - cery 
bardzo wrażliwej i alergicznej. .

- HYDROVITA i VITA ROYAL - przeznaczona 
jest dla skór suchych i normalnych.

- BIOGEN i HEGH SKIN RAFINER - działa 
regenerująco I przeciwzmarszczkowo, 
przywraca żywotność wymagającej, doj­
rzałej skórze.

Dla młodzieży cierpiącej na trądzik 
młodzieńczy proponowana jest cała gama 
preparatów leczniczych z linii BABORISAN.

Ponadto bardzo ważna linia kosme­
tyków, których stosowanie stanowi pod­
stawę zachowania zdrowej skóry: do'nich 

skórnej (cellulitis).
Kosmetyki upiększające, bez których 

niekiedy trudno o dobre samopoczucie, 
odpowiadają najwyższym wymaganiom^ 
wyrobów "bio" i są również produkowane 
przez firmę.

W ofercie produkcyjnej i handlowej są 
także kremy, żele, emulsje przed opalaniem 
zawierające protony (blokery) przeciwsło- 

- neczne, które udaremniają zgubne dzia­
łanie promieni ultrafioletowych (UVA, UVB), 
środki do usuwania defektów skóry, a wśród 
nich m.in, woski depilacyjne, których naj­
nowsze generacje są bardzo bezpieczne i 
higieniczne, i co najważniejsze, skuteczne.

Dla mężczyzn, którzy mają cery wraż­
liwe, skłonne do podrażnień producent 
przygotował całą linię kosmetyków do co- 
°z'®?nel Piel99nacji pod hasłem BABOR 
MtN.

Firma Dr BABOR. NATURKOSMEJIK 
produkuje dwie wersje kosmetyków. Pier­
wszą - do powszechnej sprzedaży, prowa- 
, zl°n®j gównie przez sklep specjalistyczny, 

' kosmetyków do profesjonalnego 
użytku, sprzedawanych wyłącznie gabine­
tom kosmetycznym. O autentycznej war­
tości kosmetyków •Babora". Klientki prze­
konują się w gabinetach kosmetycznych.

MARIA

ciał£ pójędmiające skó7ę, "poWa^ NAwSmmS^0R 
linię biustu, niwelujące rozstępy i niedo- ny skleo "BIO^^MPm<A^LSiPeC?'S,yC2' 
•fmganwrTrw^.materii

Grafitti 
na co dzień

Napisy na murach wdarły się w 
codzienność. Tylko od czasu do czasu głos 
ulicy zakrywany jest, w kolejnych wybor­
czych zrywach, przez głos polityków. Naj­
większa galeria sztuki grafitti już nie istnieje. 
Mur berliński runął, a razem z nim nie- 
skrępowana twórczość, sztuka dla każ- . 
dego. 'I ty jesteś artystą" - wołał ten symbol 
wolności i - jednocześnie - zniewolenia.

*! ja mogę być idiotą" krzyczą napisy 
na polskich ulicach. "Miedź pany*’ i "De­
peszowca wal z gumowca" oraz podobne 
w treści napisy świadczą nie tylko o du­
chowym ubóstwie ich twórców. Są również 
odpowiedzią na to, co dzieje się tu i teraz. 
Ostatnio na ścianach legnickich domów 
pojawiły się zupełnie inne treści, przekazane 
za pomocą zupełnie innych, niż kubeł z 
farbą i stary pędzel, technik. Czy tu zaczyna 
się sztuka? Czy to wciąż jest wandalizm?

W większych miastach wydano już 
katalogi, odbyły się wystawy sztuki grafitti, 
sztuki szablonu, sztuki ulicy. W Legnicy 
doczekaliśmy się tylko zapaskudzonego 
przejścia podziemnego na ul. Złotoryjskiej. 
Choć, dzięki temu zapaskudzeniu, uzyskało 
ono swój niepowtarzalny (przynajmniej to 
jest sprawą bezdyskusyjną) klimat.

W naszej galerii będziemy prezentować 
te .‘głosy ulicy", które wydają się być, 
przejawem myślenia i twórczej pracy. 
Czekamy na opinie Czytelników, dotyczące

I tej, wzbudzającej różne emocje i nie­
wątpliwie kontrowersyjnej, formy przekazu.

•UWAGA -

Mimo ogromnej konkurencji, przedsię­
biorstwo rozwija się i od ponad 30 lat, tj od 
założenia przez dr Babora, osiąga sukcesy, 
zdobyła uznanie i trwałe miejsce na rynkach 
25 krajów.

Przez fachowców z dziedziny kosme­
tyki firma zaliczana jest do grona naj­
lepszych na świecie. Preparaty i kosmetyki 
dr BABORA posiadają właściwości lecz­
nicze, oczyszczające, pielęgnacyjne i za- 
chowawczo-regeneracyjne.

Przeznaczone są dla kobiet w każdym 

Wśród wielu producentów wytwa­
rzających bio-kosmetyki na szczególną 
uwagę zasługuje niemiecka firma 

Dr BABOR NATURKOSMETIK, 
której cała produkcja oparta jest na natu­
ralnych, biologicznie czynnych surow­
cach.

POLAK
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Malinowski i S-ka polecają
Prywatna księgarnia. Lubin ul. Drzymały 1 a

Robert Heniein: Władcy marionetek. Przekład: Anna Zuchora. Phantom 
Press Internationa). Gdańsk 1991.
Guy N. Smith: Neofita. Przekład: Mariola Grochocka. Phantom Press Interna­
tional Gdańsk 1991.
Hedi Masafret: Lecz się sam.

Pamiętnik małolata
W dzienniku to najbardziej mnie intere- ' 

suje wojna w Jugosławii. Tylko ja jeden w 
klasie interesuję się polityką. Ci głupi gene­
rałowie, co rządzą Serbią, nie wiedza że le- ' 
piej uznać niepodległość, niż sie bić?bo po 
co mają ginąc ludzie. '

Lubię też “Polskie ZOO". Najlepsi sa- ; 
ryś, hipopotam i Tymiński. Żółw to Mazi i 
wiecki, dlatego, ze symbolizuje powolne 
przemiany, a lis to Michnik, bo tak samo się 
jąka.

O wyborach sądzę, że jest za dużo ga- 
dania i obietnic - tak samo jak w wyborach 
prezydenckich. Ciągle tylko - “na nas gło- z Saddamem też by nie wygrali, ponieważ 
sowaćl" nasz program jest najlepszy I" i "jak nn hu h',ł - ■ ■ •
nas wy bierzecie, to szybciej się połączymy z 
NATO i EWG I" Może się za parę lat półączą 
i NATO da nam lepszy sprzęt wojskowy bo 
nasz to jest szajs. Teraz, to Polska by 
przegrała nawet z Austrią, nawet gdyby oni 
mieli jedną czwartą sprzętu, który my mamy.

on by był zdolny do użycia bomb chemicz­
nych, biologicznych a nawet, za parę mie­
sięcy, bomby jądrowej, a my podpisaliśmy 
dobrze^ ż?'erki ° nieu^waniu tYch broni. To

Dobrze, bo Jakby jakiś szaleniec się 
włamał i wysadził taką bombę koło miasta, 
to całe miasto, na przykład Legnicę by 
zniszczył, trzęsienie ziemi to by było nawet 
w Lubinie, a na popromienną chorobę to by 
kilka .milionów ludzi mogło umrzeć.

Źle, bo w czasie wojny nuklearnej, jakby 
ktoś zaatakował Polskę, to nie mielibyśmy 
się czym bronić. Nawet gdyby rakiety 
zestrzelono w powietrzu, to też by była cho­
roba popromienna.

Teraz Amerykanie są lepsi, bo mają 20 
razy lepszy sprzęt od Sowietów. Samoloty 
są nie do wykrycia przez radary, ale Ruscy 
mają jedne z najlepszych karabinów na 
świecie - to są "kałasznlkl”. Też chciałbym 
być żołnierzem, ale tylko w takich wojnach 
jak Amerykanie w Iraku- bo są słuszne.

Kuba 
lat 11 (V klasa)

Czterdzieści 
lat minęło...

... a dla literatury S-F taki okres to prawie 
wieczność. Bardzo niewiele utworów z pio­
nierskiego okresu S-F, czy też lat pięć­
dziesiątych, pomyślnie przetrwało próbę 
czasu. Wiele z nich razi pretensjonalnością, 
literacką nieporadnością wreszcie nieu­
miejętnością wygrania do końca własnego 
pomysłu.

"Władcy marionetek" Roberta Henleina 
nie należą do utworów nieudanych. Mimo to 
po lekturze książki pojawiają się tzw. mie­
szane uczucia. Pomysł w S-F odwieczny, 
czyli inwazja obcej rasy na Ziemię, został 
przez Henleina opracowany z właściwą mu 
inwencją. Rozwój akcji jest dynamiczny i nie 
pozostawia czytelnikowi zbyt wiele czasu na 
refleksję. Jak na '51 rok tempo całkiem 
niezłe.

Razi jednak zestaw i zachowanie głó­
wnych bohaterów - agentów Sił Specjal­
nych. Główny bohater - Sam - miota się 
między całkowitym załamaniem a bez­

myślnym heroizmem, zaś fakt, że szef Sif 
Specjalnych jest jego ojcem, w niczym nie 
usprawiedliwia synowskiej samowoli i braku 
dyscypliny. Także miłosne podchody Sama 
i pięknej agentki Mary są cokolwiek sche­
matyczne.

Pomimo jednak tych kilku niedo­
ciągnięć, polecamy “Władców marionetek" 
nie tyle jako kanonliteratury S-F, lecz raczej 
jako - tak modne teraz - “perełki z lamusa".

BIGo
Spółka z o.o.

Lubin, ul. Krucza 8/2 •
Lubin, ul. Rzemieślnicza 4
Lubin, ul. Krupińskiego 40 

Lei. 44-61-84
To hurt, jakiego szukasz

* wyroby tytoniowe
* chemia
* zabawki

* artykuły szkolne
* słodycze i napoje

Informacje:
- podpisujemy umowy z klientami na dogodne

terminy płatności,
- sprzedamy mieszkanie w Lubinie 68 m kw. i

Lubin, teł. 44-61-84

ZAPRASZAMY DO KAWIARNI "POD ROZĄ" 
Lubin, ul. Armii Czerwonej 25 

w godz. 10.00—22.00
Zapraszamy również artystów do wystawiania swoich 

prac (obrazy, grafiki)
------------

Przyjmg wspólnika do uruchomienia 
hurtowni tekstylnej (tkaniny) i 
ścieralni dżinsu w Legnicy, 

tel. 230-87 po 20.00.

Sprywatyzowany Zakład Gastronomiczny

"Cuprum"
w Legnicy

' oferuje
- smaczne posiłki (tradycyjne I wykwintne)
- organizację imprez okolicznościowych w 
zakładzie I miejscu wskazanym przez klienta
- dostawę do domu wyrobów cukierniczych I 
garmażeryjnych
- profesjonalną obsługę
- dobrą muzykę I wolny wstęp na dancing

Nasza dewiza: smacznie, zdrowo, profesjonalnie po 
przystępnych cenach 

zaprasza
Jarzy ZlamblcH ______ ,

IgrW^saaal
--------

ZAPRASZAMY PAŃSTWA
NA

COTYGODNIOWĄ
NAJLEPSZĄ
GIEŁDĄ

KOMPUTEROWĄ
Akademia Rycerska Legnica 

NIEDZIELA, g. 9.00-15.00 
od 3 listopada

'------

Biuro Handlowe "ABA"
Legnica * Rynek 32, IVp. * Infotech 

Autoryzowany Dystrybutor firmy 
"Robomatic Computer Systems"

___________ ■________  oferuje --------------------------------

* komputery RCS, 
IBM,(XT, AT, laptop, notebook)

* oprogramowanie finansowo-księgowe
l nie tylko

* dyskietki Nashua * Dysan * Precision
I inne

* kserokopiarki I materiały eksploatacyjne
* elektroniczne maszyny do pisania

* kasety z taśmą barwiącą do drukarek
I maszyn

* telefaxy I papier do nich
* papier do ksero * faxów * drukarek, itd.

Szczegółowe informacje osobiście 
lub telefonicznie

tel. 252 99, 283 07, 
fax. 281 47 )

i, i . i.h j ... ji' . . l. n....

S3

TWOJE KŁOPOTY Z:
-WYMIANĄ STOLARKI
- MALOWANIEM
- KONSERWACJĄ
- USZCZELNIANIEM

ZNIKNĄ
GDY KUPISZ

REWELACYJNE OKNA 
Z PLASTYKU 

(wysokoudarowe pcv)

* STOLARKĘ OKIENNĄ, Z
PLASTYKU atestowaną (produkcji krajowej) i
* DRZWI BALKONOWE
szczelne - estetyczne - trwałe
* OKNA DACHOWE (POŁACIOWE)
produkcji RFN
* WEŁNĘ MINERALNĄ nne materiały I: 
budowlane

POLECA P.T KLIENTOM

w©nyi»c i
Legnica, ul. Bagienna 1, tel. 214-49

PRZYJDŹ, ZOBACZ, TO NIC NIE 
KOSZTUJE!!!

-------- ■ --........ J

ZAKŁAD
WULKANIZACYJNY

Chrostnik 20 k/Lubina
* bieżnikowanie opon do wszystkich typów 

samochodów osobowych
* wyważanie kół

* naprawa - klejenie dętek
* naprawa opon

TERMINY EKSPRESOWE 
FACHOWA OBSŁUGA

ZAKŁAD CZYNNY W GODZ. 9.00 - 17.00 
(WSZYSTKIE SOBOTY)
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Nowo otwarty sklep

INFOTECH
Legnica, Złotoryjska W 

oferuje 

motorowery Peugeot 
skutery Peugeot 
kaski motocyklowe 
telewizory Otake (Mława) 
kuchenki mikrofalowe 
magnetowidy 
noże firmy SOLLINGEN 
wyposażenie sklepów

- regały,wagi elektroniczne,metkarkl, taśmy klejące Jedno- i dwustronne)

* dyktafony SONY
* aparaty fotograficzne
* artykuły gospodarstwa domowego

**.* Sprzedaż towarów również na raty ***

*
*
*
*
*

KAMIENIARSTWO
Grzegorz Kubek 

Rzeszolary, ul Wiejska 97 
lei. 232-91 (Legnica), po godz. 18.00 

poleca:

* nagrobki z 7 gatunków granitu
* schody,parapety, posadzki
* toczenie wazonów z kamienia

Zakład czynny codziennie od 8.00 do 18.00
Od 1 XI do 29 U udzielamy zniżki 10%

* Tani i szybki transport -
* Malowanie, tapetowanie, wy Transporter*. Tel.289-74.

tel. 253-68. 8.00 -11.00. Rachunki.

ŻALUZJE, instalacje sani-’ 
tarne i c.o. - krótkie ter­
miny, ceny konkurencyj­
ne. Legnica, ul. Złoto­
ryjska 132/1, tel. 268-06.

* Żaluzje okienne, malowa­
nie, tapetowanie. Szybko, 
tanio, solidnie. Legnica, tel. 
63-057.

* Ksero na czarno i niebies­
ko, ul. Złotoryjska 58, tel. 
279-42.

* Sprzedam tanio działkę 
ogrodową w Lubinie. Tel. 
44-41-87.

* Zgubiono legitymację służ­
bową i dowód osobisty WL 
6027595 na nazwisko An­
drzej Paszkiewicz.

* Odstąpię młode wilczury, 
tel. 212-04.

* Sprzedam mieszkanie 57 m 
kw. + garaż w Przemyślu, 
ul. Rzeczna 4/26, tel. 12-13 
wew. 337
‘Mam wolny czas, telefon 

i samochód osobowy. 
Oczekuję propozycji, tel. 
233-81.

* Język francuski, włoski - 
korepetycje, tłumaczenia,

f HURTOWNIA PAPIEROSÓW 
KRAJOWYCH

Legnica, ni. Łagodna 5 (boczna Słonecznej)
teł. 62-590

czynna codziennie 8.00-20.00
marża 19%

Zapraszamy___________

PIWO * PIWO * PIWO * PIWO *
*
Q Kupując piwo w hurtowni JAMA
§ zaoszczędzicie Państwo
a czas i pieniądze.

O Ponad 20 gatunków piwa krajowego i importowa- 
§ nego w ciągłej sprzedaży 
o. * korzystne warunki płatności
• * bezpłatny transport przy większych zamówie- 
o niach

k HURTOWNIA JAMA
„ . . ul-v Dywizji 12
O tel. 265-00, po godz. 18.00 - 295-02

ZAPRASZAMY od 8.00-17.00
I piwo * piwo * piwo * piwo *

i®kretań4d : Edyta Malinowski

263^8^(7^227^22° L*9<lica’ R*nek 2< skrpocrt. 233, taL260-84,

wbta^awskraS^taSustaci^^T n“ Zastrze9an'y 
ogłosi i reSX^

.Wydawca: FAST, spółka z o.o„ Legnica

PIW
O * PIW

O * PIW
O * PIW

O
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HURTOWNIA 
WYROBÓW 

TYTONIOWYCH 
Legnica, ul. Rewolucji Październikowej 38

„X TA poleca
1 szeroki wybór papierosów

krajowych (Poznań, Kraków, Radom, 
Augustów)

* importowanych (Golden American,

Przedsiębiorstwo Zagraniczne
Hurtownia Spożywcza, Legnica, ul. Kazimierza 

Wielkiego,
tel. 298-09, 290-83 do 85, wew. 45 

poleca

smco
COLA

szeroki asortyment wyrobów własnej 
produkcji:

* napoje chłodzące (1,0 1,1,5 I, 2,0 I) 
SINALCO, DISCO

* piwo puszkowe (0,33 I, 0,5 I) 
OKOCIM, ZAGŁOBA

* piwo butelkowe OKOCIM,
’ Zakład Produkcyjny w Kunicach 

tel.211-11 ... u ,
poleca piwo butelkowe produkcji polskiej i czecho-słowackie^

Ceny konkurencyjne - bezpośrednio u producenta! 
Przyjdź zobacz, u nas najtaniej!
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Dom idzie w odstawkę, 
gdy w grę wchodzą 
interesy wyższego rzędu. To 

bardzo niedobrze. Nie ma ta­
kich interesów, które pozwa­
lałyby Ci odgryzać swoje ko­
rzenie. Dokąd wrócisz, gdy 
będziesz słaby i zmęczony? 
Nie boisz się, że, po zbyt dłu­
go oczekiwanym Twoim pow­
rocie, przywita Cię chłód nie­
domkniętej lodówki? A prze­
cież Ty też tęsknisz do cze­
goś... Jeszcze nie potrafisz 
rozwiązać problemu. Jesz­
cze jesteś za słaby. A jak tak 
dalej będziesz się eksploa­
tował, będziesz słabł coraz 
bardziej. Konieczny w tej 
sytuacji jest urlop. Co naj­
mniej dwutygodniowy. To nie 
do pomyślenia?

Chodził w kółko jak koń zaprzężony w 
kierat
I przystawał by splunąć flegmą w 
zieleń kwiatów 
w głowie jego dudniły stalowe 
maszyny 
w jego gardle mieszkał sublokator 
Rozebrany do naga wcisnął się pod 
łóżko 
szukając tam cienia w słotne 
popołudnie 
żelaznymi zębami zaczął drzeć 
poduszkę 
dławiąc się piórami zrzygał się 
paskudnie

Serce Ci zmiękło. Wy­
ciągasz bezradnie pa­
zury. Porykujesz żałośnie. 

Jeszcze trochę grasz, ale już 
zaczynasz identyfikować się 
z rolą. Uważaj! Tylko brak 
wyobraźni pozwala Ci na 
wykonywanie bezładnych 
podrygów. Wyobraźnia wra­
ca, jak zawsze. Jeszcze się 
chyba na niej nie zawiodłeś. 
Chociaż czasami, fakt, zapę­
dzała Cię w ślepe uliczki. 
Dziś jesteś już starszy i, 
miejmy nadzieję, mądrzej­
szy. Okres Twego panowa­
nia kończy się, ale nikt nie 
zamierza prowadzić Cię na 
szafot. A wręcz przeciwnie. 
Masz duże szanse trafić tam 
sam.

Ustawiczne pogorsze­
nie wszystkiego. Prze­
czekaj zły czas w domowym 

zaciszu. Swoich trosk, zmar­
twień i upokorzeń nie obnoś 
po ludziach. Sam sobie jes­
teś winien. Pij piwo. Nie pal. 
Nie pij wódki. Jest trująca. 
Huśtawka nastrojów trwa już 
zbyt długo, by otoczenie 
mogło to wytrzymać. Nie 
skarż się, nie jęcz. Czas naj­
wyższy, abyś zrozumiał, że 
jesteś panem własnego losu. 
Odpowiedzialność za swoje 
życie, to nie jest odpowie­
dzialność za życie morskiej 
świnki. Trawa jest tylko zapy- 
chaczem. Gdzie witaminy?

Oto próbki takiej twórczości, wyszpera- 
ne wygrzebane ze stert zalegających szur- 
lady naszych przyjaciół i znajomych. Dzię­
kujemy również Czytelnikom, którzy nade­
słali swoje odpowiedzi na anons dotyczący 
"Kącika grafomana", a zamieszczony w "TO 
prawie rok temu.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 42
Poziomo: kułak, kontrola, wądół, zakole, gwarant, szpica, piecza, oprawka, spinka, obwód krochmal
Ag 818 ’ *
Pionowo: kolarz, stronica, kolega, kawka, łódka, kołatka, Rzepicha, stodoła, pastor, zakład rewia' 
wooKa ,

doc Irena Domagałło 
dr nauk med. Mikołaj 

Pruśt-Zarembski

Przemykasz ulicami jak 
cień. Dobrze wyglą­
dasz dbasz o siebie. Ale i 

tak, podobny jesteś do cie­
nia. i co dziwniejsze, to po­
dobieństwo w niczym Ci nie 
przeszkadza. Jak widzą to in­
ni? Jak zwykle, każdy ina­
czej. Nie próbuj tylko dopa­
sować się do któregokolwiek 
z narzucanych Ci schema­
tów. Ufaj tylko sobie, ewentu­
alnie Rybom. Nie czytaj ho- 
roskopówz innych gazet. Są 
jeszcze gorsze. Bierz pod 
uwagę możliwość pogor­
szenia się kondycji fizycznej. 
Pora roku wyraźnie Ci nie 
sprzyja. Szanuj się!

Pomimo nieobecności 
partnera nie czujesz 
się zbyt samotny. Fakt ten, 

niezauważalny do tej pory, 
jużwkrótce odbije się naTwo- 
jej karierze zawodowej. Ma­
leńka depresja, którą znieść 
musisz w samotności. Wys­
tarczy przetrwać. Potem mo­
żesz na nowo rozpocząć 
wszystkie gierki. Zawsze jest 
jeszcze ktoś, kto da się na nie 
nabrać. Zresztą grasz przeu­
roczo. Szkoda tylko, że zbyt 
mocno wierzysz w naiwność 
innych. Twoją konwencję już 
dawno wszyscy znają. I do­
skonale grają w wymyśloną 
przez Ciebie grę. CoTynato?

Wszystkich Czytelników, pragnących 
podzielić się z innymi efektami twórczej 
pracy, prosimy o nadsyłanie tekstów po­
etyckich, prozy, scenariuszy, przemówień, 
prac naukowych i rozważań filozoficznych.

Zapewniamy dyskrecję

Kolejna zmiana. W oto­
czeniu pojawił się no­
wy kolor i nowe problemy. W 

zasadzie niewielkie, codzien­
ne troski, czasem przygnia­
tające urojonym ciężarem. 
Wszystko, oczywiście, moż­
na załatwić jedną wizytą u le­
karza. Tylko czy wiesz, do ja­
kiego pójść specjalisty? My, 
gwiazdy, polecamy doktora 
Mniama. Jest doskonałym 
znawcą wszystkiego. Podró­
że nie tylko kształcą, czasem 
też można na nich nieźle za­
robić. Są ludzie, którzy do 
dziś nie wrócili z podróży i 
egzystują na granicy świa­
tów. Nie możesz stać się je­
dnym z nich. No, chyba, że się 
uprzesz.

Pędzisz do nikąd. Upo­
dabniasz się do Don 
Kichota i jeźdźca bez głowy. 

Choć głowę jeszcze prosto 
trzymasz na sztywnym kar­
ku. Napięte mięsnie barków 
nie wróżą niczego dobrego. 
Zostań pilnym obserwato­
rem rzeczywistości. Jeszcze 
wiele możesz się nauczyć. A 
na naukę nie jest za późno. 
Nigdy. Mądrość ludowa jest 
prawdziwą mądrością. Mo­
żesz się śmiać. Lepiej zostać 
na pozycji sceptyka i pęknąć 
z próżnego śmiechu, niż stra­
cić w swoich oczach? Nie 
tak? A jak? Zmiany technik, 
zmiany zainteresowań, zmia­
ny...

Odwiedziny u znajo­

mych. Jedyna godna 
Ciebie rozrywka. Coś ostat­

nio obniżyłeś loty i, poza 
swoją obecnością, nie jesteś 
w stanie nic innym zapro­
ponować. Tojednak za mało. 
Czyżbyś zasnął na poste­
runku? W domu jak zwykle 
bałagan. Wciąż miotasz się i 
przedmioty wymykają się 
spod kontroli. To chyba os­
tatnie stadium Twojego roz- 
memłania. Teraz wykonaj 
zwrot i zaskocz wszystkich 
celnym uderzeniem. Twoja 
siła, to tężyzna fizyczna. 

’ Przed Tobą większy wysiłek- 
wykorzystaj swoje nadzwy­
czajne zdolności. Pracuj!

Nawał pracy. Spiętrze­
nie obowiązków. Na­
pięte nerwy, a jednocześnie 

luz. Tak, jakbyś nabrał no­
wej ochoty do życia, nowej 
wiary w siebie i w swoje moż­
liwości. Wyż komunikacyjny. 
Świetnie rozmawiasz z ludź­
mi, dobry to czas dla załat­
wiania interesów. Słowem 
woła Cię świat biznesu. By­
wasz dobrym pływakiem, 
przynajmniej nie utoniesz w 
wirach Czarnej Rzeki. Na 
pewno utrzymasz się na 
powierzchni. Nie najlepsza 
to pozycja do ataku. Przed­
tem musisz wyjść na brzeg i 
otrząsnąć się z krępujących 
Cię wodorostów. To się 
otrząsaj...

Twoje rozkojarzenie 
sięga zenitu. Niby wy­
konujesz swoje codzienne 

obowiązki. Jeszcze myjesz 
zęby, jeszcze nie sypiasz w 
ubraniu. Chyba, że w podró­
ży. Pozbieraj się i wróć. 
Wszyscy na Ciebie czekają. 
Jest również kilka osób, któ­
re Twój powrót wytrąci z rów­
nowagi lub, co najmniej, po­
miesza im szyki. Dobrze czu­
jesz nadchodzący czas wal­
ki. Powalcz ze sobą tak, jak 
walczysz z innymi. Natych­
miast przestań walczyć z lo­
sem. Nie martw się, nie pla­
nuj, nie żałuj. Wolność, rów­
ność, braterstwo.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 42
Poziomo: Febus, bekas, Łomnica, sekta, ceper, bezdech, Bardo miraż śHóik. *. . > .
szpat, biskwit, golas, rezon, tyrania, zadra, Gorce, witryna, buksa Nubia ***' Not i'trata’ z<oto’ 

Pionowo: fiszbin, Zagrzeb, bakarat, odludek, słabość, obstawa umizai strato u bachmat, stragan, koparka, przerób, stróżka, tandeta. 9 ' ' Ó8mak'llneał' wentyt

Najwyższa już pora do­
kończyć to, co zaczą­
łeś (i w połowie przerwałeś) 

tuż przed wakacjami. Wtedy 
zabrakło Ci wiary, teraz bra­
kuje Ci ochoty. Czyżbyś aż 
tak przyrósł do krzesła? Mo­
że nie czeka Cię wielka sława 
lub dowody uznania. Nie 
spodziewaj się również 
korzyści finansowych. Jedy­
ne, co przyniesie Ci wysiłek, 
to satysfakcja. Ale za to jaka. 
I jaki wysiłek, bądź tego 
świadomy. Zaoszczędzisz 
sobie i innym kłopotów. Po­
winieneś nadrobić też za­
ległości z wczoraj. Bo ci się 
znów nazbiera.

Wodnik
9 V 21.01 -19.02

j Skorpion
^4.10-22.11

Koziorożec
22.12 - 20.01

Bliźnięta
21.05 - 21.06

Strzelec
23.11-21.12

Wyż na wszystkich 
frontach. Sztuka 
konwersacji osiągnęła apo- 

geum.To dziwne, że tak wie­
lu ludzi nabiera się naTwoje, 
wyświechtane juz sztuczki. 
Stare pomysły, zakurzone 
dowcipy. Bywasz skuteczny, 
jednak nie jest to regułą. Pil; 
nuj się i bądź czujny. Ślepej 
kurze nie zawsze trafia się 
ziarno. Ślepy los nie zawsze 
głaszcze po głowie. Czasem 
wymierza solidnego kopnia­
ka. Smak bólu znasz. Więc, 
jeśli coś się pizydarzy, to 
przynajmniej nie będziesz 
zaskoczony. Odświeżaj 
umysł, męcz ciało. Nocą śpij!

Z cyklu 
Bajki o Truciźnie

Bajka XXIII

Szła Trucizna na bal. Sama, bo nikt jej 
nie zaprosił. Szła i szła. Trucizna miała nowe 
buty w związku z czym, miał jej nikt nie 
poznać. Na balu liczą się tylko nowe buty i 
Błyszczące korale. ATrucizna to wszystko 
miała, tylko nie miała z kim iść. Szła więc 
sama. Szła i szła. A baiu jak nie było, tak me 
ma.

Nowe buty Trucizny myślą sobie:
- Pociśniemy ją trochę. I jak nie zaczną, a 
Trucizna w bek. A buty rechoczą. Przy­
stanęła Trucizna i myśli. I jak nie zdejmie 
błyszczące korale. I jak nie zacznie okładać 
nimi buty, po noskach, po języczkach. Aż się 
cała spociła i czerwona zrobiła na twarzy.

Rozsypały się korale po drodze i łypią. 
Buty już nie cisną, bo leżą w rowie. Trucizna 
już nie idzie, bo siedzi i beczy. Myślą korale:
- Nic tu po nas. I dalej wpychać się sroce 
do dzioba, bo sroki bardzo lubią wszystko, 
co się błyszczy. A sroka nic, tylko jazgot

Poziomo: A. marszałek napoleoński x arka, B. sprawozdanie C witka łoza y orał a, 
wiatrem', D. izba na zamku, E. rodzaj śruby x pieśń żałobna F irrS-rwotl'22? Xx®- T ? rz?rP'!}9'° z 
kolegaspawaczaxkobyła,H. wino portugalskiexlokal handlowy I planimcrezy G'
x\£wPiX^

7. szczep x propozycja, 8. wi^da.t^stltkó wod^go^i^Reag^ 

na dobrym jedzeniu, 13. grochodrzew x najemca mieszkania’ 15. s9prin%r X

' "ZBIGNIEW

■ Wygrzebane z dna szuflady .
Nawet Franz Kafka pisał do szuflady^Wię)uPb° wzniosłej,

Kącik
Kącik poezji

Dziś prezentujemy wiersz p. Ewy L. z 

Polkowic.

Rak
22.06 - 22.07

Waga
24.09 - 23.10

Baran
21.03 - 20.04

Ryby
20.02 - 20.03

Panna
24.08-23.09

Byk
21.04 - 20.05


